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W izy ta  k ró la  angielsk iego  p o r u 
szyła ca łą  F ra n c ję .  E n tu z ja z m  n a p ra w  
dę szczery  i pow szechny . N aw et za 
pad łe  dz iu ry  p ro w in c jo n a ln e  m aui-  
f c s tu ją  sw ą radość , d e k o ru ją c  dom y  
i p lace  c h o rąg w iam i t ró jk o lo ro w y m i 
i b a rw a m i im p e r iu m  brytyp.Kiego. 
W ym ow na , ,  im p o n u ją c a  d e m o n s t r a 
c ja  p rzy jaźn i  m o ca rs iw  > sym pa ti i  o- 
bu  naro d ó w . Sens po li tyczny  p ro s ty  i 
jasny. W izy ta  su w e re n a  angielskiego, 
a b so rb u ją c a  ta k  b a rd zo  uw agę  całej 
E u ropy ,  n ie  w nosi w łaściw ie d ^  syfua 
cji po li tyczne j  nic nowego. M anife
s tacja liczne, d aw n e  w spom nien ia ,  ua 
dzieje n a  przyszłość...

W izytę  poprzedz iła  w e m ia n a  li
s tów  pom iędzy  p. p. D a iad ie rem  i 
C h am b er l in em , w k tó ry c h  om ów iono  
wszystkie  a k ta u ln e  zagadn ien ia  
s tw ie rd za jąc  z u p e łn ą  zgodność p o 
glądów, W  ty m  także  m e  m a  nic n o 
wego. W sp ó ln o ść  in te re só w  F ra n c j .  1 
W. B ry tan ii  jes t  do b rze  znaną , a 
w spó łdz ia łan ie  tych  m o ca rs tw  sta ło 
się  e lem en tem  s ta łym  poli tyk i  rmędzy 
n a ro d o w e j .  M am y do czynien ia  z cie 
k a w y m  p a ra d o k se m . Anglia i F r a n c 
ja tak  zasadniczo , o r to d o k sy jn ie  prze  
c iw ne polityce tw o rzen ia  w E uropie  
b loków  p ań s tw , są w  rzeczywistości 
d o sk o n a ły m  w zorem  tak iego  w łaśnie  
b loku.

T o a s ty  w y m ien ian e  w czasie wi
zyty k ró lew sk ie j  a n iew ątp liw ie  
też rozm o w y  p ro w a d z o n e  w m ię 
dzyczasie, tak  sam o  ja k  i listy 
p rzed  p o d ró ż ą  w y m ien ione  s tw ierdza  
j ą  zgodność in te re só w  obu  pań s tw  
w spólne  na w szystk ie  sp raw y  za p a 
try w an ia .  To w szystko  jest  już powl i 
rzan iem  się. . To w szystko  d aw no  wiu 
dom o W ażn e  było  ośw iadczenie  m i
nistrów' angie lsk ich , że g ran icą  Anglii 
jest  Ren. O św iadczen ia  te, będące  fa 
k ty c z n ą  re w a lo ry z ac ją  g w a ra n c ją  !o- 
l ia rne iisk ich  zw iązały  łosi: F ran c j i  
i Antńn. D opóki te w ażkie  słowa nie 
zostały  cofnięte , b lok f ra n e m k o -  
bi e ty jski istnieje, Uśw indom .cnie  so
bie tego f a k tu  jest n iezbędne dta  zro 
zum ienia  su b te lnych  szczegółów po- 
liiyki m ięd zy n a ro d o w e j .  P o trzeb n a  
jest zwłaszcza dta z rozum ien ia  gry 
po lityczne j F r a n c ja  —  Polska.

is tn ie je  ia iu .  : \a  7'acliodzie spo ty 
ka się H it le r  ze zwra r ly m  b lokiem  mo 
c a r s tw  k tó ry  aczko lw iek  d y sk re tn ie  
zaw o a lo w an y  da je  się w yczuć we 
w szystk ich  p o sun ięc iach  k o n k r e t 
nych  Swego czasu  lan so w ała  p o h ty k a  
f ra n c u sk a  p ro je k t  tzw. p a k tu  w schód, 
niego. Była to p ró b a  osaczenia Nie
m iec. P ró b a  zm obolizow ania  p rz e 
c iw ko  N iem com  w szystk ich  są s iad u 
jący ch  z n im i państw . P ro je k t  u p a d ł  
p rzede  w szystk im  w sk u tek  opozycii 
ze s t ro n y  Polsk i. W  rzeczywistości t 
7w. p a k t  w schodn i by ł  p u ła p k ą  zasta 
w ioną  n a  z łapan ie  nasze j  d y p lo m a
cji. M in is te r  B eck  d o sk o n a le  z rozu 
m ia ł i p o t ra f i ł  zniszczyć w szystk ie  si- 
dełka.

K ładz iem y ty tu ł:  ,,D laczego są te 
k w asy . . .“ D la  zna lez ien ia  t r a fn e j  od 
powiYdzi, w ażne  jes t  uśw iadom ien ie ,  
że n iezadow olen ie  ze s t ro n y  F ra n c j i  
zaczęło się od chwili o d rzu cen ia  przez 
P o lskę  p ro je k tu  p a k tu  w schodn iego  
Od te j  d a ty  zaczęto  n am  za rzucać  nie 
lo ja lność, zd radę  obowiązków- sojusz 
n  czvch, in sy n u o w ać  w p ras ie  n a jro z  
m altsze  bzdu ry . S p raw a  jest  m n ie j  
sk o m p lik o w a n a  niż się zdaje.

N iem cy —  p o m im o  dużego p o te n 
c ja łu  sił ' '  p ań s tw o w e j  nie m o g ą  sobie 
pozwolić  na luksus  k o m p le tn e j  izola 
r j i ,  W ,,Mein K a m p f“ H it le r  b a rd zo  
ostro  k ry ty k o w a ł  W ilh e lm a  II, że po- 
P ty k ą - sw ą  dop ro w ad z i ł  do osaczenia 
Niemiec. T rzeba  się było zdecydować, 
—  p isa ł H it le r  w „Mein Rampą 
d o k ąd  się zmier..a, jaki k ie ru n ek  ek 
spansji  się w yb ie ra :  na m orza  n7V «ś 
w schód?  Jeżeli n a  m orza ,  t rzeba  by

ło za w sze lką  cenę  u t rz y m a ć  p o ro z u 
m ien ie  z R osją , co by ło  do g m a tem  
p o li ty k i  B ism ark a ,  jeżeli na wschód 
w  ta k im  raz ie  n ie  drażn ić ,  n ie  p ro 
w o k o w a ć  Anglii. H i t le r  n ie  chce p o w 
ta rz a ć  b łęd u  po li tyk i  W ilh e lm a  II, 
n ie  chce  w p ro w ad z ić  Rzeszy w ślepą 
u l 'cę . P rzy g o to w u jąc  z jednoczen ie  na  
ro d o w e  Niemiec, w yzw ala jąc  się spod 
n a rz u c o n y c h  w  W e rsa lu  ogran iczeń  
u szczu p la jący ch  su w eren n o ść  p a ń s t 
w a niem ieckiego , jak  k o n tro la  zb ro 
jeń  u m ięd zy n a ro d o w ien ie  rzek, de- 
m il i in ry zae ja  N adren ii  itp. uderza ł  Hi 
t le r  w  pozycję  p o l i tyczną  p ań s t  za
ch odn ich ,  w yw oływ ał jeden  po  d r u 
gim  k o n f l ik ty  na  zachodzie. Dlatego 
n ak azem  n iem ieck ie j  rac j i  s tanu  b y 
ło odprężen ie  na  w schodzie  u rzeczy 
w is tn ione  w fo rm ie  p o ro zu m ien ia  z 
Po lską .  U n ik n ię to  w ten  sposób  b łę 

du  W ilh e lm a  I I  e l im inu jąc  n iebezpie 
czeństw o k o m p le tn e j  izolacji.  P a r t 
n e r  f ra n c u sk i  do sk o n a le  oczywiście 
ro zu m ia ł  i ro zu m ie  zasady  g ry  p ro w a  
dzonej p rzez  Niemcy. Gnodziło o  zm u 
szenie do p rze ta so w an ia  ka r t .

J a k  d o skona le  w ykaza ł  Aaolf  B o
c h eń sk i  w  swej zn an e j  już w  Polsce 
książce  —  z a ro w n o  F ra n c ja  j a k  i  Cze 
ch-osłowacja m a rz ą  o p o ro z u m ie n iu  z 
N iem cam i. Żad-na po li tyka  zag ran icz 
n a  n ie  by ła  jeszcze we F ra n c j i  w śród  
szerok ich  rzesz tak' p o p u la rn a ,  j a k  ta 
w łaśnie , k tó r ą  p ro w ad z i ł  n ieboszczyk  
Arystydes Bniand, a w ięc  p o l i ty k a  
w spó łdz ia łan ia  i odprężen ia  z ?liem- 
cami. W e  F ra n c j i  odczuw a się ciągle 
nostalg ię  do  p o ro zu m iem a , do w spół 
p ra c y  z sąs iadem  n iem ieckim . Tęs- 

(3)okonczenie na sir. 2)
Tse.

Z pobytu angielskie] pary królewskiej we Francji

A ngielska p a ra  k ró le w sk a  w to w a rz y s tw ie  p re z y d e n ta  Franco, L e b ru n a  
p rz y b y w a  n a  G arden  P a r ty  u rządzo  ne n a  >ch cześć na  te re n a c h  Bagatehe .

Rozbił sle polski samolot pasażerski
W górach Bukowiny znalazł® śmierć 14 osób

CZERNIOWCE, (Pal). Wczoraj 
wieczorem około 40 km na wschód od 
Kampulungu wydarzyła się wielka 
katastrofa lonicza samolotu P. L. 
Lotniczych Lockliead 14. Samolot le
ciał ze Lwowa przez Czerniowce do 
Bukaresztu. Maszyna uległa całkowi
temu zniszczeniu. W szyscy znajdują
cy się w samolocie tj. 11 pasażerów

oraz 3 osoby załogi (pilot, radiotelcgra 
fista i mechanik) rouali zabici.

'" Przyczyny katastrofy dotychczas 
nie stwierdzono. Na miejsce katastro
fy udał się natychmiast konsul gene
ralny R. P. Marian Uzdowski. kiero
wnik Oddziału Lotu w Czemiowcaeh

i
kpt. Daszewski oraz korespondent 
Pat‘a.

S z c z e g ó ł y  k a t a s t r o f y

Zginęli s
K o resp o n d en t  P a t  dow iad u je  się 

nazw isk  osób, k tó re  zginęły w k a ta 
s tro f ie  sam o lo tu  P o lsk ich  Linii  L o t 
n iczych  „ L o tE

Są to: obyw ate l  a m e ry k a ń sk i  lo t
n ik  . a m a to r  dr Caro, szw agier  posła  
b u łg a rsk iego  w W a rszaw ie  inż. Radi 
Radcw, ja p o ń sk i  a t tach e  w ojskow y w 
R um unii  płk. sz tabu  genera lnego

W a k a ,  cz te re j  obyw ate le  ru m u ń sc y :  
d r  Bodea, d r  Nussenbaum, inż. Tel- 
mir i kp t .  Jonescu, O byw ate le  po lscy  
Gnys, p a sa ż e r  ze L w ow a, p. W alisze- 
wski, woźny z p ose ls tw a  z Aten p. 
Gozdowski, p d o t  P. L. L. „ L o t“ Nar- 
towski oraz  trzech  cz łonków  załogi: 
p i lo t  Kotarba W ładysław, r a d io o p e 
r a to r  Zarzycki Zygmunt i m ech an ik  
p o k ład o w y  Panek Franciszek.

' Samolot polskich llnij lotniczych „Lot" 
Lockhead 14, kióry u legł wczoraj kata 
strofie, wystartował z Czerniowlee do  
Bukaresztu o godz. 17.25. O godz. 17.38 
podano przez radio, i e  samolot leci na 
wysokości 2 tys. metrów I odbiór jest 
słaby z powodu bardzo sinych w yłado
wań atmosferycznych.

W ypadek miał miejsce wkrótce po fe] 
ostatniej depeszy w odległości 40 kn. na 
wschód od  miejscowości CYmpolung, w 
okolk" podgórskiej, w której najwyższe 
wzniesienia nie przekraczaj 900 m Za
łogą  samolotu stanowili: ' pilot Kotarba 
Władysław, radiooperator Zarzycki Zyg
munt I mechanik pokładowy Panik Fran
ciszek. W yleciał również w celach służ
bowych pilot Karłowski Olimpiusz. Pa 

‘sażerowie z Warszawy: Warta (Japonia), 
Radew (Bułgaria), Caro dziennikarz (St. 
Zjedn.j, Gradowski ze Lwcwa Waliszewskl 
ł Gnys. W Czerniowcach wsiadło 4 pa
sażerów. Wszyscy znajdujący się  w sa
m olocie zginęli. Samolotem tym leclck

T rzec i ■ aS®Ktś 
na pociranitzu mandżurskim

MOSKWA, (Pat). Agencja Tass 
dono.d z Chabarowska, że dnia 21 
lipca dwie mandżurskie łodzie moto
rowe, płynące po rzece Ussuri w po 
bliżu wsi W idnojc, po naruszeniu gra 
nicy sowieckiej, wysadziły na sow iec
kiej wyspie Faingov grupc 6 żołnie
rzy mandżurskich, którzy natych 
miast rozpoczęli ostrzeliwanie prze
pływającej koło wyspy sowieckiej ło 
dzi motorowej. Dzięki interwencji so 
wieckiej straży granicznej zatrzyma
no wszystkich 6 żołnierzy, spośród 
któryeli 2 w czasie wymiany strza
łów  zostało rannych.

TOKIO, (Pat). Agencja Dom ci do 
nosi o nowym incydencie na granicy 
sowiecko - mandżurskiej. 60 żołnie
rzy czerwonej armii pairolujących 
rzekę Ussuri na statkach ostrzelało 
10 cywilnych obywateli niandżurs- 
skieh, wśród których znajdują się ran 
ni. Ineydcnt ten wjdarzył się w od 
ległości. 15 k m  od im. Timlianczon.

Msirsz. Rłuccher dcwńcfcą 
„frontu dale!kow5Ĉ «od̂ Be0t̂ ,’

MOSKWA, (Pat). Prasa sowiecka 
od pewnego czasu, mniej więcej od 3 
tygodni, nazywa marsz: / . a  Blueliera

dowódzcą „czerwono - znamiennego44 
frontu daleko - wschodniego, co wska 
zywałoby, że specjalna armia Dale
kiego Wschodu została przemiano
wana na front daleko - wschodni i że 
marszałek Błueher otrzymał szerokie 
uprawnienia, przysługujące dowódz- 
cy frontu.

Czym została wywołana ta zm ia
na i jaki jest jej charakter, nie wia
domo, gdyż w sprawie tej nic nie o- 
publikowano, a poprostu od pewnego 
dnia, prasa zaczęła nazywać armię 
Dalekiego wschodu frontem dak-ko 
wschodnim.

Parlampnt3k‘ius7y jeszcze 
nie ma

TOKIO, (Pat). Ageneja Domei dc 
nosi z pogranicza sowieckiego, że

dwaj pariamentariusze wysłani d a  
18 bm. przez władze wojskowe ja
pońsko- mandżurskie do dowódcy so 
wieckiego oddziału pogranicznego w 
Nowokijewsku dotychczas nic pow 
rócili, mimo, źe oczekiwano ich po
wrotu w ciągu soboty.

Rozmowa „nieaktualna*
TOKIO, (Pat). Agencja Domei ko

munikuje, że sowiecki charge d‘affai- 
res Smetanin odbył dziś w japońs
kim ministerstwie spraw zagraniezn. 
rozmowę, która nie dotyczyła incyn- 
dentu pod Czangkufeng, lecz sowiec 
kich propozycyj i japońskich kontr- 
propozycyj z kwietnia br., dotyczą 
cycłi ogólnego uregulowania stosun 
ków pomiędzy ohu państwami.

Ofensywa na Hankou
I przygotowania Chin

] IANKOU, (Pat). Naczelne dpwódz 
Iwo chińskie skoncentrowało na ob
szarze Hankou 20 dohrzt- wyekwipo 
wauyeli dywizyj. W ojtka japońskie

rozpoczęły nową ofenzywę w kie
runku Hankou, której i:::'YU "yni 
celem jest Kiukiang.

również pp. Jacbimowjczowle, którzy wy
siedli w Czerniowcach.

Samolot Locknead jest tego  samego 
typu co  samolot, którym przeleciał z l.os 
Angeles do Warszawy mjr Makowski, a 
ostatnio na teg o  sam ego typu sam olocie 
Hughes dokonał sw ego rekordowegc 
przelotu dcokołi świata.

Wczora) o godz. 10 wystartowała spe
cjalna komisji w składzie: inz. Małecki 
Eugeniusz z ministerstwa komunikacii I 
inż. Filip r kontroli cywilnych statków po 
wietrznych oraz polskich h ruj lorniczycn 
„Lot": pik. G ilew kz Julian, kierownik wy 
działu nawigacji i personelu Latającego, 
Dzwonkowski Kazimierz, refeient nawi
gacji MUz Jerzy, szef pljotow, Ratajczyk 
Bronisław, szef startu, p. Dziwak kontroler 
liniowy, Wysocki Remar., kontroler ra
diowy, Bujak Rudolf, kierownik ruchu I 
Michalski Józef, siarsźy referent dyrekcij.

Polskie linie lotnicze „Lot" komuni 
kują, że katastrofa samolotu Sp-bma na
stąpiła w P imunfi o 40 km na wschód 
od miejscowości Clmpoiung Na wiado
mość s wypadku wyjechał natychmiast 
na miejsce przedstwiciel lohi w Czerriow  
cach. Rozbity samolot został zabezpie
czony przez żandannerię, a na miejsce 
wypadku przybyli priedsfawii iełe władz 
rumniiSmch oraz komisja techniczna „Lo
tu . W edie otrzymanych informacyj sa- 
moloł spadł ze znacznej wysokości na las 
i uległ rozbiciu.

WraŁenie w Rumunii
W iadomość o  katastrofie samolotu 

polskiego w pobliżu Czerniowiec, w któ- 
rej zgtneło 14 osób. wywołała w tutej
szych kołach lotrdczycK oraz w sp ołe
czeństw ie ogóln e współczucie. Pisma ru
muńskie podając szczegóły katastrofy, 
stwierdzają wyjątkowe zdolności pilota 
Kotarbj I prżyptsują katastrofę m iełsco  
wej silnej burzy.

W ładze lotnicze rumuńskie z powodu  
tragicznego wypadku złożyły wyrazy 
współczucia na ręce przedstawicieli lot
nictwa polskiego w Bukareszcie.
 “W ....................... ! !■ ■ ■ ■ ■ !  ■!

Sowleckc-f ńskl spór
n statki

HELSINKI. (Pat.) Wczoraj toczyły się  
fińsko-sowieckie pe-trakfacje w sprawie 
zwrotu zagarniętych przez Sowiety w 
dniu 19 bm. dwóch finlandzkich statków 
obrony wybrzeża. Pertraktacje le  nie da
ły znanych wyników, ponieważ władze 
sow ieckie twierdzą, że statki te znMdo- 
wały się na terytorialnych wodach sowie:! 
kich, wówczas g d y  władze fińskie urzy- 
mują. że statki znajcowały się na pogra
niczu terytorialnych wód fińskich.
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H i !  Elguliiii p i i  : i »  M n
s i w o B * 3 z y ł ę i  a i w i e  t o a n ^ y
Bitwa miedzy policją , nie losztymi „ocnotnlkan.l" ra rw o h a j Walencji. PtSrln za druna 

bs.is*,. Sta j  wywrotowiec bałomurlł Modziez naslc.nl 3 międzynarodowi 8
Z Pińska duatoszą:

Od tygodnia Pińsk, Stolin i Inne miasta 
Polesia, położone w powiatach gramczą- 
cych z  Sowietami, żyją pod wrażeniem 
walki, którą z toczyła poikja pińska I uo- 
łińska, pod k, arow.tictwem komendant* 
powiatowego' komisarza Jarnickiego I k ie
rownika wydziału tleaczego  w Pińsku as- 
plranta Krąila z dwiema bandami, klóre 
pojawiły się  ostatnio na terenie powiatów  
pińskiego i stoilńskiego.

Bandy t®,
UZBROIONE W KARABINY ROSYJSKIE, 

posiadające wieksze zapasy amunicji I ma 
py orientacyjne, miały dokonać, jak to  wy 
nikało z łnor.nacyj otrzymanych przez p o
licję w Pińsku, szeregu napadów rabunko
wych i następnie wycofać »ię na teryto
rium Rosji Sowieckie), skąd miano |e  prze 
słać d o  czerwonej Hiszpanii. Policja sta
nęła na wysokości zadania. W ciągu trzech 
di.S, po otrzymaniu tych toło-matyj, jedna 
z band zosiała rozgromiona, zai druga, u- 
ciekająe przed pościgiem  policji, którym 
dowodzi! komisarz Jwnlcki, usiłuje na te 
renie gminy Moi oczna przedostać s ię  na 
teren sowiecki Banda ta, jak wyniita z os
tatnich Inłoim ai/j, została jut otoczona  
I jej likwidacja iest kuestfą godzin.

STa RCIE POLICJI Z BANDYTAMI 
POD DEREWNIĄ.

Po otrzymaniu infoimacyj oddział Po|!. 
cji wyruszył w pościg za banda i  otoczył 
ją w błotach w p oU tiu  wst Derewnia, 
gd zie  nasłąoiło ostre narcie. Osaczenł 
bandyci nie chcieli się poddać. Do zbli
żających się policjantów z za krzaków p o
sypały się kule. Jrdoa z kul, jak następnie 
stwierdzono w szpitalu, kula „dum-dum", 
trafiła komisarza Krałta w pachwinę, dru
ga przebiła na wylot czapkę Komenaanfa 
powiatowego Jam ie!.,eg.

Poticia ty ra n ią  poprowadziła natar
cie, odpowiadając ostre strzałami. W wy 
rwkłi kiHiu bandytów na czele z hersztem 
zostało rannych. Kitku zatrzymano. O gó
łem na terenie powiatu pińskiego, w wy
niku starcia pod Derewmą, zairzyn.ano 
12 członków bandy na czele z hersztem. 
Dwóch bandytów oraz jedną kobietę, na
leżąca do tej bandy zatrzymano w czasie

Dlaczego ssa 
te Kwasy?...

(9 )a lszy  c ią g  ze słr. I)

k n o t?  p o w szech n ą  tak  d o b rą  na  p r a 
wicy jak i na  lewicy. M ożemy b yć  pe 
wni — ż a d n a  in ic ja ty w a  n iem iecka  
nie sp o tk a  się we Fi-ancj5 z o d m o w ą  
bez względu na  }"?, k to  będzie  w P a 
ryżu  u  w ładzy: OalaUiier B łum , Louis, 
M arin  czy p rzypuszczaln ie  naw e t  sam 
tow arzysz  Thorez .

Gdyby P o lsk a  o d rzuc iła  po je d n a  w 
czą in ic ja ty w ę  H it le ra  i p rzy s tąp i ła  
do p ierśc ien ia  izo lacy jnego  zac iska 
jącego się doKoła Niemiec, p ros ty  i 
jasny  p lan  B erl ina  o dp rężen ia  na 
wschodzie został  by  p izek  reślony 0 -  
saczona  ze w szystkich  s t ro n  d y p lom a  
c ja  n iem ieck a  m u s ia łab y  szu k ać  w vj 
ście gdzieindziej.  K om prom is  z F rnn  
c ją  s taw a łby  się p ra w d o p o d o b n y .  O 
czcw iśr ie  k o m p ro m is  na  tych  zasa 
dach co za czasów  ntebosz- 
C7- ; a P-riantki, a więc- k o m p r o m :s k o  
sz tem  Polski. W  a k tu a ln y m  u k ład z ie  
po litycznym  m a m y  do  czyn ien ia  ze 
swego ro d za ju  h u ś ta w k ą  d y p lo m a ty 
czną. N aciśniecie  na  zachodzie  pow o 
d u je  m ożność  odp rężen ia  na zacho 
dzie i odw ro tn ie .  P rz e c h y le n ie  h u ś ta w  
kt n ie  o d p o w iad a  obecn ie  rea ln y m  in 
te re so m  F ra n c j i .  Stąd n ie u k o n te n to  
ws.nie. z rozum ia łe  u c z u c ;e zazdrośc i 
r „.i „ J v S(,m Po lsk i  i d ą sy  opinii f ra n  
(suskiej.

Ale s tąd  g ru n to w n ie  m y lą  się ci 
pub licyści polscy, k tó rzy  ch cąc  p o 
p ra w y  s to su n k ó w  z F r a n c ją  k ie n i ią  
swoje d ezy d e ra ty  pod  a d re se m  nasze
go M. S. 7 Adres c g ru n tu  "rłszywy...

S tosunk i o fic ja lne  są i dziś p o p rą  
w ne , a opinii f r a n c u sk ie j  nie da  się 
p rze jed n ać  bez pośw iecen ia  naszych  
w łasn y ch  in te resów . Chodzi o to bvś 
i t r  zechcieli znów  w ziąć na siebie cię 
ż a r  d y p lo m a ty czn e j  o fenzyw y N ie
m iec  u m o ż liw ia jąc  n aszym  so juszn i
ko m  p o w ró t  do m iłych  i n iezapom nia  
n v ch  czasów d y p lom atyczne j  s ie lan 
ki ala  B r ian d  —  S tre sem an n  Pod 
tvm  • w7. ' tem  łn d z ;ć się nie należy.

D o sk o n a ły m  w yjściem  z im o asu  
m o g łoby  bvć  m o n to w a n ie  osi W a r  
szaw a —  Berlin —  Parv>._ Możliwe 
t" ik o  w? w m a d k u  o r z \ i e c :a .  przez 
F ra n c ję  iakiegoś k o m n ro i r r s u  na 
rze^z e :om i?ckich  p o s tu la tó " ’ k o lo 
n ia lnych . Tsc.

dalszego pościgu na tc.an łe pow stollń- 
sklego. Wszystkich zatrzymanych wraz z 
rannymi prew ieziono na razie d o  Sto- 
iMa. gdzie zostali natychmiast zbadani.

Wszyscy bandyci są ludźmi b. m łody
mi, Jedyni s herszt bandy, który jes| n. b. 
ranny i przebywa w szpitału, Jesi męż
czyzną starsi, m. Postaw i. on burzliwą 
przeszłość wywrorową. Ta okoliczność 
jest w iek a charakrerystyzną dla cało
kształtu sprawy.

POŚCIG ZA DRUGĄ BANDĄ.

jednocześn ie niemal na terenie pow  
pińskiego ukazała się druga banda, ma
jąca takie same wyekwipowani* 1 takie 
s.wne zamiary jak pierwsza. Tropiona 
prze* pościg banda t« wycofała się  do 
pow. sfofińsklego, do gmony Moroczno, 
usiłując p« odesłać się stamtąd na teren 
bolszewicki. Poiłem jeanak zoążyłu ofo- 
vzyć bandę i  przeciąć lej droga. W edług  
ostatnich tnfew acyj, IN w idać,a tej bandy 
jest kwestią gc dżin.

Wczoraj na tmunle gminy Moroczno 
areszrowane trzech człon* jw łej bandy, 
którzy oddzieli} się od  reszty I usiłowali 
mną d róg , wymknąć s ię  z pierścienia 
policji. Zatrzymanych bandytów również 
skierowano pod silną eskortą d o  Sfollna.

Ranny asp.' Krążel, kierownik wydzia
łu sie k z e g o  w Pińsku, zostaf przew iezie 
ny ok Pińska do m iejscowego szpitala 
pow iatow ego. Jak się dowiadujemy, wczo  
raj *fan chorego u legł znaczner»u polep
ie n i  L Życ|v ,eg< już nie zagraża b ez
pośrednie nteL«zoieczeństwc.

I ochodzenk. w sprawie dwu band pro 
Wodzone Jest z wielką energią. W pierw
szym rzędzie w ładze usiłują wyjaśnić kto 
Jest organizatorem band I w jakim ce !u 
bandy te  stworzono. Jak dotychczas, w 
rękach ifładz prowadzących dochodze
nie

INAiDUjE SIE JUŻ OBFITY MATERIAŁ 
DOWODOWY 

zucający jaskrawe światło na tę niezwyk
li arerę, która przypomina lata 1922— 24, 

kied / fo stworzyry się  n* .uszyci, ziemiach 
Lwidy dywersyjne, uzbrojone n„wet w 
karabiny maszynowe,

Dahze szczegóły taj sprawy, ze  w zglę
du na Jobro dochodzenia, r<re mogą być 
n, .azie  podane do wiadomości.

Ostateczna likwidacja resztek obu 
band spodziewana Jest w ciągu m =Jii«=li 
Vr połaedziałek komendant JamkM wraz 
z biorącym bdział w pościgu odcHatem  
poHcjł pińskiej —  w .ócić ma do Pińska.

(c)

Na pogrzeb KrfiłttweJ Marli
BUKARESZT. (Pat.) W c z o ra j  o  godz. 
14 p rz y b y ła  do  B u k a re sz tu  n a  po
grzeb  k ró lo w e j  m a tk i ,  k ró lo w t dw o 
w a M aria  jugos łow iańska .  T y m  sa 
m y m  pociąg iem  przyby li  ks ięstw o 
K entu , ks F ry d e ry k ,  g łowa dom u  Ho 
honzo llc rnów , ks. Jó z e f  H orenzo lle rn ,  
książę i ks iężne Meiligen, ks iężna  A- 
le k s a n d ra  H o h en lo h e  - L an g en b u rg ,  
miniister p e łn o m o c n y  F ra n c j i  w B uka  
reszcie  T h ie rry  n a  czele ae legacj

f ra n c u sk ie j .  P rz y b y w a ją c y c h  p o w ita ł  
n a  d w o rc u  k ró l  K aro l w o toczen iu  
cz łonków  ro d z in y  p an u jące j .  Eezpo- 
ś red n io  z d w o rc a  w szyscy  przyby li  u- 
dali się do p a łacu  Cotroceni.
W czo ra j  o godz. 19 m in is te r  sp raw ie- 
dłiwuści J a m a n d i ,  w c h a ra k te rz e  u- 
r zęd n ik a  s ta n u  cyw ilnego  p rzy  d w o 
rze k ró lew sk im  na łoży ł  p ieczęcie na 
t ru m n ę  ze szczą tkam i z m ar łe j  k ró lo 
wej.

Polska wykrawa w Alpy Wschodnie
W ARSZAW A (P at;. Od k iero w n ic tw a  

p o lsk ie j w v p raw y  Alpj W schodn ie  o łrzy m u  
jem y  n a s tęp u jąc e  in fo rm acje .

U czestnicy w y p raw y  m otocyk low e! w Al 
py  w schodn ie  d i Zofia K u te tay n a  i d r  Ma 
c ie j Z a jączkow sk i spędzili o sta tn io  k ilk a  dni

Mistrzostwo lekko^ Jetyczne Polski
W  so b o tę  m ap o czę ły  się na  s tad io n ie  

W o jsk a  P o lsk iego  w W arszaw ie  m is trzo stw a  
lek k o a tle ty czn e  P olsk i. P ierw czego  dn ia  n- 
zysk an o  k ilk an aśc ie  zu pełn ie  d o b r -c h  w y
n ik ó w  n a  czoło k tó ry ch  w ysuw a się w ynik  
Z asłony n a  100 m (10,6 jek .) N a 110 m  p rzez 
płofcKt sen sac ją  było zw yc.ęs w o Su likow 
skiego n a d  H asp iem  -w  czasie  lepszym  od 
o fic ja lnegc  re k o rd u  P o lsk i (15,2). R ew elacją  
b iegu  n a  10 kin by ł P ło lk o w iak  z pozn aó s 
Łiej W arty  k ló ry  z a ją ł trzecie  m iejsce  w b. 
d o b ry m  czasie  32.32 b iją c  m. in. F ia łkę .

T echn iczne  w yniki zaw o d ó w  p rz ed s ta w ia 
ją się n a s tęp u jąc o :

1O0 m w ygra ł na 6 p rz td b ieg a c h  Z asłona  
(Sparta  B iałystok ) w  c ras ie  10,2. 2) D anow  
ski (AZ6 Lwów) 10,9. S) T ro jan o w sk i 2-gi 
(AZS W arszaw a) 11.

Na 100 m  po 6 przetłb iegach  zw yciężył 
G ąssow ski (O rlęta  D ębl.n) 49,9. 2J S liw ak  (Sy 
re n a  W arszaw a] rJtHł. 3) D rozdow sk i (Cra 
ccvia) 51.

Na 300 m  n ie  s ta rto w a li dw a jn a jleu s i w 
te j  k o n k u re n c ji K u ch a,sk i i G ąssow ski. To 
d w ach  p ized b ieg ach  w fin a le  zw yciężył S ta 
n iszew ski (Syrena W arszaw a) w czasie  1:5H
2) S oktan  (Cracovia) 1:57,6. 3) Zyłrwicz. (K. 
P. W. u g n isk o  W iłno) 1:57,8

W  bieigu na  10 k m  s ta r to w a ło  15 zaw ód 
ników.

Na o sta tn im  o k rążen iu  M arynow sk  f in i
szu je  i w ygryw a bieg  w czasie  32:16. 2) W rr- 
k u s  32:20. 3) P ło tk u w iak  32:32.

Bieg n a  110 m  przez p ło tk i by ł k o m p ro 
m ita c ją  m istrzostw . N a 17 zgłoszom ych za 
w o d n ik ó w  s ta r to w a ła  zaledw ie dw uch Z w y
cięży ł Su likow ski (AZS W arszaw a) w czasie

feiłstw

1 5 ^  p rz ed  Hawpaem (AZS L w ów ( 15,6.

w sk o k u  w dał b ra c ia  H o ffm anow ie  (AZS 
ircznań^ osiągnęl; po  7,15 m W zarząd zo n ej 
rozg ryw ce H o ffm an  l-«zy u zy sk a ł 7 22 rów- 
n y  w ynikow i o siągn ię tem u  w  K rólew cu, wy 
g i> w ając  za ra ze m  k o n k u ren c ję . 2) H o ffm an  
2-gi 7,15. 3) G órzyński ,'K jd cc i Rawicz) b 75. 
ś) S zczcrm cki (AZS W ilno).

W  rz u c ir  k u lą  zw ycięży ł słabym  w yr,.

Grapa posłów i senatu ósr 
i  ubosacb n a l m ofsem

k am G ieru ito  (W arszaw ian k a) K  93. 2) F ie  
d e ru k  (W arszaw ian k a) 14.46. 3) P ra sk i (ZS 
Katow ice) 14.22.

W  rzucie  dysk iem  F iedoru jf z rew an żo w ał 
sie  G ieracie  z a jm u ją c  p ierw sze  m ie jsce  rz u 
tem  44 51. 2} G ierufo 42.96. 3) P ra sk i 41.07. 
4) Z ieniew icz (K PW  W ilno).

W idzów  około  2000. Dziś dalszy  ciąg z a 
wodów .

p H O b l U - ’

n . 4 & n “  i , : s p ; i ! ł f  \ ’m  ą  

do g^n!cv p^Sjs^iri
RYGA (Pat.) Donoszą z Kowna, że 

litewski minister Kom unikac j i  odbył p o 
dróż inspekcyjną z  Kowna d o  stacji g ra
nicznej polsko-litewskiej Jewje, celam 
osob is tego  przekona:..a się o po lrzebach  
inwestycyjnych te j linii, które dotychczas 
uważana była za uboczną, obeem e zaś 
stała się m iędzynarodow ą m agistralą.

Samobójstwo n i  wieży o b s e ;m -  
cyjiiej więzień a w L idre

W  Lidzie, n a  w ieży o b se rw acy jn e j m le js  
cowego w ięzien ia  w y strza łem  z k a ra b in u  w 
serce lisiłw ał o d eb rać  sob ie  życie s tra żu ik  
w ięzienny W acław  W asilew ski.

W  s ta n ie  b a rd zo  e iężk im  p rzew ieziono  go 
do  szp ita la  p ow ia tow ego  w L idzie.

Pow odem  sam o b ó js tw a  byio zw olnieniu 
W asilew skiego  ze służby . (i)

w i e l k a  w i e s —- W ł a d y s ł a 
w o w o ,  (Pat) P rzy b y ła  ao  W ie lk ie j  
W s: —  W ład y s ław o w a  liczna  g ru p a  
posłów  i sen a to ró w  n a  czele z m arsza !  
k iem  S ena tu  P ry s to re m , celem  zap o 
znam i się z p ra c a m i  w obozach  p rz y 
sposob ien ia  w o jskow ego  młodzieży. 
C z łonkom  izb u s taw o d aw czy ch  to w a 
rzysza dyr. P. U. W . F. gen. Sawicki 
i m jr .  I ruszka .

Po  p o w ia ta n iu  m arsza łek  P ry s to r  
w to w arzys tw ie  gen. Saw ickiego  o raz  
pot łowię i se n a to ro w ie  udali się sa 
m o c h o d a m i do  obozu p rzy sp o so b ie 
n ia  w ojskow ego ju n ak ó w  w  Cetme- 
wie.

Z kolei uczes tn icy  wycieczki udali 
sie do  sąsiedniego  obozu Służby M ło 
dych  Obozu Z jednoczen ia  N aro d o w e
go, gdzie p o w itan i  zo ita l i  p rzez  sze
fa S łużby  M łodych m a jo ra  G aiinata  
i zapoznali, się szczegółowo z p r a c a 
m i obozu, odw iedza jąc  g ru p y  a k a d e 
m icką , rzem ieśln iczo  - ro b o tn iczą  i 
w ie jską . O godz U  30 cz łonkow ie  izb 
u s taw o d aw czy ch  przyby li  na  P lac  A- 
la rm o w y , gdzie nas tąp i ło  pożegnan ie  
z ju n a k a m i  do zg ro m ad zo n e  j w o rdyn  
ku  m łodz ieży  p rzem ów ił  w serdecz
nych  słow ach  jy m a rsz a łe k  Senatu  
P rys to r .

N as tępnym  e tap em  po d ró ży  było  
Rozewie, gdzie u czes tn icy  wycieczki 
zwiedzili obóz jtm aków  szkół k u ra to  
rium  poznańsk iego .

Z w iedzono  rów nież  szczegółowo 
sąs iedni obóz Ligi M orsk ie j i R olonial 
nej. O godz 17 cz łonkow ie  izb u s ta 
w o d aw czy ch  zwiedzili la ta rn ię  m o rs 
k ą  w R ozew iu oraz  p o k ó j  Ż e ro m sk ie 
go.

.£uf&aać/f
GASI = s =  
PAflGNIENI

W y b o r c y
„ittespgfria raium u"

MOSKWA, (Pat). P rz e w o d n ic z ą 
cy ru d n ia ń sk ie g o  re jonow ego k o m i
te tu  wyKonawczego w  obw odzi sm o 
Icńsk im  Ł osienkow , nacze ln ik  wy
dz ia łu  zd ro w ia  P o lak ó w , o raz  p rze 
w odn iczący  ra d y  w ie jsk ie j  w Osipo- 
w iczach  G ladczenko  powzięli decyzję, 
że w yborców , k tó rz y  o n e n tu j a  się sła 
bo w  zag ad n ien iach  p o l i tycznych  n a 
tęży u w ażać  za n iespe łna  ro z u m u  i na 
lis ty  w yborcze  n ie  wnosić. W  re z u l ta 
cie ta k ie j  decyzji  13 zdrow ych  ludz 
odes łano  do  dom u  w a r ia tó w  S p raw a  
o p e re tk o w y ch  fu n k c jo n a r iu sz y  p rz e 
k a z a n a  została  sadowi.

PrziSiS pals&ir. Lrtfeip
d® s t m t m f w y

WARSZAWA, (Pat.) W  dnki w czon i- 
szym komisja rady technicznej i nauko
wej polskiego lo tu  stratosferycznego d o 
konała ostatecznych oglfadzin oróbnej 
gondoli stratosferycznej. W  cbw3i o b e c 
nej zostały ukończone próby na w ytrzy
małość i m ontow anio poszczególnych 
części W dniach naiblrztzych odbędzie 
się p róba szczelności, po  czym gondola 
b ęa z ie  pom alowana. Loty treningow e, 
m ające na celu w ypróbow anie samej y o n  

dolj i ob ezn an ie  się z manipulacjami p rzy 
niej o d b ęd ą  się —  o ile p o g o aa  pozw oli 
—  w pierwszych dniach sierpnia.

w  w ysokich  te re n ac h  p rz ep ro w a d z a jąc  tre 
n in g  ałpem istyczny n a  Codcwcach P c sfe rz r 1 
H oim anskces. gdzie n iw a so w a ii w nam iocie . 
S tam iąd  w yszli n a  G rossg iockner (3798 m.) 
c,raz do k o n a li p rze jśc ia  t ru d n e j g ran icy  ska l 
n e j F u sc h e rk a rk o p f  (3332 m.) p o p rzez  szczy 
ty  F re iw a n d k o p f i F re iw an d sp itze  P rz e jś 
cia d o k o n a n e  ściśle  o strzem  g ran i, p odczas 
gdy d o tychczasow a  d ro g a  o m ija ła  tru d n ie j 
sze je j  uskoki.

Z w iedzona rów nież  doliny  Kapruin i Moll, 
gdzie w m iejscow ości H e ilig eeb la t. na  cm en
ta rz u  jednego  z n a js ta rsz y ch  w K ary n tii koś 
cio łćw  (z 12 w ieku) z n a jd u ją  się  g roby  o f ia r  
gruipy g ro ssg io ck n era , m  .in. zdoDywcy n a j- 
iru d n ie jsz e j d rog i na tenże  szczęd A. P a łla - 
v ic in i‘ego, k tó ry  w raz z trzem a  lo w arzysza- 
m : zg iną ł p rz y  p ró c ie  w ejśoia n r  G lookner- 
w andż.

Pogoda  przez  cały  czas by ła  w y b itn ie  n ie
sp rz y ja jąc a : o b lile  opady  śn ieżne i silna  
m gła u tru d n ia ły  w spinaczk i.

W czasie  Doibytu w  W y so k ich  T au ra ch  
zg rom adzono  o b fity  z b ió r  rz ad k ich  i cieJia 
w ych ro ś lin  s tre fy  a lp e jsk ie j, k tó r y  w znogaci 
z iem ik  Z ak ład u ' System atyk i R oślin  U. J. P., 
poczyn iono  rów nież  szereg o b se rw acji n ad  
lasam i u rw isk o w y m 1

Miu. Łiszoraifte 
p&wrócfł z urlopu
KOMNO, (Pat). M in is te r  sp raw  za 

g ra n iczn y ch  Ł ozora j t is  pow ró c i ł  dziś 
z u r lo p u  do K ow na.

Wieniec od P. Prwydenia na gfODifl 
królowej Marii

BUKARESZT: (Pat.) W lcetiiiiustei Siorti- 
bek udał się w towarzystwie ambasadom  
Raczyńskiego, attache w ojskowego |  
członków ambasady do pa a<u Cotroce- 
rtłu, gd zie  na trumnie królowej Marii zło
żył w ieniec z btało-czerwonvcn kwiatów  
od Pana prezydenta 
w i o n e j J).

Kat’ g)foł]f simjlatpwe 
& Cigthiisićftiłcif

PRAGA. (Pat.) YYwzoraJ rano wyda 
rzyły się w Czechosłowacji aw ie katast
rofy io tnk ze. pobllfr m. M adonico 
(Słowacja) zderzyły się  podczar. lotu gru 
pow e g o  2 samoloty wojskowe. Jeder sa
molot spadł, rozbijając się  doszczętnie. 
Jeden odicei lotnik uratował się  ze spa
dochronem, tiwaj pozostali ponieśli 
śmierć.

Drugi wypaąkk wydarzył się w pobliżu  
m. Borek, gdzie pad( i stanął w p łom ie
niach samoCol wojskowy Letnik poniósł 
simerć na miejscu.

PRAGA. (Pat.) Wczoraj .ano w oko
licach Żidentc nastąpiło w c-asie  cwfcreń 
zderzenie 3 wojskowych samolotów myś
liwskich. Jeaen z pitolów zdołał się  ura
tować przy pomocy spadochronu, dwa) 
inni zginęli.

Maszynista pooąyu towarowego nr. 386 i J©«po gro 3r£sz!dwsfti
W cz o ra j d o n ieśliśm y  ju ż  o k a ta s t ro f :B 

k o le jo w ej na s tac ji w Ja szu n ach , gdzie p o 
ciąg  to w aro w y  Nr 386 n a je ch a ł na  s to jący  
n a  s ta c ji in n y  poc iąg  tow arow y . W w jn :-  
k u  zderzen ia  się 9 w agonów  i lokom otyw a 
Uległy zn .szczen iu  o ra z  zab ity  zo sta ł k o n iu  
k to r  pociągu  to w arow ego  Nr 386, Józef W a 
lentynow icz.

P o d  zarzu to m  spow o d o w an ia  k a ta s tro fy  
z po lecen ia  p ro k u ra to ra

a resz to w an o  m aszyn istę  pociągu  tow arow e

go N r 386. C zepułkow sktego o ra z  jego  p o 
m ocn ika  R azew ieza.

W cz o ra j obaj zosta li d o sta rczen i do W il
n a  i osadzen i w w ięzieniu  na Ł u k lszkach . 
D ochodzenie  w ykazało , że k ie ro w n ik  ruchu  
na s tac j k o le jo w ej w Jaszum acli o raz  zw ro t 
n 'czy  — n ie  zaw in ili w n a jm n ie jszy m  s to p 
niu . Poc iąg  to w aro w y  N r 386 p rzyby ł na 
s lac ję  k o le jo w ą  w Ja szu n ach  znaczn ie  wcześ 
n ie j n iż io p rzew id y w ał ru zk lad  jazdy. P o 
n ad to  sem afo r bv ł zam k n ię ty  i m aszyn ista

pow in ien  by ł z o rien to w ać  się  w sy tuacji 
z a trzy m ać  pociąg.

Tego jed n ak  n ie uczynił.
N ależy dodać, że w tym  m iejscu  

to r ko lejow y o d zn acza  się w ie lką  pochy łością  
i hyć m oże m aszy n ista  n ie  m ogl ju ż  w o s ta t

n ie j chw lP  zah am o w ać  poelągu . 
P rz e rw a  w ru c h u  ko lejow ym , spow odo- 

w aua k a ta s tro fą , trw a ła  3 godzm y W yso
kość  s tra t, pon ies io n y ch  przez  D yrekcję  E«. 
lei P ań stw o w y ch  w W iln ie  n ie  zo sta ła  >est- 
cze d o k ład n ie  ob liczona. ię)
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D o k u m e n t  n ie p o c z y ta ln o ś ć !
Pow szechn ie  w iad o m o  w B rasław - 

szczyźuie, że rolę sp ir i tu s  m ovens  w 
w ysie tuen iu  o. o. M ar ianów  z Drui o 
deg ra ł  s łynny  ks. Borodzicz, m a g n a t  
z S an  R em o i by ły  proboszcz  p a ra f i i

leonpo lsk ie j  o boga te j  przeszłości. W  
zw iązku  z tym  w oko licach  D rui jest 
k o lp o r to w a n a  odb i tk a  zaw ie ra jąca  kil 
k a  s t ro n  p ism a  m aszynow ego  tej treś 
ci::

M o w a  w y g ło s z o n a  n<? w o r a n i u  w  D ru i
18.VII, 193S r. w świetlicy Strzelca przez ks. kanonika

Józefa Borodzicza
Niech będzie  pochw ało"./ Jezus Chry

stus i Królowa Korony Polskiej I
O rganizacje i Stow arzyszenia M ło

dzieży Drujskiej zaprosiły  mnie na "eh 
p lenarne Zebranie w celu porady  i wy
pow iedzenia się w sprawie drujskiego 
zatargu  i nieporozum ień. Dziękuję za za
ufanie!

Pozwólcie, że najpierw  zobrazuję na- 
szę walkę o drujskie kościoły za caratu 
i dalsze stosunki nasze za wolnej Polski.

Ja k  było  za czasów  zaborczych  to 
w iem y i bez ks. Borodzicza, więc nie 
t rzeba  p ow ta rzać .  W y s ta rc z y  zacy to 
w ać  „rys  h is to ry czn y "  w jego subiek 
ty w n y m  u jęc iu  tego co „działo się“ 
później.

P o s łu c h a jm y  więc:
Bolafo m ię bardzo, ż s  w Drui r\je 

myślano o odbudow ie kościołów M. B.
Różańcowej i św. A nton,ego: kościół __
to  forteca, szczególnie w Drui graniczą
cej z Łotwę i Sowietami.

Udałem  się d o  Arcypasferza
Jałbrzykow skiego i ten posłał mnie d ‘o 
Drui z poleceniem  odbudow y owych 
świętyń.

Przybyłem do  Drui w dzień  św. A nto
niego, na 'odpust. Po surmę Drujanie p o r
wali mnie, wsadzili na wóz i, wyprzagt- 
szy konie, sami powieźli przed  kość ół 
spalony św. A ntoniego. Tu znowu, jak 
przed  laty, wygłosiłem  kazanie o św. An
tonim i p o trze b 'e  odbudow y kościołów. 
Ucieszeni Drujanie zorganizowali zaraz 
kom itet, zebrali kilkaset zł a nazajutrz 
parafianie, jak mrowia, pracowali" jedni 
z łopatam i w ręku oczyszczali fundam en
ta, drudzy —  zwozili deski, żwir i k a 
m ienie.

N ajniespodziew aniej zawrzało całe 
piekło . „D iabeł ubrał się w ornat, wszedł 
na dzw onnicę i ogonem  zadzwonił".

Zaniepokoiły  się Sowiety, zaroiło się 
od wysłańców, wywrotowcy alarmowali, 
że będzie  „casus belli", rozlew krwi. De
pesze do Rzymu i W arszawy... m nie za
truto k w a s e m ,  w ypędzono  z klasztoru.

Na szczęście d'!a W aranowickiej p a
rafii na Łotwie kazano mi wyjechać' za 
gra n cę, „zeby mniejszości nie d rażn‘ć".

Nominacje na proboszcza do  W ara- 
nowiez tuż za Dźwiną po  stronie Łotwy: 
na prośbę Polaków J. E Arcybiskup Ry
gi ks. Szpryngowicz przesłał mi ją jeszcze 
do  San Remo

G dy przybyłem , lud sypnął ho in ie 
ofiarami i pracował. Kościół że lb e to n o 
wy po 3 miesiącach, miast w Drui, stanął 
w  W arnowiczach

W  Drui dzw oniący d iab e ł nie uci
szył się:

1. Sprzedano olac jeden  r>r>kośr.ie!nv 
Żydom;

w y b o r o w a  
czekoteda deserowa
w y b 
czekotei

firmy A . P IA S E C K I s .a
W każde tabliczce znajduje się kart
ka z objaśnieniem, jak można otrzy

mać powieść p. t.
„Pitrśoleń ikrwałnikiem* F k.Ossendowskiego

2. Zrąoano krzyż postawiony przez 
drujan na placu pckościelnym  M. B. Ró
żańcowej, zaorano to  m iejsce i zasadzo
no cebula żydowską;

3. Z kościoła wyrzucono obraz M. B. 
Częstochow skiej;

4. Usunięto z tegoż kościoła Białego 
Orla i chorągiew  ofiarow aną przez pol
skich żołnierzy  na pam iątkę odniesione
go  zwycięstwa nad bolszewikami;

5) Zakazano ludowi śpiewać w litanii 
zw rotkę „Królowo Korony Polskiej, 
m. z. n.";

6. Zorganizowano „klasztor żeński" 
i tam nie znane kobiety ubrane w ha
bity zakonne agitow ały wmawiając po 
wsiach, że lud na kresach jest b iałorus
kim, rozrzucały gazety  w ywrotowe, w któ 
rych wzywano lud do  buntu  przeciw Pol
sce i po łączenia się z Litwą, która była 
w tenczas sprzymierzoną z Sowietami;

7. W  klasztorze marianów i marianek 
w Drui zakazano mówić po  polsku, po 
dobny  rygór zaprow adzono i w gim 
nazjum koedukacyjnym  oo. m arianów w 
Drui;

8. W  samym kościele para^alnym 
w Drui oo. pohodow ali brody i śpiewali, 
przyoaziani w „ryzy", „paki, pak i! Go
spodo pomolim sial";

9. W ysłańcy, w czapkach drujskiego 
gimnazjum z Aniskówną ze Szattię na cze 
le, agitowali ma odpusTach, rozdając wy
w rotow e prokom unistyczne b ’buty, w bfiż 
szych i dalszych parafiach;

10. Miotła- Zareka, Rak Michajłowski 
i T ara sz k ie w ic z , po naradach w drujskim 
klasztorze, rozjeżdżali po  granicach —  or
ganizowali hurtki;

11. A gitatorzy niepokoili i straszyli 
spokojnych mieszkańców;

12. Zjawito się dwóch drabów  do mo 
jej p leban ii i w mojej nieobecności oś
wiadczyli, że są posłani przez starostw o 
brasfawskie m nie zaaresztow ać i uwięzić 
za „drażnienia mniejszości";

13. M ieszkańców wsi opornych agi- 
lalcrom  p o o ifo  niektórych świncowkami;

14. O g ra b io n o  p o c z tę  w M io ra c h ;
15. Teroryzowano i prześladow ano 

drujan przeciwnych wyczynom antypol
skim i nie katolickim ;

16. W  Borodzieniczach, Idolcie, G łę- 
bokiem , Żodziszkach itd . w ypierano na
wę! z kościołów, p o d o b n ie  jak w Drui, 
polską mowę;

17. Przewrócono w głow ach terc,'ar
kom w różnych parafiach, jak w Drui 
i podano  je rygorowi mnichów drujskeh;

18. Syn zabił ojca, sąsiad sąsiada, 
rozdw ojono i poróżniono  rodziny, sąsia
dów;

19. W ygrażano kapłanom , bojkotują
cym klasztory drujskie;

20. W ygrażano naszym polskim żołnie 
rzom;

21. W e wsi Czuryłowie zw iązano 4 
polskich żołnierzy i skierow ano cło So
w ietów, lecz Leonpolanie ich uwolnili;

22. Podpalono nieprzyjaznym dla So
w ietów  chaty;

23. Kiedy lojalni Drujanie i gorliwi 
katolicy po  cicho zbudow ali kościół w 
lesie i nocą mieli przewieźć na plac spa 
lonego  w Drui kościoła -— drujscy mr.isl 
zagrozili rozlewem krwi, czym zmuszono 
oddać ten kościół d o  W iaty;

Samosądy wiejski*
jeszcze są praktykowane
S am osądy  ludow e są tak  stare, 

jak  s ta re  fo rm y  u s t ro ju  ludów  n ie 
cyw ilizow anych . S am osądy  p ry m ity w  
ne, o p a r te  na p ra w ie  zw ycza jow ym  
p rz e t rw a ły  aż do d n ia  dzisiejszego, 
choć sąd ow nic tw o  nasze  jes t  dobrze  
zo rgan izow ane  i w ysoko  postaw ione .

N iek tó re  zwyczaje  ludow e, choć 
one z naszego p u n k tu  w idzenia  i b a r 
dzo szkodliwe dla sam ego ludu, je d 
n ak  i dzisia j żyją, a chcąc  je  w y k o 
rzenić  n a t ra f ia m y  na wielki u p ó r  ze
s tro n y  ludu. .

Zwłaszcza z tru d em  da je  się wv 
korzen ić  L zw. n iek tóri  „ p a r a g r a f y "  
p ra w a  z w y c z a j o w e g o ,  jest ono „ ę.io- 
ko zako rzen ione  w życiu jednostk i,  
ro d z in y  i społeczeństw a nasze0o w.„j
slue^o.

L u d  wiejski pom im o, że bardzo  
lub. p rocesow ać  się o mai ups wa, 
je d n a k  w  wielu w yp ad k ach  om ija  są 

dy państw ow e, a wszelkie on i - }’

z-datwia we w łasnym  zakresie , w ob
rębie  swojej wsi n a  „m o cy "  p raw a
zwyczajowego.

Jeszcze przed  w o jn ą  św ia tow ą  sa
m osądy  wiejskie  p o s iad a ły  szerokie  
kom petenc je .  N iety lko sp ra w y  cyw il
ne, ale i k ry m in a ln e  były rozs trzyga
ne we wsi na podstaw ie  p ra w a  zwy
czajowego.

N otorycznego a w a n tu rn ik a ,  lub 
złodzieja wieś uch w a la ła  zsyłać na 
k a to rg ę  lub ogłaszała inne  wyroki, 
k tó re  w rzad k ich  w y p a d k a c h  pod le
gały „ape lac j i" .  Szczególnie do zło- 
dz ie i-kon iok radów  sądy wiejskie były 
bezw zględne i ok ru tne . P rzy łapanego  
k e n ia k ra d a  na gorącym  uczynku wieś 
mogła zaka tow ać  na śmiórć, a za to 
nie ponosić  żadnej odpowiedzialności.

Złodziei w ieszano na drzewie, bib 
rozdz ie rano  żywcem  na dw óch zgię- 
łych d rzew ach ; wleczono uw iązanego 
za końsk i  ogon (sk radzionego konia)

24. W sie, opierające się wywrorow- 
com i prześladow ane przez k lasztor/ druj 
skie, były zmuszone odejść oc parafii 
drujskiej i pod d ać  się parani leonpol 
skiej (W iata);

25. O rganizacje i Stowarzyszenia M ło 
dzieży dnia 14 czerwca na zebraniu u re- 
dziły rozesłać zaproszenie ziemianom, 
osadnikom , nauczycielom, aby w d 2 eń 
Bożego Ciała, po  skończonym nabożeń
stwie, przybyli i uradzili jak uratować 
Kresy spod jarzma prokomui litycznych 
agitatorów.

O. superior klasztoru Łysiak skonzyg- 
i.ował swoj'e i z innych parafi tercjarki 
a, po  skończonym nabożeństw ie i pro
cesji o g oaz in ie  niezwykle wczesne;, bo
0  p ó i d o  d w u n a s t e j,  w y ru s z y ł 1 u m n ie  w  

s t ro n ę  ś w ie t lic y  S trze lcó w .

R ozpociął on  oblężeni® całego  d o 
mu Strzelców: o. Smolso otoczony „sio
strami m ariankam i" i fercjarkami w targnął 
do świetlicy i z a p e łn i ł  cały dom ; o. su
perior klasztoru Łysiak stanął z tysiącem 
bab na placu ćwiczebnym przed św e- 
tlicą.

Co" było  dalej,  jaki był koniec tej 
„ M o n ach o m aeh i i"  z m aszynopisu  wy 
czytać nic mogliśmy- Koniec egzem 
p larza ,  k tó ry  do nas do ta r ł  by ł tak 
„7aczy tan v “ że nie można go było od 
c y f ro w a ć . 'W ie m y  skąd inąd że tym 
razem  już nie za powozem ks. Boro 
dziczą, a za luksusowym au tem  , nie 
poto, b y  w yprząc  konie ale po to by  
jadącego w rzucić  do Dźwiny, gonił 
t łum  p a ra f ia n  dru jsk ich . Chciano n ad  
n im  d o k o n a ć  samosądu! Jeżeli doku  
rnent, k tó ry  p ub liku jem y  jest au ten  
tyczny , s taw iam y  wniosek o zbadan ie  
poczy ta lnośc i zanim zapadn ie  w y
rok  w jego spraw ie. A tm osfera  p rzy  
k tó re j  jed en  ksiądz  na innych  księży 
rzu ca  tak ie  ciężkie oskarżenia , p rzy  
czym  żaden  z księży nie jest  zasns- 
p e n d o w a n y  p rzez  władzę duchow ną, 
jes t  nie do  w y trzym an ia  dla k a to l i 
ków. Może m o w a  nie jest au ten tycz  
n a  w b rew  tw ierdzen iu  osób, k tó re  
n a m  za to zaręczały, ale w ta k im  r a 
zie nie m a  dość  su row ych k a r  na lu 
dzi, k tó rzy  ten fa lss f ik a t  ro zp rze 
strzen ia ją  i p o zw ala ja  roznrzestrze-  
n iać  K om isy j d y scy p l in a rn y ch  mało, 
policji  m ało  n o trzeb a  tam  rów nież
1 lek a rzy  p sy ch ia tró w  Sic.

Król Ferdynad t królowa Maria rumuńska
(zdjęcie wyKonane p rzea  wojną).

f # -

W  B is k u p to ig

C H n  o  7 V Ł HORSZAŃSKa 
L E C 2C IE  S .F  -CÓI. lub WOlłA
W  K ft A J U G O R Z K A

S i l n i e j s z a  i 
sku teczn ie jsza  w 

dz ia łan iu  n iż  p o d o b 
ne środki zag ran iczne  

ie s t nasz? SOL M PRSZYŃ-
g o r zk a  w oda~m o r -

SZYNSKA. S to su je  s ię  p rz y  n ied o - 
m aganiach  żoładka, p rz y  zaparciu  stolca 

c ie rp ien iach  w ą tro b y , ^.ądać w  ap t. sk ł. apt.

W  ostatnich dniach natrafiono przy 
dom u 38 na do lne części czworobocznej 
budowli, roznrarów  3x31/2 m. Zrobionej 
an zrąb z d rągów  sosnowych i brzozo- 
wyeh wzmocnior./ch pod  w ęgłam i taszy- 
ną. Leżące w ob ręb ie  w spom nianej bu 
dowli wiązki lnu i wiele drobnych ziarn 
d o tą d  jeszcze nie zbadanych wskazywa. 
łyby, że była to  stodółka służąca do  
przechow yw ania płodów  rolnych. S todół 
ka ta  była do tąd  pierwszym o 'obnym  bu 
dynkiem  gospodarczym  w o b ręb ie  rozko. 
panei części prasłow iańskiego grodu 
sprzed 2500 lat. W ydaje się wielce praw 
d o p o d o b n e , że mieszkańcy g .o d u  trzy
mali byd lb  w przedsionkach dnm ow, w 
których znaleziono furtki w yplatane drąż 
kam' brzozowymi i olchowymi. W ydoby
ta  ob ecn ie  czwarta z rzędu furtka jerf 
wykonana z drążków sosnowych.

W  P a l a n t y
W  pracach wykopaliskowych na placu 

p rzed  katedrą w Poznaniu osiągnięto 
obecnie przeszło 4 m pon 'że j warstw za
bytkow ych z XII i XI wieku natrafiono na 
g o m ą  część fundam entów  kam iennego 
wału, szerokości 5 m, który, jak w iado
mo z poprzednich  prac, d o c t o w a ł się wy 
sokości 1,90 m. Użytkowe przeznaczenie 
tego  wału, D o c h o d z ą c e g o  z przełom u w 
X i XI wieku "(Mieszko, Bolesław Chro
bry), nte m ającego do fąd żadnych na ob 
szarze Polski odpow iedn ików , zos tan ie  
wyjaśnione po  stw ierdzeniu je g o  stosun
ku d o  konstrukcyj drewnianych, znajdu
jących się na g łębokości mniej więcej 
5 m poniżę obecn eg o  poziom u placu. 
W  innym znów miejscu nalrahono na za
rysy dobrze  zachowanych konstrukcyj 
drew iianyoh o charakterze obronnym , 
które się 'oczyszcza.

W śród bogactw a rozmaitych cennych 
przedm iotów , wydobywanych na O stro 
wie Tumskim, wymienić należy m onety 
srebrne j XI i XII w ,eku, doskonale datu-

ŁADNA O P A LE N IZN #
potęguje urok zarowia i młodości. 

Systematyczne stosowanie kremu sportowego lub plażowego
Laboratorium Cnemiczno-Farmaceutyczne

M .  O S a t i / S t n o w & F ć i e s i t i
zapewnia równą opaleniznę o pięknym  odcieniu, chroni skórę 
przed zbytnim w ysuszeniem  l tworzeniem  się zmarszczek. 
Warszawa, ul. Chmielna 4. Zwracać uw agę na firm ę!

iyce poszczególne warstwy osadnicze, 
■amię brązowej w ag : do  ważenra srebra, 
ozdobione, pokry te em alią, okucie brą
zowe, im portow ane z W ęgier, Skąd rów
nież pochodzi ciekawa ostroga żelazna, 
a dalej spinki do  pasa, brązow e kabiącz- 
ki skroniowe, ciekawy przyrząd żelazny 
do znakowania dyli d.ew nianych, uży
wany przy budow ie dom ów, poza tym 
w ieie innych przedm iotów  żelaznych, wy
stępu ących tu  w niespotykanej gd; ie in
dziej iloici. Z Owrucza na W ołyniu po- 
choozi przęślik z łupku. 'V

Zarząd Miejski m. Poznania przyznał 
ostatn io  aa lsze  subw encje na wycla'k3 
naukowe i techniczne, pozostające w zw.ą 
zku z prowadzonym i przez Instytut Prehi
storyczny pracami wykopatiskfewymi.

l a d
W  Żerkow ie w pow  jarocimskim wy- 

kopa 10 g rób ciałopalny pochodzący z 
starszego okresu rzymskiego z I—-II w ie
ku po Chryst. W  grobie pochow ano 2 wo 
jowników zlozywszy ich spalone kości do  
popieln ic glinianych. M iędzy oopie 'nr- 
camj leżały 2 miecze żelazne, osfr^gt, 
3 groty oszczepów, szczyty żelazne 2 ta r
czy, b rzy tw a, nożyce, nóż żelazny, oku
cia pasów, krzesiwo żelazne, stop ione w 
o g ” iu zapinki z brązu oraz kilka mniej
szych naczyń giianianych, w których da 
w ana zmarłym potrawy) W śród tych na
czyń znajduje się jedna miseczka roooty 
„rzymskiej", pochodząca aż z krajów nad 
reńskich z napisem na dn ie  J.O. Hec! (Jovi 
opr.m o feoi —  Jowiszowi najlepszem u 
zgotow ałem ). O becność ^ego niezwyk
łego  zabytku w Żerkow ie, w pobliżu 
Prosny nad którą b ieg ł słynny szlak bur
sztynowy do  Baftyku jest stąd ziozum ia- 
la. D otąa nad Prosną i w pobiizu*jej zna- 
lezi ono najwięcej rzymskich wyrobów.

Cennymi zabytkam i w /d o b y t/m i w 
ZerKOwfie zaopleKowal się właściciel ce
g ieln i Br. Zukner ofiarowując je ekspe
dycji wykopaliskowej U. P. w Biskupinie, 
pow iadom ionej o tym odkryciu orzez hr. 
M. C zarneckiego z Raszew.
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po k am ien is te j  d rodze  lub  po  giobli 
leśnej itp.

D aw nie j  sam o sąd y  w ie jsk ie  były 
szczególnie w s to su n k u  do złodziei 
o k ro p n e  i w w yższym  s to p n iu  ok- 
ró tne .  P rze trw a ły  te fo rm y  sam osądu  
n a  Brasław szczyźnie  aż do ostatn ich  
la t  p rzed w o jen n y ch  i częściowo do 
naszych  czasów, I s tn ie ją  i dziś sam o 
sądy  wiejskie  (nieoficjalne).

Na razie opiszę p a rę  obr.azków sa
m osądów  wieisk ich  B ras ław szczyzny  
k tó re  m ia ły  miejsce w p rzed d z ień  od 
zyskania  n iepodległości Polski.

Oto, m ieszkańce  p ew n e j  dużej 
wsi, gm. jodzkie j,  pow  bras ław skie-  
go złapali w lesie z łodz ie ja -kon iokra  
da, n im  go doprow adzil i  do wsi, w 
drodze  zrobili z niego „kw aśne  jabt 
ko". To był dop ie ro  wstęp do tego, 
co go dale j  czekało  We wsi. na czele 
z sołtysom i „dziesiack im  ‘ cała wieś 
„u ch w ali ła"  w edług istn iejącego zwy 
r /n  ju, n im  oddadzą  of ia rę  w ręce p o 
licji, sp raw ić  po rząd n e  lanie  na  m ie j
scu.

E gzekuc ja  odbyw ała  się na s tęp u  
jąco: p raw ie  każdy  z w ieśn iaków  
(prócz dzieci,, kob ie t  i s ta rców ), któ- 
iz y  p rzeg ląda li  się vjflqftvisku kolei- 
s o podch o d z i ł  do z łodzieja  i zbijał

W reszcie  z m a s a k ro w a n ą  of ia rę  p o ło 
żono n a  ś ro d k u  ulicy, p rzyw alono  
m u  piers i  deską, po k tó re j  b ito  cięż 
klmi k a m ien iam i.  Gdy w skutek  
w strząsów  i odbic ia  p łuc  u  złodzieja 
poszła z u s t  k rew , zap rzes tan o  ba rba  
rzyńsk ich  czynności.  O blano  ofiarę  
z im ną  wodą i n ie p rz y to m n ą  odw ie
ziono do policji.

N as tępny  fa k t  sam o sąd u  m ia ł  m ie j 
sce rów nież  w jednej wsi gm. jodz
k ie j w r. 1915 P ew ne j nocy w a r to w 
nicy koni zrobili a la rm . W szyscy za
tem  obecni, a było ich  około 40 osób, 
rzucili  się w s tronę  dom niem anego  
złodzieja uzb ro jen i  w  kije, kam ienie , 
p rę ty  żelazne itp. narzędzia . D om n ie 
m a n y  złodziej przed  u zb ro jo n ą  b a n 
dą  zaczął uc iekać  i nie widząc r a 
tu n k u  rzucił się do wody. S tojąc po 
wyżej pasa  w wodzie podnosił  ręce 
do góry, coś chc ia ł  tłum aczyć , uspra-  
wdedl.wiać się, ale w a r to w n icy  nie 
zw aża jąc  na  nic obrzucili  go kam ie- 
m am i ran iąc  głowę i inne  części c ia 
ła. W reszc ie  k iedy  zbity  u p a d ł  i za 
n u rz y ł  się do wody, w ydobyli  go na 
łąkę  i zbili k i jam i do n iep rzy to m n o ś
ci. J a k  się okazało  późnie j,  nie l>vł 
to złodziej, lecz p rzechodzeń , k tórv  
zbliżał się do w ar to w n ik ó w  aby p o 

in fo rm o w ać  się o pewmej miejscowmś 
ci, co do k tó re j  o n  zdążał.

M ożnaby m nożyć  w n ieskończo
ność te p rz y k ła d y  sam osądów  w ie j
skich, ale w ys ta rczy  tych  dw óch  dla 
wj'oi>rażenia sobie ich  okru tnośc i.

Ktoś powie, że było to daw niej,  
po w iedzm y  dw adzieśc ia  p a rę  lat te
m u. Ale nie zap om ina jm y , że zwycza 
je lu d u  ży ją  nie lata, nie dziesiątki 
lat, lecz stulecia, a n iek tó re  i tysiąc
lecia Zatem  śm iało  m ożem y pow ie
dzieć, że sam osądy  w iejskie  i dzisiaj 
są p rak ty k o w an e .

Moglibyśmy i z dz isie jszych c z a 
sów przy toczyć  dużo p rzy k ład ó w  sa
m osądów , ale d la  u za sa d n ie n ia  wyżej 
pow iedzianego  z a d e m o n s t ru je m y  p a 
rę fa k tó w  zan o to w a n y c h  os ta tn io  ria 
wsi, -

O to  k lasy czn y  p rz y k ła d  sam osądu  
wiejskiego, s ięgającego sw oją form ą 
p rz y n a jm n ie j  w  XIII stuleciu.

P rzed  dziesięciu la ty  pewien bez
ro ln y  m ieszkan iec  wsi Ciecierki, gm. 
jodzkiej w yem igrow ał do Ameryki, 
pozostaw ia jąc  żonę i dwTojga dzieci. 
P ie rw szych  kilka lat e m ig ran t  Cie
cierski n ie ty lko  listy p isyw ał do żony. 
lecz i do la ry  przysyła ł.  Pózb.iej zer*
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Kiecfiy ruszy handel z ■ U

Wywiad „Codziennej Gazety Handlowej" z przewodniczącym 
Ekonomicznego kowieńskiego MSZ Jonasem

Dyrektor J. Nork ajł is, zapytany o kli
mat w spółpracy gospodarczej poisko-li- 
iew sk :ej' ośw iadczył, co następuje:

..D elegacje prow adzę rozmowy na 
in teresu jące je  tematy w atm osferze p e ł
n eg o  w zajem nego zaufania Poniew aż są 
to  pierw sze w  ogó le  rozmowy na tem aty 
gospodarcze , muszę trwać przez
czas d łużsfy, gdyż obejm uję nie tylko 
zagadn ien ia  sam ego handlu, lecz i wiele 
Innych, k tó re  się z nim zazębiają i winny 
być rów nocześnie zorzw ięiane. Przy d o b 
rej woli zostanę o sięgn ię te  rezultaty , któ
rych zasięg w ytyczę w łaśnie o b ecn e  ro
kowania.

W arto zaznaczyć, że  rozwięzywe.Vu 
tych zagadnień towarzyszy duże za in te
resow anie opiiiii publicznej.

Ze statystyki z ła t 1925 a o  1928, a 
w ięc z okresu, kiedy istniała w stosun
kach handlowych duża sw oboda i  nie 
było  jeszcze zróżniczkowanej taryfy cel
nej ani ograniczeń dew izow ych, wymia
na towarowa L‘+wy Polskę osięgala 
cyfrę ponad  15 m ilionów  Idów.

Artykułami polsk iego  eksportu do  
Litwy byty wówczas wyroby w łókienni
cze, w ęgiel, sól, żelazo, com ent, super- 
fosfany i inne chem ikalia. Już to  samo 
dow odzi, jak Doważne możliwości ekspci 
łow e istnieją na rynku litewskim dla Pol- 
ik i W  chwili obecnej te  możliwości jesz
cze bardziej wzrosiy przez dalszą rozbu
dow ę przem ysłu po lsk jeao , k tórego  po -' 
s tęp y  d o b rze  r u m y  na Litwie

Tak by ło  w przeszłości O b ecn ie  zaś 
handeł Polski z Litwą rozbudow any ma 
być —  zdaniem  moim —  na zasadzi 9 
„d o  uf d es" . Ta wzajem ność musi się 
sprow adzić d o  prak tycznego ustalenia po 
szczególnych iow arow , które me mogę 
być przecież eksportow ane tylko w jed 
nym kierunku. Poniew aż Polska i Litwa 
są krajami rolniczymi, a wiec pos'adaię- 
cym nie tylko tę  sarnę strukturę gospo  
darczę, ate również analogiczny e!:sporl. 
Więc zamiast się dopełn iać , wzaiem nia 
r  sobą konkurujem y na rynkach św iato

wych.
Zaajem y so b 'e  w p e łn i spraw ę z te- 

|o , że do Polski m ożem y przywozić zna
cznie mniej, aniżeli będziem y z n ie j im- 
portow ać. O czywiście, że  taki stan rzeczy 
a p iio ri jest już na początku n ie  do  utrzy 
m ania i  d la teg o  z debrą  wołą musimy 
przystąpić d o  szukania możliwości w in
nych dziedzinach. Ti w łośnie sprawy są 
szczególną łroskę obu  delegacyj.

H andel zagraniczny Litwy obejm uje 
sumę p ó ł m iliarda litów, z czego  eksport 
stanowi 250 milionów. Artykułami nasze
g o  eksportu sę w 60 proc.: masło, se 
ry, bekony, celuloza i dykty. Z tych głów  
nych artykułów  naszego  eksportu nic 
oczywiście do  Polski nie możemy przy. 
wozić. Pozostają nam  na|»m .a«f ryoy, s[a 
now iące dużą pozycję w  handlu zagram cz 
nytn, stare żelazo, celuloza i biłuk. spec
jalny kam ień d li  budow y dróg.

Eksport litew sk' kieruje się głów nie 
do  Anglii, która o d b ie ra  50 proc. naszych 
towarów, w 18 proc do Niem iec, następ , 
nie do  Rosji Sowieckiej, Holandii, Be'gii, 
Francji i Czechosłowacji, z którą w osfaf 
nim roku zwiększyliśmy znacznie obro ty  
W  dalszej koleiności znajduią się państ
wa skandynawskie. >V im porcie zaś ko
lejność państw  jest praw ie fa sama.

Na tle lego handlu zagranicznego 
Litwy zamierzamy podjęć nową wymia
nę towarową z Polską.

delegacji litewskiej idyr. Hep. 
Norkajtrsem

Nie .na.ny zodn ,ch  zastrzeżeń, aby 
ob ro ty  poisko-litew skia kształtowały się 
w cyfrach bardzo  wysokich, miarą porćw . 
nawczę jest tu wspom niana wyżej cyfra, 
bl+ska 20 m ilionów  litów. Musimy jednak 
wyjść z założenia, że z pow odu og ran i
czeń dew izow ych, w piow adzonych rów- 
■weź na Litwie, rozwiązania tych zag ad 
nień  należy szukać w d ro d ze  clearingu, 
w  stosunku 1:*.

Nasze o b ro ty  ze światem wskutek 
kryzysu eko -om icznego  zm niejszyły się 
w r. 1934 d o  minimum i ud  te g o  czasu 
obserwujem y stałą, znaczną tendencję 
zwyżkową, W  Kownie przewidujem y, że 
rok bieżący w porów naniu d o  r. 1937 
przyniesie dalszą rozoudow ę naszego im
portu  i eksportu  o  co najmniej 20 proc. 
i w tych warunkach im port z Polski odby
wać się m oże bez  szkody i zagrożenia 
in te resów  innych państw, z kfórymr jes
teśm y zw iązani od  dawna traktatami 
handlowymi, O  panującej na Litwie ko 
niunkturze świadczy również niezbicie 
wysoka sita naoywcza ludności, która w 
r. ub. spow odow ała nawef 4 m ilionowe 
saldo ujem ne w naszym bilansie handlo
wym, który z reguły jest dla nas stale 
dodain i. N ie wiemy, w  jakim stopniu o d 
b ije  się na wym unie tow arow ej z innymi 
ustalenie nowych artykułów  w  handlu z 
Polską, k tóre do  nas jeszcze n ie d o c ie 
rały".

SfąskJ przem ysłowiec cfęźko ran»y 
w katastrofie s a ia ^ W a w e j

ZBORÓW, (Pał). P . Tadeusz Skrzydlew 
ski, gen. dyr. p ..lsk lej fłrm y „Sztajnec" w 

K ałow leach, jadąc sam ochodem  ze Lwow a  

w kierunku T arnopoia w dniu wczorajszym  

w godzinach popołudniow ych, wskutek pęk
nięcia resoru w sam ochodzie obok Jezier- 

nej, po w. -borow skiego, u legł katastrofie. 

Dyr. Skrzydlew ski doznał zgniecenia klatki 
piersiow ej *  ogólnych potłuczeń.

W  tym  sam ym  eu-ste nadjechał ze stro 

ny T am opols w lcew ojew odn tarnopolski Hi 

poltt N lepokolczyckl, LtAry zaopiekow ał się  

dyr. Skrzydlewskim  zab ielając go do sw ego  

auta 1 odw ożąc dc szpitalu Pow szechnego  

w Tarnopclu. Sam ocnńd dyr. Skrzydlewskie  

go zastał pozostaw iony pod opiek., jednego  

z oaoMeznych gospodarzy.

Dyr. Skrzydlewski sam  jechał sam ocho
dem , który był przez niego prowadzony.

Milionowa kradslei w willi b. min. 
M u M i e g o

CZERNIOWCE (Pał). „DetJtscbe Tages 
post" donosi, i e  nieznani sprawcy doko  
nali mtuonowej kraazieły w willi b ru
m uńskiego ministra spiawiedlwośc Junana 
w Bukareszcie. ZłoJzieJe skraati 20000 lei 
gotówkę, wiele cennych przedmiotów o- 
raz biżuterię wartości przeszło 3 m ilio
nów lei.

C ałkow ite wynończnie budow y dwór. 
ca g łów nego  w W arszawie, prow adzonej 
od  3-ch lat, p izsw jdu je  się  w końcu 
1939 r.

Dworzec będzie  wyposażony w naj- 
bć.rdz'ej now oczesne urządzenia; będzie 
on ogrzew any elektrycznie, h sta lac ja  ta 
jest bow iem - bardziej d o g o d n a  w kon- 

i""”* ' gffte

serwacjj, zajmuje mniej miejsca, ułatwia 
o bsługę i umożliwia doprow adzen ie  p rze
w odów  grzejnych do  każdego  miejsca. 
S topień nagrzew ania regulowany jesł 
term ostatam i, w zależności od  tem pera
tury zewnętrznej. W iększość pom ieszczeń 
ogrzew ana będzie  przy pom ocy pod ług  
grzejnych, co stwarza id e a h e  warunk',
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Na zd jęc iu  — p o lic ja  p a le s ty ń sk a  p rz ep ro w a d z a  rew izję, p rzy  w je id z ie  do Jero zo lim y , p a saże ró w  au to b u su  z Jaffy .

wał w szelki k o n ta k t  z k ra je m  o jczy
stym  i rodziną .

P o zo s taw io n a  n iew ias ta  nie m a 
jąc nadzie i na  p o w ró t  męża przyho- 
lu b iła  sobie m łodego, przys to jnego  
k o w a la  tejże wsi.

„O b raza  m o ra ln o śc i"  — rzek ły  na 
sw oim  se jm ie  c iecierskie  kum oszki. 
P o d o b n o  z tą  sp ra w ą  z w raca ły  się do 
policji, lecz ta  p rze jrzaw szy  „spis  rze
czy" g rubego  tom u  „ k o d e k su  k a r n e 
go" nie znalaz ła  p o d s taw  do in te r 
wencji.

N am ów iły  v/ięc bogobo jne  ciotki 
sw oich  m ężów  i synów  ażeby we wła« 
r.yrn zakres ie  ro zp raw il i  się z p rz e 
s tępcam i. A więc uchw alono  d e m o ra 
l iza to rów  „e k sm ito w a ć "  ze wsi.

P ew nego  d n ia  p ięknego  czerwca 
rb. ca ła  wieś u z b ro jo n a  w pałki, d r ą 
gi s iek :ery, widły, m o tyk i ,  na  czele 
z so ł tysem  sw oje j wsi (za w yją tk iem  
in te l igen tn ie jszych  rodzin) w yruszyła  
z d z iką  w rz a w ą  p o d  dom  d em o ra l iza 
cji. Szczęśliwa p a ra  k o c h a n k ó w  zo
baczyw szy  ro z ję t rz o n y  dziki i uzbro- 
ja n y  t łu m  m ężczyzn , ko b ie t  i dzieci 
zaczęła u c iekać  n a p rz e ła j  p rzez  pola 
do sąs iedn ie j  wsi B iałoboki. T łu m  u- 
z b ro jo n y  biegł k i lka  k i lom etrów  za 
uc ekinieraimi. N iek tó rzy  wieśniacy 
tw ierdzą , że gdyby k o c h a n k o w ie  nie 
um knę li  t łu m  ich zam o rd o w ałb y .  W

obron ie  u c iek a jący ch  zbro jn ie  w ystą  ' 
p i ła  wieś B ia łobork i.  P o d o b n o  „oblę | 
żerne" B ia łoboków  trw a ło  ca łą  dobę.

Cieciorki do m ag a ły  się w ydan ia  
p ize s tęp có w . W reszc ie  lud  „w ojow ni 
czy" Ciecierski zm uszony  był w yco
fać  się ze sw ych  „ s tan o w isk " ,  gdyż te 
go w y m ag a ły  codziennie  za ję 
cie gospodarsk ie .  P rze s tęp cy  n a to 
m ia s t  nie mieli odw agi po w ró c ić  do 
sw o ich  dom ów . Zostawili g o sp o d a rk ę  
i poszli w świat.

Drugi fak t  s a m o są d u  w tejże wsi 
zapow iedz iany , lecz jeszcze n iedoko  
nany . Przytoczę, go, bo je s t  dosyć c h a 
r a k te ry s ty c z n y  dla naszego tem atu . 
W k o ń cu  czerw ca  r. b. podczas  p r a 
cy wT po lu  zdechł k o n  na  szkodę P  
P o b ia rży n a .  Sąsiedzi u radzili ,  że wy 
p a d e k  m u s ia ł  s tać  się w sku tek  pożąd 
lenia  p rzez  pszczoły-. W łaściciel 
p szczół p. B. P iec iuk iew icz  z ażąd a ł  od 
po szk o d o w an eg o  dow odów  w eteryna  
ry jn y ch ,  że is to tn ie  k o ń  zdechł od  u- 
żąd len ia  p rzez  pszczoły. K iedy posz
k o d o w a n y  nie  m ógł u d o w o d n ić  sw o
ich p re te n sy j ,  w ieś  uch w a li ła  po  swo 
je m u  tę sp raw ę  rozs trzygnąć . Posta  
now iła  za tem  p rzy jść  g ro m a d n ie  pew  
nego dn ia  n a  p as iekę  p. B. P. i znisz 
czyć pszczoły  ogn iem  i w odą. Czy „wy 
r o k "  zos ta ł  wy-k o n a n y ,  o ty m  jeszcze 
in fo rm a c y j  nie posiadam y . F a k te m  
jes t  to, że p o d o b n e  sam o sąd y  w ie j

skie są szkodliw e dla obu stron, 
W szys tko  to rzu ca  św ia tło  na  dzikie 
s tosunki,  jak ie  p a n u ją  w nasze j  wsi. 
W  okres ie  zabo rczym  m o żn ab y  było 
pa trzyć  na  sam osądy  w iejskie  ja k o  na 
z jaw isko  do pew nego  s to p m a  uzasad 
ni one gdyż sądow nic tw o  na  wsi w za 
borze  ro sy jsk im  było  źle zorganizow a 
ne (rzadkie  rozm ieszczenie  p u n k tów  
sądow niczych) i n ieu fność  wieśnia- 
k ó w  do sąd ó w  rosy jsk ich . (Sądy ro 
syjskie  i a d m in is t r a c ja  nie po tra f i ły  
łak ra d y k a ln ie  tępić złodziei, jak sa 
m osądy  wiejskie).

Dziis:a j w o-drodzonej Polsce  sam o 
sądy  w iejskie  ze sw oim i fo rm a m i  b a r  
b a rz y ń sk im i  n ic  p o w in n y  m ieć  irnejs 
ca. T o le ro w an ie  sam osądów , było 
by ró w n o zn aczn e  to le ro w an iu  dzi
k ich  w y b ry k ó w  zw ycza jow ych  lu 
dów  p ry m ity w n y ch .

P a ń s tw o  nasze  jest  p ań s tw em  o 
w ysok ie j  ku l tu rze ,  p o s ia d a ją c e  do
b rze  zo rg an izo w an e  sądy  i sp raw n ą  
ad m in is t ra c ję  ,więc w szelkie  kw estie  
cyw ilne  w iększej wagi i k ry m in a ln e  
w in n e  rozs trzygać  się w sąd ach  a  nie 
n a  ś ro d k u  ulic naszych  wsi.

B a rb a rz y ń sk im  sa m o są d o m  w iej
sk im  tak  często sp o ty k an y m  n a  wsi, 
nasze  czynnik i rządzące  m u szą  p o ło 
żyć kres.

Brasławsku

gdyż decentra lizu je źród ła grzania i c iep 
ło  wydziwia się p n e z  iL.ramienio.vame, 
łag o d n ie  tozprow adzane na dużej p rze
strzeń! pod ło g i. Pomieszczenia b ęd ę  wen
tylow ane iprzar tłoczony sfrurr.ień p o 
wietrza, który w zimie b ęd z ie  nagrze
wany.

Sygnalizacja b ęd z ie  aurom a ły cz ra  T 
scentralizow ana, przedewszystkim św ietl
na; m egafony sę przew idziane je d y n ij 
jako uzupełnienie. W  restauracjach, p o 
czekalniach, hallach czas odejścia pocią
gów wyświetlany b ę d z ie  na ruchomej ta ś
mie, po łęczonej z mechanizmem zegaro 
wym, tak, aby by ły  w yśw ietlane jedynie 
najbliższe po c;ągi. Sygnalizow ane będę  
również od loty  sam olotów i opóźnienia 
pociągów .

Projektuje się w ykonanie ruchomych 
sał.odów o d ługośc i b ieg u  około  14 m. 
i wysokości podniesienia ca 7 m. Scho
dy b ę d ę  ia-opatrzone w fotokom órkę 
elektryczną, w praw iającą samoczynnie 
schody w ruch w chwili zbliżenia się 
przechodnia.

Kasy b ile tow e w yposażone b ęd ę  w 
maszyny do  drukow ania biletów , które 
wyif iminuję zarówno torniony, jak j ręcz. 
ne w ypisyw anie biletów. Każda z maszyn 
zawierać b ęd z ie  około 2 ,0CKj re+acyj i 
umożliwi kasjerów 1 szybkie wydawanie 
biletów .

O prócz Dworca G łów nego, Warszawy 
W schodnie: i Warszawy Zachodniej, do 
czasu należytej rozbudowy w ęzia war. 
szawskiego fcorzys+ać będziem y jeszcze z 
dw orców  Warszawa G dańsko i W ar
szawa W :!eńska jaikc pom ocni-czych.

Poza tym jesT w prcjeikcife buoow a 
zupe łn ie  nowe-i stacji d la  pc i ud ni owej 
dzielnicy W arszaw a— W arszawa Po^ud 
nie.

Granaty ręczne 
p geclw ko  eielętim

AMSTERDAM, (PATJ —  P n ij  tutej
sza donosi z pogranicza beigijsko-holen- 
dersklego, i o  w związku ze  wzmożeniem  
się przemy tu bydło do Belgii, cetrlcy bel 
gijscy uzbrojeni zostali w granaty recz 
ne, zawierające p ołow ę normalnego ła
dunku wybuchowego. Klika dni temu po  
raz pierwszy zdarzył się wypadek użycia 
granatu ręczm go, kiedy szofer przemył 
ińk na wezwanie celników nie zatrzymał 
aula ciężarow ego, w którym znajdowała 
się partia cielął. O statecznie szofer zdo  
łaf uciec, gdyż celnicy n ie są jeszcze do 
statecznie obznajmlenl z tym nowy.n ga 
funkiom broni.

Testament Napoleam
28 bm. spzedany będz ie  z licytacji 

publicznej dokum ent —  pam iątka po  Na. 
poieonie. Jest to ósmy paragraf te s ta 
mentu, który w całości znajduie s:ę  w 
Archiwum Narodowym w Paryżu. Pisany 
drżącą ręką i bez znaków przestanko
wych, dokum ent ten sporządzony został 
przez cesarza na kilkanaście d r i  p rzed  
zgonem , a zawiera dyspozycje odnośne 
przekazania należących d o  cesarza łere- 
nów w  A j a c c i o  m atce N upoleona —  Le- 
fyoji. Bonaparte. Dalej ustanaw ia cesarz 
listę wykonawców ostatn iej swej wc oraz 
wyznacza pensję dożyw otnią sw°mu le
karzowi przybocznem u, który mu tow a
rzyszył na wyspie św. H elenie.

ŻART NA ST R< WIE

Kto Komu pierwszy
Dziś pośw ięcam y nieco m iejsca  ba rd zo  

d rażliw y m  sp raw om ... (N iepotrzebn ie  p an i 
c zy ta jąca  się  ru m ien i, o m iłości m owy nie 
będzie^ Są sp raw y  drażliw sze!!). Do n ich  na 
lrży  p rob lem  uży w an ia  ty tu łów  m iędzy łudź 
mi, o raz  k ła n ia n ia  się.

W m ałych  lak ą tik ach  i o sad ach  ludak  ch 
k w estja  ,fcto Komo pierw szy m a s ię  p o d 
czas sp o tk a n ia  n a  u licy  lu b  w z au łk u  uk ło  
n ić  jes t w ciąż „palącym  zag ad n ien iem  dn ia  
N iechaj p rz e a  m m  sc h o w a ją  się  p rob iem y  
k o lo n ia ln e  i e ta ty zac ji.

R ozp isana  z o s ta ła  an k .e t?  m iędzy żninie 
zezow anym i na  tem a t u s ta len ia  ob o w iązu ją  
cej k o lejnośc i p rzy  zd e jm o w an iu  n a k ry ć  z 
gtów.

Na p o d staw ie  do tychczas o trzym anego  
m a te ria łu  (k tó ry  z resz tą  w ciąż n adp ływ a, 
n rd p ły w a  i n ad p ły w ać  będcie —  in te resu je  
bow iem  a n k ie ta  wszystkich!) m ożem y podać 
p ro w izo ry czn ie  u sta lo n y  sch em at h ie ra r 
ch ii.

Ns czele sto i d y re k to r  g im n az ju m  i pan* 
sędzia. W  oczach  in n y ch  są  rów nym i. W  
sw oich, oczyw iście, n ie . To też m iędzy  so 
b ą  u sta lić  m a ją , k to  kom u pierw szy... Najle- 
p ie j k o le jn o : ra z  sędzia  p ierw szy  dyrek io  
row i się  u k ion i, raz  d y re k to r  sędziem u.., 
P ra w d a , że w  tak im  ro zw iązan iu  n ija k ie j 
k rzy w d y  n iem a?

N aczeln ik  poentj u s tę p u je  b u rm is trz o 
wi I

Nie odnosi się  to  iedynie do ty ch  iTielicz 
nych  w ypadków , w k tó ry ch  n aczeln ik  poczty  
m a śred n ie  w y kszta łcen ie  c o n a jm n ie j, ailhc 
tez p ięć  h e k ta ró w  ziem i w sp a d a u  p o  ojcu.

A aw onaiow i ob o w iązan i są  k łan ia ć  s ię - . 
o rg an is ta , a p te k a rz , kance liśc i, s e k re ta rze  ] 
nauczycie le  ś p iew u i ro b ó t ręcznych.

P rzed  w oźnym  g im nazjum  p ierw si ść.ą 
g a ją  kap elu sze  o jcow ie uczące j się m łodzi, 
jak o , że „oprócz  niego i p a n a  d y re k to ra  jest 
ich , p ro feso ró w , ty lko  d w unastu"...

D o k tó r n ao g ó ł na leży  do osób p o m ija 
nych , poza  h ie ra rc h ią  sto jący ch . Jem u  pła 
ci się  w  raz ie  czego za  w izy tę  i n a  tym  sto 
su n ek  sie  rozw iązu je . Co innego, jeśli cho 
d zim y do n iego  na soboitnie np o p o jk i...“ - 
w ów czas zaw sze zd alek a  w o łam y: „m oje  u. 
szan o w an ie  p a n u  do k to ro  w r ...

T eleg rafiśc i i lis tonosze  k łan ia ć  s ię  m u
szą nauczycie lom  szkól pow szechovch , cl 
zaś —- w yk ładow com  Pow szechnych  U łnw ut 
sy te td w  L udow ych.

■ D -ugr cześć zag ad n ien ie  „k to  kontu  
p ie rw szy " m a  być p o św ięcona  sto su n k o m  
w zajem nym  m iędzy p an iam i.

T a  d ru g a  część zag ad n ien ia  jes ł o cał« 
trzy  n ieb a  tru d n ie jsz a  i czn isza  od p ie rw  
szej

To też na  raz ie  —  m ając  n a  uw ad ze  do 
h ro  sw o je j w ła sn e j sk ó ry  —  w olę  się  n ie  na 
ra ż a ć  p an io m , t. zn . odłożyć sp raw ę  na  kie 
dy indzie j. R ed ak to r bow iem  odpow iedzia lny  
i tak  już  chw ilow o m a na d łuższy  p rzec iąg  
czasu  za jęc ie  zaw odow e.

jotha.

pow0to?e wammf. kwartetu 
l u d o w o  f o m h i  w  H a r l u M

HAMBURG (Pat. D nia 15 bm  p rzy b y ł do 
H am b u rg a  n a  zap ro szen ie  d y re k c ji F Johra- 
i t  e a te r  zn an y  w sze ro k ich  k o łach  rad io s łu  
th a c z y  W arszaw y  kw artę: ludoscy A lojzego 
Z arem by. W ystępy  tego k w a rte tu  cieszą  s!ę 
w H am b u rg u  w ie lk im  pow odzeniem . W  so  
fcotę 23 bm. o godz. 14 15 —  15 15 ch ó r ten  od 
śp iew a p o n a d to  szereg p u lsk ich  p ieśn i Ludo 
w ych podczas godziny  m uzyki p o lsk ie j \ 
ra d io  liam b u rsk im  n a  rózgi uśnie H am b u rg . 
D eu tsch land  - Sender, G dańsk i S a a rb ru e k - 
ken.

Jslc się s;
c j w a n t y  f i f m r w e

W ielk ie  w ytw órn ie  film ow e, rek lam u jąc  
sta le  sw o je  gw iazdy  w y ra b ia ją  w m asach 
k in o m an ó w  p rześw iadczen ie , iż u lu b ień cy  i 
u luh ien ice  z e k ran u  p ro w ad zą  iyc.ie bezlro  
skie, p e łne  radości i zab aw  T ym czasem  tuk 
n ie  jest. gdyż zd jęc ia  trw a ją  d ługo i są  niez 
e.ylde m ęczące, a  m aąuillsige  w-ymaga w ’.4« 
czasu, szczególnie p rz y  zd .ęciach  k o lo ro 
wych.

Do n ied aw n a  tak ie  p rzy g o to w an ie  gwiaz 
dy w ym agało  s tra ty  czasu  od 45 m in u t do 
2 godzin. O becnie, dzięki licznym  u d oskona  
leniom  sy s tem u  szm in k o w an ia , n a w e t głów 
ną gw iazdę m ożna  u ch arak teT y ro w ać  w  cią 
gu 15 m in u t S kutek  jest tak i, że a k to rk i, 
k tó re  do ty ch czas m u sia ły  m eldow ać się  w za 
k ła d a c h  k o sm etycznych  w y tw ó rn i o < ran o  
z ja w ia ją  się  te raz  dop iero  o 8.45.

Ręka»is?KI t... czerwo
nymi psźnffljjcłsml

Na w ystaw ie  jednego  z m agazynów  w a r
szaw sk ich  u k aza ły  się  w ty ch  dr iach reki 
w iczki b ia łe , dam sk ie , k tó ry c h  „ozdobs 
j t s l  ro d z a j n aszy cia , im itu jąceg o  d o  złudz* 
n ia... lak ie ro w an e  n a  czerw ono  paznogcic . 
A k ied y  zobaczym y k apelusze  z naszy tym i 
w ark o czam i?
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O poezji M. Niżyńskiego
W Dierwjzym n  rra  owunniesl* .znika 

p o e tyck iego  „P ióro" jedną z najciekaw 
szych pozycyj poetyckich  jest wiersz Ma-
i.ans Nizyńsk eg c , p isany „w  stylu i dla" 
(jj-k mówi Hem ar) K, J. G ałczynsktago. 
Jest to  ‘itwór długi, spory fragm ent „nie 
nap isanego poem atu '', p e łe n  doraźnych 
osiągnięć, p iąknostek  ł dow odów  zręcz
ności w operow aniu  przejęrym styfsm, 
a jeonocześn ie —  doskonale skonsiruowa 
ny, tak że linia tem atyczna oraz dynam i
ka w iersza um ieję tn ie sropniow ane osią
gają to , co jest zawsze mile wiazianym 
triumfem p o e ty  o  skłonnościach retora:
—  patos i atm osferę n iedopow iedzen :a. 
Podobny ton —  upojenia zm ysłowego 
światem, poznaw ania go przez symbole 
najprostsze, wreszcie bunt przeciwko te 
mu ukatvsaniu wśród w italistycznej p o a- 
tyczności i patetyczny  g es t gotow ości 
wyjścia po  za to  wszysko —  znajdujemy 
I w zbiorze wierszy Niżyńskiego, pt.
, W ięcierz w ieczorny" *).

P oeta ten jest dziś niedoceniony, ale 
bo  jeszcze jeyo  godzina n ie  wybiła, 
a jesr to  pisarz o wyraźnych zadatkach 
tzw. „d łu g ieg o  oddechu". Na brak w 'ęk- 
szego rezonansu tego  tom u wierszy zło
żyło się kilka pizyciyn. Przede wszystkim
—  jest to autor sztuk teatralnych, w d o 
datku  sztuk nawiązujących do  form i d u 
cha tea tru  M łodej Polski —  to może być 
bardzo  ciekawe, ale nie jest szczególnie 
zachęcające; dalej, należy Niżyński do 
najbliższych w spółpracow ników  „Z*u",

*) Marian N iżyński —  W ięcierz w ieczor
ny, W arszaw a  1937 N ak ładem  „M yśli P o l
sk ie j" .

pisma w którym wśród m eczyianych a rty 
kułów  o  W rońskim i  o  po lityce nrjają  
m eczytane rów nież i  znakom ite w ypo
wiedzi W itka-ego , k eg o m ey ^ , a z poe- 
tow  —  ciekaw e w .ersze brauna i N iżyń
sk iego ; trzeci wreszcie czynnik zniechę
cający, to  bliskość formałnu N iżyńskiego 
ze „Skam andrezu".

Dwa p ierw sze czynniki, to  nieistotny 
przejściowy wytwór g ie łdy  i maniery ka
w iarnianej, ale również i trzeci choć zna
cznie istotniejszy, w ydaje mi się pizej 
ściowy. To praw da, że lektura „W ięcie- 
rza" przew odzi na myśl skam andrytów . 
W italizm, zwrotkarstwo, odrobina w erba- 
listycznej wirtuozerii, podpórk i retorycz
ne, Ale w przeciw ieństw ie do  Bąka np,, 
który w tym  wszystkim n ieporadn ie  ulo- 
nął, N:żyńsk zdradza cechy sam odzlel- 
n ie jszego  uczucia. Że technikę przyjętą 
opanow ał całkow icie, dow odzi takie choć

by m otto  d o  „Huśtawki":
Od nieba m iędzy drzewa 
Liliowe ciekną liny 
Na linach tych powiewa 
Poranek Katarzyny.
Odbywa Katarzyna 
Rozświegotane podróże:
Raz śmieje się w malinach,
Raz drży wśród jabłek w górze.

I clara pręt napina,
I piersią wzbiera ciszę.

W ie jedno Katarzyna 
Kołysze się. Kołysze.

T. zw. soczystość języka jest rezulta
tem  całkow itego dopasow ania słowa do 
przyjętej formy oraz poczucia jakiegoś

•mm

„,ładu językow ego", które nie zawsze 
dopisu je Tuwimowi, a niemal n igdy n ie  
zaw odzi Homara, którego dar niezrówna
ny posiada Czechowicz, gdy znowu Se- 
była walczy o n ie  napróżno. Ono w łaśnie 
»pidwia, że wierz Niżyńskiego toczy się 
gl sdki, celny i pcrywistyi ono d awać 
musi autorow i poczucie m aeslrr wtedy 
nawet, gdy inne podpatrzone u Skamsn- 
drytów sposoby nie wystarczają mu jako 
środki poznania poetyckiego i siły wy
razu.

O no rakze, wyzwalając —  jsk st an â- 
ski —  Niżyńskiego z przytęP’!,J9ce9 0 k 'e- 
ratu prac nad w irtuozerią, powinno tego 
n ienasyconego ©poetyzowaniem sym
boliką, ironią i dytyrambem pchnąć na 
dalsze, sam odzielne już przygody, u d -  
no jest przepow iadiać drogi twórczości, 
ale zastanówmy się. —  G łód metafizycz
ny można probow ać, jak Tuwim za sp o 
koić umełafizycznieniem codzienność 
Powstaje wtecly t. iw , magia słowa, i m 
bardziej jss t udana, pełna, „integralna 
i samowysfrczalna, t/m  wyraźnie' zary
sowuje się ko ło  b łędne i zam knięte 
Tymczasem Niżyński już dzida ' wyłamuje 
się z tej kołysanki. Są w książce wiersze, 
w kłórych au to r z góry pła-cił różnym' 
pięknościam i d o  osiągnięcia za —  za cos, 
czego  Jeszcze nie o s .ag '1̂ -  Przerzucen e 
się o sta tn ie  na sposoby G ałczyńskiego 
n ie dałc, mu również zaspokojenia. Jeśli 
więc ciąq!e jeszcze chce czegoś, a me 
Doprawia się w lusterku 1 jsżeli dane mu 
jast p o c z u c i  języka, to  czegóż tamy 
się po  nim spodziew ać, jeśli ni rVc "9 ° 
przystąpienia do  obozu nowatorów i  to  
z pocztem  nietadaiakich sił?

Józef Maśłlński.

JT m ę g c w e S i k e B ®  smmsikws
Pierwsza pow ieść Otwinowsk!eqo 

(„Życie trwa cztery a n i ' ) zrobiła w s w o t o  

czasie pew ne w rażenie j miała „dobrą 
prasę", jak o tym może się k a ż d y  prze- 
konać z zamieszczonych na końcu książ
ki wycinków. Z drugiej strony są dane, 
pozw alające na zaliczenie ..M arionetek"' 
do  fypu m odnej wśród „m łodych, pol
skich powiescropisarzy" pow ieść,. To 
wszystko skłania recenzenta do  dłuższe
go  zatrzymania się przy książce oma 
w ianej *)

Otwinowski ma w so b :e szereg  cech 
wspólnych z G om browiczem , Schulzem, 
a także P iętakiem . Cechy te fo przede 
wszystkim chw alebna dążność do  od n o 
wienia zużytych aparatów  i środków po 
wieściowych, w ięc te same tendencje, któ 
re w i i '/c e  doprow adziły  do „aw angar
dy 1 i perypefyj z nią związanych. Ale te 
same ten d en c je  w dwóch różnych dzie
dzinach nrały  przebieg  odm ienny i różne 
dały rezultaty. V/ liryce proces przewar
tościowania rozpoczął się dużo wcześniej 
i, po krótkim okresie chaotycznych prób 
i eksperym entów  stworzył nowy system 
poetycki, być m oże n ieco  jednostronny 
I pozbawiony widoków dalszego  rozwoju, 
łym niemniej posiadający  wszelkie cechy 
ew enem entu  historyczno - literackiego, 
czyli w pierwszym rzędzie  zdolność od. 
dzu ływ an ia na czytelrrika, zdolność wy 
w oływ anii przeżyć estetycznych. Te sam e 
tendenc je  w pow ieści w ysiąpiły późnie] 
(jeśli nie liczyć W itkiewicza, który j=st 
L/Dowym „w yjątk iem '), w okresie, gdy 
aw angarda zaczęła się  rozkładać, gdy 
obok naturalnej u m lodvch pisarzy po- 
trzeoy negacji i  eksperym entu zabrakło 
Jakiejkolwiek idei krystalizacym ej W yda
je się, że to  w iaśnie w  dużym stopniu 
przyczyniło się do  obecn eg o  stanu m ło
dej polskiej powieści, którą charaktery
zuje pow szechne odrzucenie realizmu, nia 
tylko, jako kierunku filozoficzno-tiferac- 
kiego, ale także i  to p rzede wszystkim, 
jako system pewnych, typow o pow ieścio
wych wartości, odrzucenie naturalnej dla 
pow ieści osi strukturalnej, jaka jesr axcja, 
lekcew ażenie (czasem słuszne) fzw „tła", 
„rysunku psychologicznego '1 postaci d ra
s ty c z n e j  budow y scen i epizodów , sło
wem przekreślenie wszvstk.ch uznanych 
i utartych pow ieściow ych oosobów  od- 
dziatywania płw rza na odbiorcą Pozor. 
nie wsz^stk; w porządku, ma czymże ma 
polegać odnow ienie pow ieści, jeśli r.ie 
nr odrzuceniu ie łaz n ec o  repertuaru  ,e, 
rhwytów? Tak, ale odrzucan e to  tylko 
jedna strona m edalu, to tylko oterwsza 
fara rewolucji literackiej. Cóż ta  l _ 
dy pisarz daie czytelników wzomian. 
to  zależy od pisaiza. Jeśli ie!i ołTr r°  
wiczem to wzamian za sLa-rą, reaistyczną, 
d a ie  nową groteskow ą rzeczywis osc po

wieść ową, daje  (nie zawsze udane) no
we zasady konstrukcji epizodu (bo nie 
pow ieści, te g o  to  isę jeszcze n ie pofra 
fi), d a je  wreszcie osob!iwie skonstruowa
ny, a przecież nie tracący ostrych akcen
tów  SKtualności problem  (dostrzegł go  
trafnie m. in. redak to r niniejszej „kolum. 
ny") Mimo, ze nie wszystko to  należy 
do  tzw. towarów I gatunku, tranzakcja 
m oże dojść d o  skutku i  co zgodniejszy 
odbiorca reklamować nie b ędz ie . Ale co 
robić, jeśli tym pisarzem jest nie G o m 
browicz, e dajmy na to  Plęlok?

Albo Otwinowski? Powieść feg o  os- 
fafn 'ego przypom ina dzisiejsze dow cipy, 
np. ze „Szpilek". Ponieważ istotą dowr i- 
pu jest p o in ta , a isto tą po in ty  jest no
wość, n iespodzianka w iec w pewnej chwl 
li is to tę  d o w cp u , a w ięc po in tą , a w‘ęc 
n iespodzianką, nowością staje się... i brak 
poin ty . W  Rosji przedw ojennej nazywa
ło  się „zagadką o rm iańską"2). Niby- 
logicznie, niby konsekwentne, a jednak 
absurdem  jest robienie z te g o  m ody i sy
stemu jak to  jest w  „Szpilkach". Procesy 
myślowe O tw inow skiego, k tóre go  do p ro  
wadziły do  ,.M arionetek" m usiały >vy- 
glądać p odobn ie . Z ałożen ie: powieść
musi dać coś now ego  Z zatem : akcja jest 
przestarzała —  precz z nią, tło  jesł orze- 
slarzałe —  precz z nim, po in ta jest p-ze-

*) Np,: ,— Co to jes t: wisi w sa lon ie , jest 
zielone i piszczy? — ??? — śledź!" Na tvni 
s>ę kończy  zagadka w łaśc iw a, da lszy  ciąe 
jes t już aneg d o tą : Ja k to , śledź w  salo"
nie? —  Ano, pow iesili! — Ja k to  — śledź zl« 
tony" — Ano, p o m alo w ali/ — Ja k to , śied i 
p iszczy? —  A to , to  juź  żeby tru d n ie j było 
zgadnąć!!/

3) To o sta tn ie  da sie  n aw et p o p rzeć  cy
ta tą  z „M arionetek : „C zyteln ik  chciałby  już 
teraz  p o in ty , n ie  b acząc  n a  to, że tw órczość  
jest w łaściw ie  w a lk ą  z p o in tą  — w alczy z 
nią kom pozycja  sty l i zd ro w y  sąd  au to ra ..."  
tstr, 51). Dużo w tem  ra c ji, O tw inow ski nic 
b ierze  jed n ak  pod uw agę, że jeśli się nie 
d a je  nabyw cy  kilo  cu k ru  to trzeb a  dać 
ćw ierć  k ilo  szynki, a w o sta tecznośc i p rz y 
n a jm n ie j zw rócić  o trzy m au ą  zło tów kę.

starza —  p is c z 3)... Jtd ifd. O statni z te j 
litanii preczów  musiał się odnosić do  n ie 
zwykłości, g. oleski, silen.a się r.a o ryg i
nalność i manii eksperym enićforskiej, 
k tóra to  p ięk n o  rzeczy po Gombrowiczu 
ta k ie  już sttaciły urok nowość

W ten sposób otrzymaliśmy nareszcie 
ow o „coś now ego" swoisty ąlaiohszal- 
tu n g  na szaro, którem u p o d d a ł autor 
wszystkie elem enty swej powieści, w któ 
rej wszystko zostało ..odrealn ione" a!a 
nic „udziw nione", gdzie  wszystko iest 
i n iczego nie ma, bo  auto-cw i starczyło 
odw agi, by tradycyjnym  cnwyicm po 
wieściowym wyrwać kły, którymi „szar- 
poły czytelnika, ale nie starczyło, nm 
wiem —  odw agi czy pom ysłowości, by 
je zupełnie odrzucić pokusić się o siwo 
rżenie nowych soo iobów  zatrzymania 
przy sob ie . M oże O twinowski zawarł w 
swojej pow ieść1 rzeczy odkryw cze i waż 
kie, dyskretn ie je maskując? M oże. Ale 
w takim  razte jest on  mistrzem maskowa
nia się: by te przypuszczalne skarby o d 
kryć trzeba pracy, w obec kfórej zapew 
ne gra nie będzie w arta świeczki.

Parę zgryźliwych uwag: ostrożnie J 
chwytem zapow iadan.a. Z apow iada się 
Bóg wie co, a petem  —  widzieliśmy iui 
żatosne tego rezultaty w „Jasiu Kunefa- 
le ‘\  Po drugie: „Realizm p an a M yszaka'1 
— w m ontow uje się do  now eści now elę 
Jak w iadom o, można z lago  zrobić dużo 
dobrych rzeczy. Ponieważ 'sd n sk  o d o 
brych rzeczach już w iadom o, zatem  zrób
my rzecz złą. A raczej w ogó le  nic nie 
róbmy. O t, po  prostu wsadźmy kawałek 
opow iadania (Vorgeschichfe) d o  „dalsze
go ciągu" i nazwijmy) to  now elę . Snoby 
i tak się domyślą. No i za Wszelką cenę 
konstruujmy mity i miciki.

Kończąc należy wyrazić kondolencia 
gładkiem u I pięknemu ięzykowi O lw :- 
now skiego, a lakżi jego niewątpliwem u 
tzw. talentowi, że są zm uszane przez ich 
właściciela do  tak m ało w ażnej roboty.

Jerzy Bamewski.

*1 S l e f i i n  O l w i n o \ v s k i ,  „ M a r i o n o t l  , p o  
„ ■  --  ». ,  „ i n o  -  r  22(1- n a k ł a d e mvi it-se, W arscnw a 1938 r. M r. zzu.
F. H oesicka.

M uszę się  od razu  zastrzec , że n ie  należę  
d c  wrogów  „ fran cuszczyzny" . U w ażam  że 
k u ltu ra  f ran c u sk a  (jaka  by  ona tam  n i i by 
ła), na leży  do p rzew o d n ich  k u llu r  św ia ta , a 
n a  o dcinku  k ilk u  w ieków  byta  snopem  i og 
n isk iem  cyw ilizacji. Jeśli dziś n iek tó re  p rze  
w odn ic tw a F ran c ji z rą k  się w ym ykają , to 
jeszcze n ie  dow ód aby rżeć  nad  je j u p a d 
kiem .

D robny  z p o zo ru  szczegół: o d rodzen ie  ka 
te licy zm u  fran cu sk ieg o  — m ógłby być wy 
s ta rcza jący m  sygnałem , że jeszcze n ie raz  „gr 
sta  Dei pe r F ra n c o s"  k ażą  p ą ln ik o m  tam tę  
dy k ie ro w ać  sw e k ro k i, a W yznawcom  zwra 
cać oczy.

i Kim
N iew ątp liw ie  sp o ra  n ag an k a  na „ fran k o  

filów ", ja k ą  w idzim y gdzieniegdzie w po l
sk im  św iecie lite rack im  » k tó ra  n. p. i Ko 
lum ny  n ie  om inęła, m a sw oje uzasadn ien ie  
w  b ezk ry tycznym  p o d p o rząd k o w an iu  się 
in n y ch  au to ry te to w i w szystkipgo co francu  
skie, bez g ru n to w n e j zn ajom ości p rz ed m io 
tu. T a b ezk ry ty czn o ść  p ro w o k u je  do ost 
rych  re ak c ji, i n aw et w y zy w an ia  im ienia 
śm ierci, tam  gdzie m am y być m oże do czy 
n ien ia  ty lk o  z kryzysem .

Ale gdybyśm y n aw et p rzy ję li że F ra n c ja  
a rty s ty c zn ie  o b u m .era  że w raz  z resztkam i 
XIX w ieku g .n ie  w n ie j św ia tło  dla innych, 
to  jeszcze nie dow ód abyśm y się nie mieli

JEAN COCTEAU

M U Z Y
( Z  d r u g / e i  o d y  n o  c z e ś ć  R i c a s s a )

Znah chromatyczny, który miał się zjawić 
odnalazł się  w fudze.

PRÓBA NA DZIEWIęĆ: 
on grał solo
a Jego ręka płoszy zwla- 

stunki natchnienia

Korowód pan
w tańcach się  przepoławia: 
oto kh  osiem

I ten plskli wiec. Polihymnia

Dziewięć
muz
wdzięcznych,
z wyjątkiem jednej, gdyż 
Polihymnia jako nadliczbowa 
(ona żyje ze  mną) 
uwodzi mię do plkadorat 
lednakie oko mistrza natychmiast 
ją umiejscawia 
przy matrykule nr 9,
•  Jego kciuk podkreśla wachlarzowatość 
grupy.

Leci iv  c i  w rym zamkn'ęcłu 
mała Erafo trzepoce ze strachu 
t y  nie wyłysieć d o  reszty.

Solfef myczących 
stroi Euferpe,

one były niegdyś dyrygentkami orkiestry
w hałj fabryki nut,
której motor
wali. to twoje serce.

Terpsychora, gofow a  
te  wszystkie damy 
loałansować na swym biodrze 
w splendorze aksamitów I zrota.

Fotel śpiewa M a P a l o n a

Cztery przegród* zbliżają się, 
a przedmioty

n ią  in te resow ać Jednym  z  cichycn  m itów , ml 
tć-w być m oże zanaw nych , a le  dla k tó ry ch  
w arto b y  jeszcze żyć —  j :st m il iż zbliża się 
na Po lskę  k o lej w p rzo d o w n ic tw ie  k u ltu ra l- 

, nym  św ia ta. Z anim  św it wzejdzie... itd . za- 
pew ne, ale  pow inn iśm y  się do tego przodow  
n ic tw a  (ew entualnego, b a rd zo  ew en tu a ln e 
go-!) jak o  tak o  p rz y s j osobić, a p rzysposobię  
n ie to  stu d iu m  i to studium, p rzed e  wszysl 
k im  tych, od k tó ry ch  m a się  p rz e jąć  sztafe 
tę.

D latego zaw sze będą gorącym  e n tu z ja 
stą p rzeszczep ian ie  n a  na»z g ru n t na jp ięk- 
n ie jszych  zdobyczy  n ow oży tnej F ra n c ji, tak  
ja k  s ta ro ży tn e j H ellady, czy od ro d zen ia  wło 
skiego. N iechże to jed n a k  b ęd ą  szczepionki 
isto tn ie  coś w arte. N ajw iększy  pod  tym 
w z g M e m  zam ęt p a n u je  obecnie w l i te ra tu 
rze, a spec ja ln ie  na  ry n k u  dram atycznym .* 
Z am ęt po tęg o w an y  przez sp ec ja ln ą  po litykę 
ek sp o rto w ą  ry n k u  fran cu sk ieg o , k tó ry  znie 
chęcony n isk im  p oz .om em  b a rb arzy ń có w  
s ta ra  się  o licencje  dla to w a ru  szablonow e- 
go, obliczonego g łów nie na A m erykę, ale 
p rzy  sposobności ro zm ien ianego  i w innych  
k ra ja ch . Nasz im p o rt n ies te ty  n ie  ty lk o  nie 
uw zględnia  te j p o lity k i, a le  i z ap o trze b o 
w ań w łasnego r> nku  n ie  um ie zdefin iow ać. 
S tąd g rubsze  n iep o ro zu m ien ia .

P rzy ję ło  się we F ra n c ji  dzie lić  te a tr  na 
3 g a tu n k i:

1. T e a tr  aneg d o ty  —  obliczony  na miesz 
czański gust i pow odzenie, n ie  s taw iający  
sobie żadnych  am b icy j wyższych.

2. T ea tr  ideow y, p o ru sza jący  proh iem y; 
dzieła tw o rzone  z m yślą  p rzew odn ią , a mc 
ty tko z m yślą o kasie.

3. T ea tr  fo rm aln y , czyli poetyck i — dzie 
ła, k tó ry ch  tekst i op raw a  m a p rzed e  w szyst 
k im  n a  oku am bic je  a rty styczne .

Polityk-a ek sp o rto w a  fran c u sk a , a nasza 
im o rte rsk a  n o n sz a la n c ja  sp ra w ia ją , iż z te 
a tru  fran cu sk ieg o  fo rm aln eg o  n ie  znam y n it 
p rócz... R o slan d a  *) z łe a lru  !deo-wego mig 
m e  n a m  czasem  z C laudel, czy M au n ae , a te 
a tr  akc ji n a s  zalew a na spó łkę  z w ęgierskim  
i w ypacza nasz sto su n ek  n ie  ty łk o  do ku ltu

ruszą dukąd chc« 
za Orfeuszem.

Dama karowa 
KLAPP 

rąb czerwony,

Klio z cynku,
Kaliope telefonują rółnośc! 
a Urania zapala, 
latarnie gazow e
co  kolorują przysiadłe kasztany.

Gutgnol gilotyna 
adieu  
Talio 

i
Mcłpomeno,, ^

Błękitne bębny zagłuszą was 
królewny gadatliwe.

Samotny
pochłania miasto;

*

(ego  jałmuinik was sprzedaje ) 
naJrozm3ir»ych

Cn rozdziela 
słońce cień

a że pota,„ał gitarę 
na łepetynie Klio, 
ta zatacza się  i zapomma 
kolejuości dat.

f On was rekwiruje, 
on przechadza się po asfak;e  
jakże słodki o  pół do -8 we Y/rześniu 
obok wlełkicn kawiarń stojących na koiwicy 
gd zie aniołow ie piszą swoje listy 
przy Bożych drzewkach.

jf

On wreszcie zwraca wam wolność 
ale sprawdza stopień posłuszeństwo.

M łoł otwiera trójkątne oko.

*) C zyżby? A G irandom r, Cocfean. Aehord
i k ilk u  in nych?  Nie... r ra i isp la n te z  pas, cher
Georges... (Przyp, Rcd.l

Przełożył 
Józef Maśltńskr.

ry . ale  i do um ysłow ości i duszy  fra n c u s 
k iej.

Tego ro k u  la tem  w W arszaw ie  ten  t ia t r  
p o zo rn y  św ięci w  W arszaw ie  dziki benefis 
Nie m ożna p ia w ie  w ieciurOm  pójść  do te a t
ru , żeby n ie  tra f ić  na  rzecz fran cu sk ą . CzęS 
cie j jest to sz tuezydło , n iż sz tuka.

L ogiczuie  my&Iąc, n a leża ło b y  la tem  bar. 
dzie j n iż k iedyko lw iek  z a ją ć  się  s tw o rze 
n iem  w idza, d an iem  m u p o d staw  dobrego 
sm ak u  i p o s ta ran iem  Się o to, żeby  sziuka 
była w tym  okresie  d lań  p raw d ziw y m  wypo 
czynkiem , «  w ięc p o k a rm em .

T ak im  „ p o k arm em " n igd , n ie  by l i nic 
będzie te a tr  anegdoty .

D obrze p o m y ślan y  r e p e r tu a r  le tn i te a t
rów  n ie  po w in ien  obe jm o w ać  rów n ież  ,. zw. 
sz tu k  ideow ych , k tó re  są  p rzed łużen iem  ży 
c ia, ale  n ie  jego h a rm o n izo w an iem  w p ięk 
n ie, te j n a jd o sk o n a lsz e j te rap ii.

N iech sz tu k i ideow e u d erzą  w s tru n y  za
in te reso w ań  w  pełnym  sezonie , gdy um ysły 
są  sp raw n e  i p ro b lem  o d ró żn ia  od sensacji. 
Z aw sze będzie is tn .a ło  n iebezp ieczeństw o (a
*v n u esiącach  len iw ych  przede  w szystk im  ii 
te a tr  ideow y zo stan ie  pom ieszany  z, a  w na 
s lępstw ie  w y p a rty  p rzez  t. zw . „ d ram a t z 
tezą"  — sztuk i n ie ro zstrzy g a jące , ani s ta 
w ia jące  zag ad n ień  lecz sy m ulu jące  ich prze 
p row adzen ie . "Jakieś ag itk i, p ro g ram y  spełe 
czne zd efin io w an e  ju ż  n ie p rzez a rty s tę , ja 
k ieś p o p u la rn e  „ filozo fie"  p rzep isan e  w do 
słow nej treści na  uży tek  sn o b isty czn e j w i
dow ni.

Jedynym  „przed staw ien iem " w tym  sezo 
nie z re p e r tu a ru  fran cu sk ieg o , k tó re  nie 
w zbudza p o w ażn ie iszech  zas trzezeń  smc.ku I 
r a c j i  je s t w y staw io n a  p rzez  T e a tr  N a ro d o 
wy sz iu k a  CaiU aveia i de F le rsa  „Zielony 
. r a k ‘ w p ięk n y m  p rzek ład z ie  L ech o n ia . Nie 
szkodzi, że jes t to  sz tu k a  w sw ej o jczyźnie  
s to jąca  na p o g ran iczu  t. zw. te a tru  b u lw a
row ego T e a tr  b u lw arow y  to w praw dzie  nie 
je s t te a tr  we F ra n c ji  n a jw ażn ie jszy , ale  to 
także  ok reślo n y  w yraz, to sty l trochę  ad  uso 
e tran żen ro w , ale nic ty lk o  e tran żerd w . Tu 
F ra n c ja  z n a jd u je  siebie, p rz y n a jm n ie j częS 
ciowo. Gdyby w śród k ilk u n astu  sz tuk  prze- 
w dzianych  przez re p e rtu a ry  w arszaw sk ie  w 
sezonie  w śród k ilk u  t łu m a .z o n y c ł ' znalazły  
się i fran cu sk ie  — „Z elony F ra k "  m ógłby

(iDokończenie na słr. 6)



6 „KUP.JER" (4519).

k r o n i k a
Dziś: Krystyny P. M. 
Jutro: lakuba Hpostom

Wschód słońca — g. 3 m. 14 
Zachód słońca — g. 7 m. 35

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii ŁISBi 
w Wilnie z dn. 23. VII. 1938 r.

C ienienia 758
Tam peratura średnia '4  19
Tem peratura najwyższa 4*. 23
Tem peratura najniższa ’-{- 14
G p aa  4,5
iW iatr południow o-w schodni
Tend.- spadek  ciśnienia
U w agi, chm urno, p rze lo tne opady.

LIOZKA
—■ D ziecince wiejskie w każdej gmi

nie. W  czasie twania żniw. w  pow iecie 
lid ik im  staraniem  związku kół gospodyń 
wiejskich urządzone zostały na te ren ie  
pow .ału  w  czternastu  p a k ta c h  tak rw a
n e  dziecince , w których podczas robót 
polnych rodziców, d z iec i w iejskie w wie 
ku przedszkolnym  mają troskliwą op ie
kę I dożyw ianie. W szystkie dziecince 
pracują p  ad okiem  facnowej instruktorki 
Czesławy M isiewiczówny, która ma do  
dyspozycji kadry specjaln ie wyszkolo
nych pań d o  prow adzenia dziecińców 
wie,skich. Dożywianie p row adzone  jest 
z funduszów kom itetu  pow iatow ego o p ie  
ki nad dziatw ą w iejską. D ziecińce te 
trw ać b ęd ą  d o  czasu ukończenia robót 
polnych.

—  Budowa now ego szpitala samorzą
dow ego w  Ejszyszkath. W ydział Powia
towy w  Lidzie opracow ał projekt bu d o 
wy szpitala sam orządow ego w  Ejszysz. 
kach. Dotychczasowy szpitalik o 28 łóż
kach, mieszczący się  w starym budynku 
(by łego  ziemsfwa rosyjskiego) państw o
wym, w ydzierżawionym  pzez W ydział Po 
widłowy za 1 zł rocznie, nie odpow iada 
Już ani dzisiejszym wym aganiom  h ig ie
nicznym, ani warunkom lecznictwa, gdyż 
ticzba chorych zwiększa się z każdym 
rokiem. Nowy szpital w Ejszyszkach b ę 
dzie  m iał 60 łóżek W  chwil] obecnej

W ydział pow iatow y pertrak tu je w  spra
wie naoycia placu pod  projektow any 
gmach now ego  szpitala-

—  Rzemieślnicy Żydzi fundują karetkę 
sanitarną dla armii. Rzemieślnicy Żydzi 
r Lidy przystąpili d o  zbiórki p ieniężnej 
wśród swych członków  na karetkę sani
tarną dla armii. W  tym celu pow ołany 
został specjalny kom itet, k tóry  obiąl 
akcję zbiórki na te ren ie  ca łeg o  w oje
wództw a now ogródzkiego. Przekazanie 
ufundowanej karetki sanitarnej nastąp i w 
20 lecie n iepodleg łości.

—  Zmiana na stanowisku klerów nika 
spółdzielni mleczarskie) w  Lidzie. Do 
Lidy przybył na stanowisko kierownika 
spółdzielni mleczarskiej i jajczarskiej p. 
inż. P io tr Orsa, dotychczasow y kierow
nik te jże  spó łdzie ln i w Baranowiczach. 
Kierownik p. M ikołaj Szczęsny z Lidy 
przeniesiony zosłał na rów norzędne sta
now isko d o  Tomaszowa M azow ieckiego.

—  Kosze na śm iecie Zarząd Miejski, 
idąc w ślady większych m iast, rozpoczął 
w dniu 22 bm. instalow anie koszów ulicz
nych na śm iecie. W  te j chwili w centrum  
miasta w  punktach najbardziej ruchliwych 
um ieszczono 7 koszów. Należy oodać, iż 
kosze te  są żelazne, ładnie stylizowane.

BARANOWItKA
—  Brak robotników roinych. W  zwią

zku z rozpoczęciem  żniw na te re n ie  po
w iatu  w- większych gospodarstw ach rol
nych odczuwa się brak robotników  rol
nych, zwłaszcza k obiel Przyczyną te g o  
są skutki znacznej em igracji na 'o b o ty  
rolne d o  Łotwy I pow ażna ilość za trud 
nionych robotników  przy b u d o w ie  uróg.

—  Pan minister Kościałkowskl w Ba
ranowiczach. 20 lipca br. przybył tutaj na 
krótki czas p . m inister tCościilkowsKi, p o 
wracający d o  W arszawy z inspekcji No- 
w ogródczyzny. Po powitartiu na <łwo*cu 
przez przedstaw icieli miejscowych władz, 
p. m‘nbter odby ł krótką konferencję ze 
starostą pow ., następnie zw iedził szpual 
i kilka nsty tucy j, p o  czym odjechał do 
W arszawy.

—  Posiedzenie Rady M iejskłe|. Posie
d zen ie  nowo w ybranej Rady M iejskiej od-
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Sezon trwa od -15 maja do I października.
Informacje: Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa w Di usklenikakh, Związek Uzdro
wisk Polskich w Warszawie oraz wszystkie placówki „Orbisu" w kraju za granicą

będ z ie  się w dniu  1 sierpnia w sal '.Za
rządu M iejskiego o  godz. 19, a nie 28 
lipca jak podawaliśmy.

—  POŻARY OD PIO RUNÓ W . W e w si Po 
k n icz y ce , gm . s to lo w lck ie j od u d e rzen ia  pio 
r u n a  sp a liła  się  n a  szkodę B ułygo W ło d z i
m ie rza  sto d o ła  1 n a rzę d z ia  ro ln icze  w art. 
2187 zi, o ra z  sto d o ła  1 n a rzę d z ia  ro ln icze  
Ja k o w c a  K onstan tego  w art. 1550 zl.

—  SPŁO N ĘŁA  SUSZARNIA LNU. W e wsi 
I lo ro d y ń cze , gm . n icd źw led zk ie j z n ieu sła  
lo n y ch  p rzyczyn  sp ło n ą ł b u d y n ek  sui sarni 
A. Saw czuka  w art. 300 z). W  a k c ji  ra tu n k o  
w ej b ra ła  u d z ia ł s tra ż  p o ż a rn a  z N iedżw ie 
dzic 1 oko liczn a  ludi.ość.

—  KIESZONKOW CY GRASUJĄ W  DAL 
SZYM CIĄGU. B an d a  k ieszonkow ych  zło
dziei, g ra su jąc a  w B a ran o w iczach  a a je  się 
we z n ak i n ic  o stro żn y m  k lljen to m . O fia ra 
m i o s ta tn io  p a d li: K uśc iń sk a  A leksandra , 
zam . p rzy  n i. Szep tyck iego  101, k tó re j w re  
s ta u ra c ji  p rzy  u l. P iłsu d sk ieg o  sk ra d z io n o  i  
k ieszen i p o rtm o n e tk ę  zaw ie ra ją cą  68 z ł i 
m -c w si T orczyce, B ra n e r  S tef on, k tó rem u  
sk ra d z io n o  z k ieszen i zeg arek  w arto śc i 40 
zł.

—  Obława na Cyganów. W  ostatn ich  
dniach oko ło  Baranowicz rozłożyło  się 
obozem  kilka grup Cyganów, k ióre wkrót
ce stały s ię . p lagą dla m ieszkańców  
miasta.

W ydział śledczy zarządził na nich ob 
ławę. O d dnia 9 d o  13.V)I zatrzymanych 
zosta ło  ogółem  23 Cyganów , z których 
po  przesłuchaniu 18 zostało  zwolnionych, 
resztę  przekazano w ładzom  sądow ym ,

aZIŚrilE&SKA
—  Budowa nowej szkojy. Zarząd M iej

ski głębocki przystąpił d o  budow y dw u
piętrow ej murowanej szkoły powszechnej'. 
Budynek b ęd z ie  miał 12 klas, salę robót 
i gim nastyczną oraz będzie  zaopatrzony 
w urządzenia natryskowe. Koszt budow y 
obliczony jest na ok. zł 100 łys. Z po 
mocą M agistratow i pośpieszyły W ydział 
Powialowy, T-wo Pop. Bud. Szk. Powsz. 
i Fundusz Pracy. W  bieżącym  roku w ybu
dow any b ęd z ie  parte r, całość zaś w  na
stępnym roku.

Tymczasem szkoła mieści się w n ie 
odpow iednim  lokalu po  b. szkole rosyj
skiej, który n ie  odpow iada wymaganiom 
higienicznym i bezpieczeństw a, budynek 
bow iem  jest już w  stanie ruiny. W  loku 
bieżącym  zapad ł s ię  sufit w  jednej z 
klas, na szczęście jednak, by io  to  już po
zakończeniu nauki.

—

■ llE Ś W lK K ft

— DOCHODZENIE W SPRAWIE KON- 
DxATOWiC*A UKOŃCZONE. Ponieważ 
dochodzenie proKuratorskie w sprawie na 
dużyć Kondratowicza —  organizatora 
Związku W eteranów Powstań Narodo
wych w N iew ielu  dobiega końca, orga
na poncyjne przystąpiły do zdejmowania 
byłym członkom rozwiązanego zrzesze
nia odznak organizacyjnych noszonych 
nieprawnie.

—  2-gie m iejsce  w strze lan iu . N auczyc‘et 
l a  szk o ły  pow szechnej w  p o g ran iczn e j gm) 
n ie Ł ań  B ro n isław a  P ogonow ska , n a  o gó lno
p o lsk ich  zaw odach  strze leck ich  Z w iązku  Na 
uczycie islw a Polsk iego  za ję ta  2 m iejsce w 
strze lan iu .

— N a FON. R ozpoczęta  w io sn ą  br. przez 
Z w iązek S trzeleck i a k c ja  zb ió rk o w a  n a  Fnn 
ću sz  O bro n y  N arodow ej, po  w y c z e rp a n i  
s to so w an y ch  n a jczęśc ie j fo rm  z b ie ran ia  pic 
n iędzy  —  o p a r ta  zo s ta ła  o n iep ia k ty k o w an e  
d o tąd  ź ród ło  n iezaw odnego  dochodu . M iane 
w icie w szystk ie  k o m ó rk i strze leck ie  n a  terc
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Tea»4r fra n cu sk i w  W a rs z a w ie
(2)alszy ciąg ze sir. 5)

m ieć w śród  n ich  sw oje  na leżne  m iejsce. IV 
rzeczyw istości jes t inaczej. Je s t on głównym  
am b asad o rem , sto i n a  czele b a rd zo  licznej 
delegacji.

W  tea trze  P o lsk im  „C y ganeria"  n ie  scho 
dzi z re p e r tu a ru , a  już  w k racza  „ S u b re tk a "  
J a k u b a  Devala. Życzym y tea tro w i P o lsk ie  
m u tak ie j kasy , iak ą  m ia ły  te a try  am ery k ań  
sicie, ang ie lsk ie  i czeskie. Ale n a leży  uprz» 
dzić publiczność, iż jest to najkilasyczniej 
szy jak i m oże być  m a te ria ł  ek sp o rto w y  fran  
cuski-.* T em at jest n a jb a rd z ie j  k o n w en cjo 
na ln ie  „ p a ry sk i" , rzecz n a p isan a  przez F ran  
cuza, a le  po... an g ie lsk u  i ze stem piem  Ma 
de in F re n c h  p u szczona  w  sze ro k i św iat, a 
dop iero  potyim w róci do P a -y ż a  i będz,e  ci( 
szyła... e tran że ró w .

T e a tr  K am era ln y  p o d a je  n am  B irabean  
„Zbyt liczną ro d z in ę". C enim y w ysiłk i leal 
m  K am era ln eg o  a jed n aa ... tu  w łaśn ie  nale 
żałoby  w estchnąć. Ma to być przedstaw ien ie  
„ek sp ery m en ta ln e"  po le  p o p isu  d la mto- 
m ych s ił a k to rsk ic h  i reżysersk ich . Na ,ek> 
p e ry m en t"  z a u to rem  by łoby  zn aczn ie  tru ć  
n iej.

P iśm ien n ic tw o  k ra jo w e  d ram a ty czn e  jesl 
m izerne. D utychczasow e d rog i jego p o b u 
dzan ia  o k az ją  się dość u to p ijn e . Może dlaU  
go, iż n ie  p am ię ta  się  o rzeczy  na jw ażn ie j 
s re j  o stw o rzen iu  w aru n k ó w  sp rzy ja jący ch  
jego po w stan iu . W śró d  tych  w arunków , o-

nie p o w ia tu  n ieśw iesk iego  p rz y stąp iły  dc 
m asow ego g ro m ad zen ia  s ta reg o  szm elcu i od 
padiaów  żelaza. P u n k t zb io rczy  m ieszczący 
się w  budynku  s ta re j  szko ły  p o w szechnej w 
N !eśw ieżu p o siada  w cnw ili obecnej ponad  
dwa w agony  żelastw a. U zyskane p ien iądze 
ze  sp rzed aży  Z w iązek S trzeleck i przeznacza 
w całośc i n a  FON.

POLESKA
—  Czy kośc ió ł o . o. Je z u itó w  będzie  od 

now lo n y ?  K ośció ł o. o. Jezu itów  w  P ińsku  
zn a jd u je  się  w o p łak an y m  stan ie . M ury odar 
t» z tyn k u , n a  gzym sach  rosn sp o re  brzóz 
k i, k tó re  m ogą z biegiem  czasu  rozsadz ie  
b u d ynek .

P on iew aż  kośc ió ł ten  ro k ro czn ie  zw iedza 
ny  jes t p rzez  rzesze tu ry s tó w  z ca łe j P o l
ski, w arto  by  o jcow ie m ias ta  w raz  ze spo 
łeczeństw em  znaleźli ś ro d k i dJIa. p ro w ad ze
n ia  ro b ó t re s tau ra cy jn y c h

—  U tonięcia. M ieszk. wsi Jaźw in k i Ste
fan  B ogdan u to n ął, k ą p iąc  się w P rypeci

T eo d o r K oleszko, m ieszkan iec  wsi W ól 
ka, po w  łun in ieck icgo  po ił k o n ia  w rzece 
Slucz. K oń w ciąg n ą ł w ieśn iaka  do rzeki I 
icn n ie  um ie jąc  p iyw ać, u to n ą ł.

—  Z eb ran ie  lik w id acy jn e  A kcji Pom ocy 
Z im ow ej w Ł u n iń cu . 18 lipca  rb . w  W ydz 
Pow . p o d  p rzew odn ic tw em  ks. dz Poczobul 
O dlan ick iego  odbyło  się  z eb ran ie  likw idacy j 
ne A kcji Z im ow ej P o m o cy  w  Ł un ińcu . Na 
z eb ran iu  onecm. bylli w szyscy czlonkow ia 
W ykonaw czego  Pow . O byw atel. K om ite tu  Z 
P. B.

Ze sp ra w o z d ań  w yn ika , że a k c ja  Pom ocy 
Z im ow ej w  Ł u n iń cu  o b ję ła  w  b ieżącym  se
zonie 239 ro d z in  (784 osób) p raco w n ik ó w  f| 
zycz-nych, 26 rodzi/n (82 osoby) p ra co w n i
ków  um ysłow ych  i 1872 dzieci p rac . fizycz 
nych i um ysłow ych. W y sokość  św iadczeń w 
całym  b. sezonie  w yniosła ogólną k w otę  zi 
33.794 g r  89, P re lin rn o w a n o  n a  r. 1937-38 
kw oty  213.0u0 zł, a u zy skano  zł 51.293 gr 8. 
R eszta zo sta ła  p rz ek a za n a  W ojew . K om ite
towi. A w ięc bu d żet z o s ta ł  w y k o n an y  z nad 
w yżką dużą. 1

bok bezp o śred n ich  zam ów ień , w łaściw ą ro 
lę odegraćby  m ogło zam aw ian ie  tłum aczeń  
cennych, tw órczyoh, o ry g in a ln y ch  sztuk oh 
cych, ale n ie tak ich , k tó re  już  są  u tw oram i 
w tó rnym i, d rug o rzęd n y m i w sw ych ojczyz 
nach. T ak i w ątp liw y  sens m ia ło  w ystaw ienie 
w tea trze  N ow ym  „S erca" B ernste ina. N a
wet G rab iń sk ich  i N iew iarow iczów  nowycK 
nie pow oła  się  p rzez  re p ro d u k c ję  te j sam ej 
k lasy  obcej. S łusznie w ięc te a t r  N ow y po 
tym  sk o k u  u c iek ł się  do w ystaw ien ia  popro  
stu  sam ego  N iew iarow icza.

Specja lne  słow a w ątp liw ości należą się t« 
a tro w i L etn iem u . Szubert ak to r, re ż y ię r  1 
Ł ransk ryp to r w  jed n e j osob ie  w ziął szfńCJ 
hę H en n eą u in a  „Le sosie", zmaną już  w Poł 
sce p rzed  30 laty , s tra  -vestował ją  całkow i 
cie n a  P o lsk i g ru n t, zm o d ern izo w ał i wogfi 
Ie obszedł się z n ią  dość bezcerem onialn ie . 
W  rezu ltac ie  n ie o trzym aliśm y  sz tuk i ani 
po lsk iej, an i fran cu sk ie j, a le  ja k ą ś  naw pół 
żargonow ą (nie m ów ię o tekście, lecz o o- 
gólnym  stylu) p seu d o -w ielk o m iejsk ą  im trj 

gę-
P u b liczność  się  za ry k u je , ale  to jeszcze 

nie dow ód an i tego, że w /s ta w ie n ie  sz tuk i 
jest słuszne, an i tego, że, reży se ria  jes t sm aci 
na. O lo rzym ią  część b ra w  zb iera  Szuoerł 
sam  jak o  ak to r. Jest tak  ogrom nie zabaw 
ny. Gdyby p o p ro sru  fik a ł koz io łk i sku tek  
by łby  ten  sam . Je rz y  Z agórski.

r?ny nabiału l jaj,
Ceny n a b ia łu  i ja j  n o to w an e  od dn ia  23 

lipca  1938 ro k u  p rzez  Z w iązek Spółdzielń . 
M leczarskich  i Ja jcz a rsk ic h , O ddział w  W il 
nie.

M asło za  1 kg w zło tych :

H u rt D etal
M asto w yborow e zł 2.60 7.1 2.90
M asło s to łow e 2.50 2.80
M asło so lone 2 50 2.80

Sery za 1 kg w zło tych

H u rt D etal
zł 1.90 z ł 2.20 

1.70 2 . -
‘ 1.50 2.8(1

E dam sk i czerw ony  
E dam sk i żó łty  
L itew ski

J a j a
Kopa 

z ł 150 
,4 20

•Sztuka
fa ja  N r '  z ł 4.50 z ł 0.03
J a ja  N r 2 ,4 20 „ 0 07
J a ja  N r 3 3 90 0,07

Ja ja  za  1 kg z ł 1.25 i z ł 1.35

Ja k  w id ać  z pow yższego społeczeństw o 
tu n in ieck ie  zdało  egzam in d o jrza ło śc i obywa 
te lsk ie j celu jąco . K o n rte t  u ch w alił w yrazić 
podziękow an ie  W ydziałow i W ykonaw czem u 
P. Z. B., o raz  pp . s ta ro śc ie  K. W eesem u 1 
nacz. U rz Skarb . L eopoldow i W itoszyńckie 
m u zp w sp ó łd z ia łan ie  i po p arc ie  ak cji. Z a
znaczyć na leży , że p rzez  p raco w n ik ó w  fizycz 
nych i um ysłow ych w ró żn y ch  ro b o tach , no 
szących c h a ra k te r  d o b ra  publicznego , zosta 
to o d p raco w an e  zł 18.126.

Na zakończen ie  K om ite t uch w alił zw rócić 
się z p ro śb ą  do W ojew ództw a, ab y  z uzy
sk an e j n adw yżk i p rzezn aczo n o  pew ną kw o, 
tę na budow ę g m achu  Gimn. Państw ow ego  
w Ł un ińcu , o raz  na  o łta rz  w kościele  para  
fiałnym . Ja k  się  d o w iadu jem y , p rzezn acza  
na  zo sta ła  sum a zł 10.000 na budow ę gim n. 
państw ., n a to m ias t 1.000 z ł n a  now y  o łta rz  
n ie p rzy zn an o . U w ażam y, że ta  o sta tn ia  de 
cyzja  w in n a  być zm ien iona.

Jerzy Mariusz Taylor 17J

Czciciele Wotana
Księżna in im ow oli rzuc iła  ok iem  w s tronę  p o m 

n ik a  naw iedzanego  p rzez  u p io ry  p o m a r ty c h  obcych  
żołnierzy. W id n ia ł  s tąd  ja k  n a  dłoni, p o d o b n y  do 

je d n o l i te j  b ry ły  lodow ej sk ą p a n y  w słońcu i  migo
cący nieznośnie m i l io n a m i  d ia m e n to w y c h  isk ie rek . Ob 
cy  zw ierze?  P .ęk y  Alf Przetocki by ł  ko rn e tem  h u z a 
rów . Może służył pod  jego ro zk azam i niejeden z tej 
g ro m a d k i  k tó rą  tu  n a  la t  pa rę  p rzy tu l i ła  ziemia. 
Może... K siężna d rgnę ła  nerw ow o, a  tw a rz  jej za ru -  
n io n a  p o d  w p ływ em  silnej em ocji,  o k ry ła  się b lad o ś 
cią i  z oczu, u tk w io n y ch  n ie ruchom o w  przestrzeni, 
w y jrza ł  p rzes trach .

Ale trw ało  to ty lko chwilę. Na ośnieżonej p o la 
nie, zam ias t  upiora , śm igną ł  zając. Jeden , o potem  
d ru g i  i trzeci i czw arty . Kicając n iezgrabnie  i zap a 
da jąc  się n iem al po  sam e uszy w  pu ch o w e  zaspy, całe 
s tadko  podra łow ało  ku  zaroślom.

—  Dziś w nocy zaw iało  na  pew no  paśniki.  Cie
k a w a  jes tem  czy kto zatroszczył się, aby  odgarnąć  
z n ich  śnieg —  zaniepokoiła  się księżna.

R u d y  w oźnica w zruszył n ieznacznie ram io n am i.
—  M ówią w okolicy, że naw et ludziom  nie dzie

je się u nas tak  dobrze jak  zwierzynie — za ryzykow ał 
zuchw ałą  uwagę. —  Przecież s ta ra  dba o te sa rny  i 
za jące  j a k b y  o w łasne  dzieci, albolepiej.

—  M ant wrażenie, że O skar  wry raża  się niegrzecz
nie —  rzuciła  oschle księżna. —  To określenie byfo 
co nn jm nej n iestosowne W ystarczy łoby  powiedzieć 
„p a n i  G ołąbkowa". No, proszę już  jechać! Chcę się 
zobaczyć jak n a jp ręd ze j  z p an ią  Gołąbkową

Uw aga ta, wygłoszona dość ostrym  tonem, ne

pew no  nie pop raw iła  h u m o ru  Oskara, Odczuły  to  na  
w łasne j skórze b iedne  koniki. Długi b a t  śwista ł raz  
po  raz, zm usza jąc  je  do szybkiego biegu, a  rozlega
jące  się co chw ila  gniewne n aw oływ an ia  nie p o zw a
la ły  spodziewać jakiegoś pobłażania . Koniki więc 
wzięły n a  kieł i szły ostro  pók i rap to w n e  ściągnięcie 
cugli n ie  kazało  im  za trzy m ać  się p rzed  staroświec
k ą  b ra m ą  w jazdow ą, do k tó re j  p rzy tu li ł  się m a ły  do- 
m e k  gajowej.

Księżna, odrzuciw szy ciężkie niedźwiedzie futro , 
w ysiad ła  m ajesta tycznie , nie żąda jąc  pom ocy, co sa 
m o  przez się już było n iezaprzecza lnym  o b jaw em  złe
go h u m o ru  i niezadowolenia. Były i dalsze dow ody 
niełaski, w  ja k ą  pop ad ł  nad m ie rn ie  pod u fa ły  s tangret.  
Opuszczając  sanie  choćby n a  chwilę, księżna  m ia ła  
zw yczaj rzucić  m u  jakieś u p rze jm e  s łowko czy też 
boda j  m ile  się uśm iechnąć. T y m  razem  nie  o f ia ro w a
ła  an i  jednego, an i  drugiego i, nie w ydaw szy  żadnego 
polecenia, zn iknę ła  za drzw iam i, k tó re  o tw orzyła  so
bie bez zapukan ia .

R udy  O skar  p opa trzy ł  w  ś lad  za nią, sk rzyw ił  się, 
sp lu n ą ł  ze złością  i, , pom edytow aw szy  trochę, zlazł 
ciężko z kozła W  pierw szej chwili sk ie row ał się ró w 
nież w  s tronę  drzwi, ale n iebaw em  rozweselił  się, 
zaw róc ił  i, m am ro cząc  coś pod  nosem, począł wy- 
c iągać  leniwie spod  kozła w ork i  z owsem. Zaję ty  tą  
czynnością, nie zauw aży ł wcale, że spoza bocznej fu r t 
ki ktoś da je  m u  ta jem nicze  znaki. Dopiero, z a rz u 
ciwszy w ork i  kon iom  na głowę, spostrzegł W ilhe lm a  
i  Alfreda Ern inów . Poskoczył ku  n im  na tychm ias t ,  
w ita jąc  b rac i  z da leka  w yciągnię tą  d łonią

—  Co? Przywiozłeś księżnę do G ołąbkow ej? Cze
go ona od niej chce? Nie wiesz? —  p y ta ł  szybko W il
helm  nie odpow iada jąc  na powitanie.

—  Nic nie mówiła, to skąd  m ia łb y m  wiedzieć? — 
w zruszył ram io n am i O sk a r  og ląda jąc  się przezornie 
n a  okno  d o m u  gajowej. —  W iem  tylko, że nie uda  się 
pozbyć je i z Teresinka . Będzie siedziała.

W ilhe lm  E rn in  spojrza ł znacząco n a  b ra ta .
—  Zdaje się, że O skar  nie jest godny zau fan ia  

w odza  —  sykną ł  przez zęby. —  T y  jesteś głupi, Os
k a r  —  m ów ił  ostro, zw raca jąc  się do stangre ta . Jesteś 
zupełnie  głupi. W ódz da ł  ci przecież takie  ła tw e za
danie . T rzeba  być osta tn im  kp em  żeby się z niego nie 
wywiązać. O cóż chodziło? O to  tylko, żeby baba  wy
niosła  się s tąd  choćby n a  k ilka  dni.

—  No, pewnie. Tylko  na  k i lka  dni. To by w y
starczyło. P o tem  m ogłaby  sobie wrócić —  odezw ał się 
g ru b y m  basem  Alfred E rn in .  —  T y  n a p ra w d ę  jesteś 
zupełnie  głupi, Oskar. Tyś m ógł zrobić naw et jeszcze 
m n ie jszą  rzecz. Jesteś u  niej w  łaskach . W iem y  o tvm . 
Co dzień z n ią  rozm aw iasz . Mogłeś więc napleść jej 
ró żn y ch  bzdur ,  żeby się bała. żeby  nie i obiła aiiarmu 
kiedy  usłyszy ja k  ha łas  w  podziem iach.

Uw aga ta  by ła  w y p o w ie iz ia n a  tonem  byn a jm n ie j  
nie zaczepnym . Nie b rzm ia ła  w  niej pogróżka, k tó ra  
było nacechow ane  całe zachow anie  się W ilhe lm a  Er- 
n ina. Alfred najw idocznie j  p odsuw ał sposób ob rony  
ru d e m u  chłopakowi, o sk a rżo n em u  o b ra k  gorliwości 
w  w y k o n y w an iu  zleceń „w oaza" .  Jego g ruba  n a tu ra  
kaza ła  m u  dopatrzyć  się w  tych  pe łnych  u m ia rk o w a
n ia  s łow ach ty lko  słabości I  k to  wie? Może myśl, k tó 
r ą  wcielił w  czyn w  wiele dni później, zak ie łkow ała  
teraz  właśnie.

—  Co m i zrobicie? — pom yśla ł  w p a tru jąc  się 
h a rd o  i n ienaw istn ie  w obu braci. —  Głupi, g łupi —  
p rzedrzeźn ia ł  ze złością. —  U was nie dopy tać  dobre
go słowa. A możebyście w pierw  chcieli się dowiedzieć, 
czy p róbow ałem  w ykonać  to polecenie? Otóż pow iem  
w am , że p róbow ałem  i to niejeden raz . Dziś też naga
da łem  dosyć księżnie T ak ich  jej naopow iada łem  rze
czy, że m nie  sam em u  w  końcu  zaczął m róz chodzić 
po skórze. A ona nic...

(D. c n.).
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Rfiadom ośti ra d io w i
O W IDOW ISKACH TEA TRALNYCH ZA 

PANOW ANIA STANISŁAW A AUGUSTA.

T ea tr  jest odw ieczną, s tęża łą  n iem al fo r 
nią, w k tó re j o d b ija  się  w z w a rte j  kum pozy 
Cj? życie człow ieka. T rad y c je  te a tru  w W il
n ie  s ięg a ją  w ieku  XVI {1582 r. odegrano  dia 
log w K atedrze  W ileńsk ie j). T e a tr  szkolny, 
te a t r  w ęd iow ny  naśm iew ców , te a try  d w o r
sk ie  —  w szystko  to pow oli i stopn iow o  
k sz ta łto w ało  o sta teczny  w yraz dzisiejszego 
tea tru .

O w idow iskach  tea tra ln y ch  za p a n o w a 
n ia  S tan is ław a  A ugusta  opow ie W ładysław  
ArcLmowicz w  n iedz ie lnym  felic .oo ie  24 l ;p 
Cs. ó  godz, 11.45.

u i u u

MIŁOŚĆ W  ŻYCIU O R ZESZKOW EJ.

O izw zk o w a zaw sze s ta ra ła  aie u sunąć  
w szystk ie  b a rd z ie j osobiste  sp raw y  w  n a j
dalszą  g łąb  życia. Mimo to, w sw o je j węd 
rów ce ku  gw  azoom , n ie  u strzeg ła  się  od 
przedziw n ie  p ięk n e j m iiusci, p o jaw ia jące j 
»iv w o sta tn ich  la ta ch  życia.

Iren a  S ław ińska  osn u ła  ns ten  tem a t ia 
te ie su jąc y  szkic lite rack i, k tó ry  n a d a n y  bf 
dzie n a  fa li o g ó lnopo lsk ie j 24 lipca , o gedz 
13.

PONAD 1000 OSÓB W  JEDNYM  MIESIĄCU 
* w iedza R -zg łośn lę  P o z n a ń sk ą  Polskiego 

R adia .

W iełk ie  znaczen ie  dla p o p u la ry z ac ji rs 
dia w śró d  n a jsze rszy ch  w ars tw  ludnośc i, a 
zw łaszcza w śród  m łodzieży  szkolnej, m ają  
wyciecz* i, k tó re  zw ied zają  s tu d ia  i u rządzę 
n ie  techn iczne  rozg łośn i Polskiego R adia. 
Dzięki tyn . w ycieczkom  słuchacze zazn a ja  
liii a ją  s :ę z te c h n ik ą  n a d aw an ia  au d y cy j 1 
w aru n k am i p ra cy  w  s tu d iach  rad iow ych . 0  
s ta tn io  w zw iązku  z zakończen iem  roku 
szkolnego dało  się  zau w aży ć  w zm ożenie ru 
chu w ycieczkow ego w rozgłośni ch Poiski* 
go R adia.

O sta tn io  R ozgłośnię P o zn ań sk ą  P. R. 
zw -eazało  m iesięcznie około  1.000 osób, prze 
w ażnie  mioaizieży szkół pow szechnych  i śred 
nich. U czestnicy w ycieczek poza  oprow adzę 
niem  ich po  s tu d iach , z az n a jo m itn iem  z dz'a 
lam i m ik ro fo n u , z n ad aw an iem  słuchow iskf  , ,
itd. — w ysłuchali re fe ra tó w  na tem a t rac o 
fon izac ji k ra ju , oraz  o trzym ali b ro szu ry  pro
pagandow e.

KRONIKA
w l M s k a

DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
apteki' Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów 
A ugostow skiego (Kijowska 2); Rimeckie- 
gc i Żelańca (W ileńska 8); Frumkinów 
(N endecka 23); Rostkowskiego (Kalwa- 
ryj»ka 31).

Por.adlo sta le dyżuruję następujące 
apteki: Paka (Antokolska 42), Szantyra 
(Leg ortów 10) i Zajączkowskiego (W itol- 
dowa 22).

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

rierwszurządny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

M IE JS K A
—  Rem onty sz p ic li miejskich. Już

w końcu b ieżącego  m iesiąca mają być 
rozpoczęte generalne remonty le tn ie  w 
szpiiaJach miejskich.

O S O IIIS T G  
*— Urlop Kuratora w ileńskiego O kręgu 

Szkol-ego. K u ra to r  O kręgu Szkolnego W i
leńsk iego  M arian  B ro n isław  Godecki rozpo 
czął u rlo p  w ypoczynkow y. P a n a  k u ra to ra  
zas tęp u je  d r  Ju liu sz  W alicki, in sp e k to r  
szkół.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I  S TO W A R Z Y S Z E Ń
—  Zarząd Chrześcijańskiej Spółdzielni 

Pracy Mebluwo Budow lano - Sportowej
„R ozw 6j“ u rząd za  obenód roczn icy  is tn ien ia  
Spółdzielni o raz  u ro czy ste  w yśw ięcenie lo k a 
lu p raco w n i, k tó re  m łbędzie się d r 24 lipca 
r  h  o godz. 14 p rzy  ul. M etro p o lita ln e j T. 
U roczystości pośw ięcen ia  dok o n a  ks. Red. 
Józef Grasewicz.

H O T E L

„ST. 6E0 RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach

200 o s p !? lirzęiyil? ponaf! 100 t o
Na teren ie  w ojew ództw a n o w o gródzk ie

go zam ieszku je  obecnie przeszło  200 s ta r 
ców liczących  p onad  J00 la t życia: 99 męż 
czyzn i 115 kobiet W edług w yznań tę dość 
p o k aźn ą  grupę staruszków  mozina podzielić  
n a stęp u jąco : 100 w yznania  rzym . - ka to lic

kiego, 101 —  w yznan ia  p raw osław nego , 1 
—  w y znan ia  m ojżeszow ego i G innych  wyz 
nań . Rzecz c h arak te ry s ty czn a , że ty lke  11 
s ta rcó w  m ieszka w  m .astach  N ow ogród 
czyzny, pozostali zam ieszk u ją  na  wsi.

PAD 10
NIEDZIEL,*, d n ia  24 lipca 1938 f.
7.15 P ieśń  p o ra n n a . 7.20 O rk iestra  Ję ta  

p racow ników  T ram w ajó w  i A uto b u só w . S 00 
D ziennik p o ra n n y . 8.15 Audycja d la wsi. 
8 35 P ro g ram  na  dzisiaj. 8.40 W ia d o m o ś c i  
ro ln icze. 8.50 Gra kap ela  w iejska. 9 05 Ga 
węda św ietlicow a. 9.15 R egionalna t r a n s m l  
sja  z K rzem ieńca, a) R eportaż  w stępny, b) 
N abożeństw o, c) W ę d i ó w k a  po K rzem ień
cu. 11.45 „ T ea try  w  u ro d n ie , Słonim i? i Nieś 
wieżu za S tan is ław a  Augusta" — felieton  
D r W ład y sław a  A rcim ow icza. 1A.57 Sygnał 
czasu  i h e jn a ł. 12.05 P o ra .iek  m uzyczny w 
wyk. o rk ie s try  Rozgł. W ileńskiej. 12 00 „Mi 
leść w życi„  Orzeszkowej" — szkic 1'terac- 
k- Iren y  S ław ińsk ie j. 13.15 p a ni przy kierów  
nicy  —  p o g ad an k a . 13.2C M uzyka obiadow a.
15.00 A udycia d la  wsi. 16.30 O ryginalny Te 
a tr  W y o b raźn i: „ W ę z ;!"  — słuchow isko. 
17.10 R ecital fo rtep ian o w y  Izby Ostoia. 17.40 
T ygodnik  dźw iękow y, Jrf.10 Podw ieczorek  
przy  m ikrofon ie  19.00 W  przerw ie : Chwila 
B iura  Studiów , 20.00 „C iu tka Albinowa w y 
gryw a m m o n "  — w ieczorynł a. 20 35 W iień 
ik ie  w iadom ości sp o rto w e . 20.40 P rzeg ląd  
polityczny. 20.50 D zienn is w ieczorny. 21.00 
„M elom ani" — w esoła audycja . 21.30 T rans 
m isja  frag m en tu  I m eczu pływ ackiego Pola  
ka  F in lan d ia  i zb io row e w iadom ości sp o r 
tow e ze w szystk ich  R ozgłośni PR 22.10 „Di 
n a "  —  w odew il na  m otyw ach  kom edio - ope 
ry. 23.00 O sta tn ie  w iadom ości i kom unikaty ,

PO N IED ZIA ŁEK , cw,,a 25 łipca Iu38 r.
6.42' P ieśń p o ra n n a . 6 45 G im nastyka

7.00 D zienn ik  p o ra n n y . 7.15 M uzyka p o ra n 
na. 8.00 M uzyka w ak acy jn a , o.55 P rogram  
na  dzisia j. 9.00 P rz e rw a . 11.57 Sygnał czasu 
i h e jna ł. 12.03 A udycja  pm udniew a. 13.00 
Muzyuia lenica. 14.00 M uzyka po p u larn a . 
14.15 P rzerw a, 15.15 „M oje w akacje" — p o 
wieść S tarego  D o k to ra  d la dzieci. 15.30 Re
cy tac je  p ro zy : „C zarn a  w ieś" —  now ela 
H a liny  L enczew sk ie j. I5 .4 t W iadom ości go- 
ip o o arcze . 16.0(1 K o n cert solistów . 16.45 P ro- 
w ancja  - -  k ra j  śp iew ającego  św ierzszcza — 
felieton- 17.00 G aw ęda reg ionalna L eona 
W olłejkL  17.15 D uety  w okalne w wyk. Olg-' 
0 ’lg in y  i M iry Sobolew skiej. 12-35 M uzyka 
k am era ln a . 17 45 S k rzy n k a  ogólna —  p ro 
w adzi T ad eu sz  Ł opalew sai. 17 55 P ro g ram  
na w to rek . 18.00 P o g ad an k a  sportow a. 18.10 
W ileńsk ie  w iadom ości sportow e. 18.15 U t
wory G abriela F a u ra . 18 30 Audycja Legii 
A kadem ickiej. 19.00 „Ż ołnierz  w p iosence"

p iosenk i w wyk ch ó ru  m ęskiego „E cho" 
w G rudziądzu  19.20 P o g ad an k a  ak tu a ln a  
19.30 „U śm iech A lb io n a"  —  k o n cert ru z ry w  
koiwy. W  p rz e rw lt „ P rzed o sta tn ia  p rzygoda 
Sherloka H o lm tu a"  — skecz* 20.45 D ziennik  
w ieczorny. 20.55 P o g ad an k a  alctuauna. 2I.uO 
A udycja  d la wsi. 21.10 K oncert w w ykona
n iu  zesp o łu  jugosłow iańsk iego , in s tru m e n 
tów  ludow ych  „ T a m b u r i c a " .  21.50 W iaóo- 
m ości spo rtow e. 21.57 P rzerw a. 22.00 T ra n 
sm isja  k o n c ertu  kam eralnego  z K openhagi.

^AisielszF imprezy ;pcriowe w Wilnie

Prawo tworiEnia
Tarnohrzeg, w lipcu.

T u ry sta  — d z ien n ik arz  zapędzony  w te 
nadw iślańsk ie  okolice , k iedy  już  się upora  
I p rzedziw ną k o n fig u rac ją  tu te jszy ch  szos, 
kiedy w reszcie zo rien tu je  się w arcyniew y- 
gotViyc.li ro z k ła d ac h  ko lejow ych , zn ajd zie  w

R ynek w T arn o b rzeg u .

Ib ru o b rz e g u  dw ie rzeczy p ięk n e : m alow ni
cze po łożen ie  n ad  W isłą  i p i ę k n y  pałac T ar 
now skich , dw ie rzeczy zupełn ie  p a skudne : 
b ru k i w m ieście i do jazd  ze stac ji k o le jo 
wej. zw łaszcza, gdy p ad a  deszcz, dw ie rze
czy co n a jm n ie j dziw ne: budiki z w odą sodo 
wą, w k tó ry ch  m ożna, dostać  n ie  ty lko  kiep 
ik iego zupełn ie  p ły n u  selceęsKiego, ale  n a 
wet n a jp raw d z iw szej, g a tu n k o w ej w ódy Ba 
czew skiego i... U bezpieczało  ię Społeczną, 
k tó ra  w p a ro ty s ięczn e j m ieścin ie  m a p o n ad  
20 tys. członków .

To jest tak i sobie m elanż, z k tó ry m  na 
o "ó ł w szystkim  tu ta j  jes t dobrze  d la  przy. 
jezdnego  .o  jednak  jest pew ien w ysiłek  k o 
n ieczny  dła zo rien to w an ia  się.

P -zy  c ’vm  k o rzy stan ie  z ty ch  w szvst 
k i c h  o s o b l i w o ś c i  m iejskich  jest różne: n u  
low m ezość w i d o k ó w  możesz sobie pod:., 
wii ile ci się  nodoba, ocn lapać  s,ę  po  p a ,  

« ' czasie p r z e c h a d z e k  ‘*e ty tko  st 
tw o ja  c iem liw ość  i ubran ie , alf g F m0" a 
o p a łacu  i budce, ło ju r p o t r r s ,
są pew ne w aru n k i, bez k tó ry ch  11 
zajedziesz. W  pierw szym  w ypadku rz 

.tra f ić  na n iezw ykle uprzejm ego  sekretarza  
d ó b r d z i k o w s k i c h ,  k tó ry  o p r o w a d z i  P ° ^  P 

tacu i pokaże sty low e meble, tro fea  m y ś l i  

skie, b ililio tekę i bezcennego Van D jcka,

w drug im  — trzeb a  m ieć po p ro s tu  p ien ią 
dze n a  zasp o k o jen ie  sodow o - a lkoho low e
go p ragn ien ia .

O U bezpieczalni pom ów ić trzeb a  osobno, 
bo to bodajże  n a jw ięk sza  osobliw ość. Tak 
p rz y n a jm n ie j w ydaje  się na począ tku , bó 
jak  się zapozna  człek z całą  je j o rgan izac  
ją , to o kazu je  się, że ten p ierw szy  m om ent 
zac iek aw ien ia  u stęp u je , w y łan ia ją  się  nato- 
’m iast zu pełn ie  now e c iekaw ostk i. I  to cie
kaw o stk i hard i.o  m ocno zw iązane z tym  ru 
chem  p rzem ysłow ym , ja k i się  w idzi w oko 
ticy, z tą  now ą e rą , k tó ra  od czasu  pow sta 
niu COP-u nad esz ła  w te s tro n y  . W  ULezpie 
czałr-i jcn o u z ą  się  w szystk ie n ic i te j olbrzy 
m ie j sieci m is te rn ie  w iązan e j ja k ą  rzu co n o  
w  te s tro n y . Tu m ożna się  n a jle p ie j dowi* 
dzćeć o człow ieku  b u d u jąc y m  COF, o jego 
k ło p o tach  za ro b k a ch  i tru d n o śc iach , z ktć 
ry n u  m usi się zm agać. Z jechali z różnych 
stro n  P o lsk i b ezrobo tn i, ściągnęło  sporo  
m iejscow ej b iedy  — ok. p ó łto ra  ty siąca  lu 
dzi b u d u je  fab ry k ę  PZL w M ielcu - Cyran- 
ce, ty le  sam o w R ozalin ie, p o n ad  3 tys. za 
jęiycb p rz y  obw ałow yw as 'u W isły , p o n ad  5 
tys. w  S talow ej W oli — trzeb a  by ło  się n i
mi zająć , pom yśleć  o ich  zd row iu  i bezpie 
CZeństwie.. B rudny , zab iedzony  b ezro b o tn y  z 
Zaw iercia czy C zęstochow y, k tó ry  tu  przyj* 
ch ał do p ra c y  i m ieszka w spólnie z k u p ą  ko

P rzebudow a gm achu  U. S.

tegów z innych  s tro n  ,to ob jek t niezwykle 
p e d a tn y  na w szelkie choroby . Może sam 
zawlec tu  chorobę, m oże n ab aw ić  się je j w 
czasie p racy , w ycieńczony organ izm  łatwo

reag u je  n a  w szelkie infekcje. T o też  dla zape 
b ieżen ia  tem u u rządziła  U bezpieczaln ia  szcze 
pienia p rzeciw  czerw once i ty fu so w i wszysf 
k ich  p rzy jezd n y ch  robo t,.Jców , a  celem  z a 
pew nien ia  pom ocy  lek a rsk ie j na  m iejscu

P ałac  hr. T arnow skich ,

lu b  w pob liżu  p racy , zo rg an izo w an o  lekar 
skie p u n k ty  dojazdow e . d ia  ro b o tn ik ó w  za 
ję ty ch  p rzy  ro bo tach  z iem nych n a d  W isłą 
— w Gagolinie, B ogorii i S p a ran d zie , dia 
p iac n jąc y cn  p rzy  budow ie  fa b ry k  —  urządzi 
ła am b u la to riu m  i osadziła  lek a rzy  n a  m iej 
scu : w M ielcu, S ta low ej W oli i IiozaMiifo 
To jes t p ie rw sza  faza  o b ro n y  p rzed  ch o ro 
bą

W  d ru g ie j fazie zaczyna się  żm u d n a  ro 
b o ta  lik w idow an ia  p rzeszłości, s ta ry ch  scho 
rzeń zapuszczonych  k o m p lik acy j pochoro- 
bow ych, słow om  tego w szystkiego czym  bied 
nego człow ieka o b d a rza ją  la ta  nędzy  i be? 
robocia . P o n a d to  rów nie  żm udna p ra ^ a , jak 
t tam ta  p ierw sza  — edukacja  chło-pa —  ro 
b o tn ik a , w p a jan ie  m u n a jp o trzeb n ie jszy ch  
zasad' h ig ieny , w yp ieran ie  z jego d o m a  >ah 
ki i znach o ra . T o jest tru d n e  dzieło, na to 
trzeb a  długo pracow ać.

R ośnie p rzem ysł na dzik ich  p rzed  niedaw  
nem  czasie pu stk o w iach , b u du je  się d róg , na 
bezdrożach , w yrów nyw ujc  się w yboje przesz 
łości. W szystko  w ruch . A ja k  zw ykle, w 
czasie budow y obok  gotow ych p a r ti i  wola 
ja  sie jeszcze odp ad k i i śm iecie, obo k  nowe 
go dom u s ta ra  ru d e ra , tak  i tu  jeszcze czę 
sto w idzi się tę na jgo rszego  g a tu n k u  przecz 
lość. io  jes t n ieu ch ro n n e  p raw o  tw orzen ia : 
p raw o  k o n tra s tu  d n ia  dzisie jszego  z dniem  
wc z o ra jszy m . L . M.

N iedziela 24 lipca m inie w sporcie 
wileńskim pod  znakiem mistrzostw pły
wackich. Pierwszy d z teń zawodów wyka
zał niezłą formę pływaiców w iieńskch, 
Żadnych co praw da w.ększych n iespo 
dzianek nie mieliśmy, lecz b ie g 1 finało
we mimo wszystko zapow iadają się infe 
restijąco. Po przscihifcgacf. w finałach zo
baczym y już tylko rzeczywiście najlep
szych zawodników,

Finały rozpoczną się  o godz. 9 minut 
15. O rganizatorzy liczą, i e  zaw ody za
kończą się gdzieś ko ło  godz. 13 z tym, 
że po  mistrzostwach u d r  się jeszcze zor
ganizować mecz p iłk i w odne;

W spom inaliśm y wczoraj’ o  m asow yn 
sfarcie pływaków. Cieszy to  nas bardzo, 
że sport pływacki eta reszcie ruszyf w  Wil 
n ie  z m artw ego punk tu  Przed kuku dn ia
mi agencje prasowe don iosły  o  doskona
łej formie pływaków z Pińska, kfóizy ba 
wili w Gdyni.

W arto m oże pływ aków  z Piń
ska zaprosić d o  Wilna i  zorganizować 
z rimi mecz towarzyski Jeżeli chodź 
o p .o p ag an d ę  sportu p ły w a c fe g o  —-  to  
mecz taki m «że dać nam bardzo  w iele. 
Sądzimy, że  w tsd z e  sportu pływ ackiego 
w W ilnie iak i  O środek W h w ezm ą ten 
projekt p o d  rozw agę.

ly te  o pływakach
Drugą Imprezą sportow ą w  W Snie b ę 

dzie  m ecz piłkarski o  w ejście <ło Ligi. 
M akat i w ileńska o godz. 17 minut 45 
rozegra mecz z mistrzem Białegostoku 
drużyną WKS G rodno. W ychodząc z teo 
retycznego punk tu  w idzenia, mecz ten  
powinien zakończyć się zwycięstwem p ił
karzy grodzieńskich, k tórzy  dotychczas w 
m erzach o w ejście d o  Ligi wykaza1! nie
co ieprzą formę od  piłkarzy M akabi. 
W i'nianie pow inni ]ed  iak wykorzystać 
wfasne bcisko , a to. że g rać b ęd ą  przy 
własnej publiczności, k tóra łłumrw-e gro
madzi się  na boisku przy u!. W w id sh e -  
qo, w płynąć m oże bezpośredn io  na wy
nik i k to  w ie czv m ecz fen n ie  zakończy 
się nieznacznym zwycięstwem M akabi.

Tegoroczne rozgrywki o wejście do  
Lig1 nie 'budzą już fak w ielk iego  zacie-

P r z y k r y  incynent
w kinie „Lt x’

M am y do zan o to w an ia  przyw ry w ypadek  
dziw nego s tan o w isk a  d y rek c ji L ina „L u x “ 
p rzy  ul. M ickiewicza.

Poszczególne p u łk i I o d d z ia ły  garn izo n u  
w ileńskiego, d b a jąc  o k u ltu ra ln e  ro z ry w k i 
dla żo łn ierzy , u m aw ia ją  się z d y re k c ja m i 
k in  o sean sy  dla żo łn ierzy , se a n sy  ta z ie  od 
b y w a ją  się  zazw y cza j w godzinach  n a jm n ie j 
szej freikwencji, p rzew ażn ie  w  św ięta  w  go 
d ż inach  p o łudn iow ych .

Na p o d siaw ie  u s tn e j um ow y ubiegłe j nie 
dzieli o godz. 2 po p o ł w e tn ie  p o  10 g rt 
szy od osoby do  k in a  p rzy b y ła  k o m p an ia  
żo łn ie rzy  jednego z p u łk ó w  legionow ych. Ja 
kież było zdziv,'.enie o ficera , gdy k a s je rk a  
ośw iadczyła, ze m oże w puścić  żo łn ierzy , po 
b ie ra ją c  za  n ile t n ie 10 lecz 20 groszy. Oczy 
w ście z seansu  tego żo łn ierze  n ie  sk o rfy - 
sia li. N apróżno  ry lku  m usieli tra c ić  cza t, pie 
kąc  się  godzinam i n a  słońcu w tymi w yjął 
kow o  u p a ln y m  dniu.

N,e trzeb a  chyba n ik o m u  tłum aczyć, że 
żcłnie<rx, k tó ry  o trzy m u je  85 groszy  na de 
kaidę, n it m oże p łac ić  za  k in o  20 groszy.

N iedo trzym yw an ie  zaś  na iow y  i zm ienia 
nie je j  w aru n k ó w  w  o sta tn ie j eh w ili ki*dy 
żo łn ierze  czek a ją  p ize d  k inem  i u n im o ż ł i  
.wianie im  o g lad a rie  obrazu, n a  k tó ry  przy 

szli —  z as łu g u ją  nu  iło w a  o stre j nagany .

W yśn ien ie  dyrekcji kina
Pow yższy, p o ża ło w an ia  godny  w ypadek 

n a s tą p ił podczas n ieobecności W łaścicielki i 
k ;erow nika  kina, k tó rzy  p rzy b y w ali w  tym  
czasie po za  W ilnem

P o p rzed za jąca  przyD ycie w o jsk a  ro zm o 
wa oficera  z k a s je rk ą  k in a  od n o śn ie  ceny. 
wstępu dla żo łn ie rzy , by ła  przea k as je rk ę  
(k tó ra  w zw iązk u  z tern z o s ta ła  u su n ię ta  z 
kasy) n iez ro zu m ian a , gdyż zw ykle  zbiorow e 
seansy o d b y w ają  się  p u  cenie 20 gr., n a to 
m iast w puszczan ie  grup po cenie 10 gr jest 
ściśle uza leżn io n e  od pop rzed n ieg o  porożu  
m ierna się  d y rek cji k in a  z Z arząd em  M iej
skim , Z arząd  M iejski w ydaje  odnośne poz 
w olenie k tó reg o  wobec b ra k u  czasu  i ni* 
dz:ełi n ie  m ożna było uzyskać, z a ś  bez tlj 
rekcj" k in a  słnźha n ie  zo rien to w ała  się ja 
ką  pow ziąć  decyzję.

O ile chodzi o u sto su n k o w an ie  się  nasze 
dc seansów  dla w ojska, n igdy  kw estia  m a
te ria ln a  n ie s tm o w iła  p rzeszkody , poniew aż 
chętn ie  u rząd zaliśm y  sean sy  d la  w o jsk a  cal 
kiem bezin teresow nie , n a  dow ód czego po 
siad am y  cały  szereg  p o d z ięk o w ań  z Kon.en 
dy P lacu .

P o  dow iedzen iu  się o tym  p rz y k ry m  incy 
den-cie, d y rek c ja  k in a  p ra g n ie  osobiście prze 
p osić, lecz n ie  zn a jąc  an i n azw isk a , an i ad 
resu , n a ra z ie  tą  d ro g ą  n a jm o cn ie j p rzep ra  
sza p rzy b y ły ch  P  P. W o jsk o w y ch  za rasz 
łe n^p o ro z iu m ien ie , p rzyczym  zaznaczam y, 
iż na  p rzyszłość  gotow i jesteśm y  do dan ia  kil 
k u  seansów  dla w o jska  b ezp łatn ie .

Z pow ażan iem  
D y rek cja  k in a  „L u x “

kawiema jak w p rp rzedn ich  latach Kiedy 
walczył WKS Smgły. Z jednej strony 
usprawiedliw ieniem  b/aku w iększego zeln 
teresow ania jesl niski poziom  drużyn, a z 
drugie) sezon ogórkowy. Latem, gdy  mło 
dzież przebywa n r obozach letnich, a woj 
sko zajęie jest ćwiczeniam i, im prezy spor 
lowe silą rzeczy m e grom adzą łłumów 
publiczności, notow anych w  czasie okre
su zajęć szkolnych.

'Mecz Mękab'1 z WKS G roono b ęd z ie  
iednym z ostatnian spotkań piłkarzy w i
leńskich w rozgrywkach O wejście d c  Li
gi. M ożem y śm iało pow iedzieć, że fa- 
g o to cz ie  m ecze nas n ie  zachwyciły, ł e  
miijają or.e b e z  w ęk sz e g o  echa I nikt 
specjam ie nimi n ie  em ocjonuje s ię  Ca
ła uw aga sporru w ileńskiego s* ierowar.a 
jest siłą rzeczy rta m ecze o  m istrzostwo 
Ligś, na d ru ż y n , łigow ą WKS Śmigły, 
która w spotkaniach rewanżowych m e ć  
będzie łrucfne z a d a n e  utrzymania się r,a 
7 miejscu w ta b e lc e  ligowej. Przy ow óch 
drużynach, soedającycn z L 'tg: trzeb a  bar 
dzo uważać, żeby nie slrtcić ani jed n e
g o  punktu, co  przy Ostatecznym obra
chowaniu zaaecydow ać m oże o  spadku • 
śm ig łeg o  z Ligi a wówczas ’d!a W i.nu 
b ęd z ie  fo katastrofą spędow ą.

Piłkarze WKS śm ig ty muszą w .ęc tre 
nować i jak najczęściej rozgrywać m ecze 
towarzyskie. Najbliższy mfecz ngowy w 
W ilnie 'o o o ę a n e  się dop iero  21 sierpnia 
z P o m rą .

Niedrfela na bslskcch 
sn o fth w ych

P ro g ru m  im p rez  n ied z ie ln y ch  p rzed sta 
w ia się  n a s tęp u jąc o :

w W a u u v lt :
n a  s ta d io n ie  wmjska po lsk ieg o * —  zakoń  

czenie  m is trz o stw  lek k o a tle ty czn y ch  niski.
Na p ły w a m i. s ła a io n n  w o jska  po lskiego 

zakończen ie  m iędzypaństw ow ego m eczu p ły  
w sckiego P u lsk s - F in lad ia .

N r bobiku SLry c  godz. 17 —  m ecz o w ej 
Scie do  Ligi L «g 'a  —  U nion  T ouring .

Na prowincji
W  Ł odzi szosow y wyścig koilarski n a  100 

kim .
W  K aliszu  d ru g a  se ria  to ro w y cn  m i

strzo stw  k o la rsk ic h  P o lsk i.
W  L n b lin ie  m e 1!  o w ejście  do Ligi. U  

n ia  — RKS —  Zagłęm e.
W  K rakow ie  m ecz o w ejście ao  ligi Gar 

b a rn ia  —  C zarni i n a ro d o w e  zaw ody strze- 
, tecLie.

W  P o zn an iu  mec: o w ejście do ligi Le
gia —  G ryf i zaw o d y  p ły w ack ie  o m istrza  
s’wo anmii.

W  S tan isław ow ie  m ecz o w ejście do ligi 
R ew era —  Dąb.

W  Ł uckn  m ecz o w ejście do ligi TKS —* 
Pogoń Brześć.

W  W iln ie  m ecz o w ejście  do ligi M akabi 
i — WKS Grudoio. ,

Za g ran icą :
W  K openhadze  m ecz lek k o a tle ty czn y  Da 

n ia  ■ N orw egia.
W  p ó łfin a ło w y ch  zaw odach  ten isow ych  8 

p u h a r  D avisa  w a lczą  Niemcy z F ra n c ją  i Bel 
gia z Jugosław ią .

Prywatne EłOxształca]ace 
K U R S Y

„W IEDZA*
Kraków, ul. Pierackicgo 14

p rz y jm u ją  w pisy  na  now y ro k  szko lny  
193c ’39 K ursy  p rzy g o to w u ją  n a  lek c jach  
zb io row ych  w K rak o w ie  o raz  w drodze  
ko re sp o n d en c ji, za p om ocą  zu p ełn ie  now o 
o p raco w an y ch  sk ry p tó w  p ro g ram ó w  i m e- 
sięcznych  tem ató w  do:

1) eg zam inu  d o p rzało śc i g im nazjum  s ta 
rego ty p u  (roczny k u rs  m a tu ry c in y  
do czerw ca 1939 r. o raz  pó łroczny  k u rs  
m atu ry czn y  re o e ty tó ry jn y  d o  m arca  
1939 r.>;

2) egzam inu  u k o ń czen ia  g im nazjum  ogól
noksz ta łcąceg o ;

3} z zak re su  I i II  klasy gim n. nowego 
u s tro ju ;

) egzam inu  z 7 k las  szko ły  pow szechnej.
U w aga: U czniow ie k u rsó w  k o resp o n d en 

cy jn y ch  o trzy m u ją  co m iesiąc oprócz całko 
w itego m ate ria łu  naukow ego  tem aty  z sześ
ciu  głów nych przedm io tów  do o p racow an ia . 
N adto  obow iązkow e egzam iny b ad ają  3 razy 
w ciągu ro k u  szkolnego postęp ; uczniów .

W y k ła d a ją  ty lko  w y b itn e  siły  fachow e.

reAT!- T m u z y k J
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  P o p o iu d n ió w k a! —  Dziś, w niedzielę 
d n ia  24 lipca  na  p izedstaw iem iu  p o p o łudn io  
wym o godiz. 4.15 o d eg ran a  zo stan ie  św iet
n a  ko m ed ia  w 3 a k ta ch  „M ąż z grzeoznoś- 
c “ , w  p re m ie ro w e j o-bsadzie zespoiu . Ceny 
p io p ag an o d w e .

—  W ieczo rem  o godz. 8.30 —  ujrzym y 
w ielce in te re su ją c ą  i g łośną  ko m ed ię  w 3 ak 
łach  A lfreda G ehn  p. t. „Szóste p ię tro "  w 
w y k onan iu  p rem ie ro w ej obsady zespołu , t  
pp .; B ilińską, Ja s iń sk ą  - D etkoscską, M ichał 
ską, Dz-t, onkow skim  i Staszew skim  n a  czele. 
Ceny zw yczajne.

  W  p rzy g o to w an iu  o sta tn ia  p r em:iera
obecnego sezonu  —  sz tu k a  W ojc iecha  B ąka 
„ P ro te s t"  w- k tó re j w y stąp ią  —  T  K oron, 

k ie  w ieźć w na i J. W asilew ski w ro lach  gl
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JESZCZE L l C a  @ § © 1
I nasz po^iąM popularny 
WJLMO — tśD7*-3JA — HEI 
będzie ZAPE*.NUOHY.

Mały koszt — di żo przyjemności. Przejazd w  c ?  sysśriam*  p r z ę ś l  * o n »  
pociągu, morskie przejażdżki po porcie i na Hel, wygodne kwatery turystyczne, 

to wszystko tylko zł 29.50. ÓBtazgtM itśebB fW ałtSm  W drodze — dancing 
Z m uzynq  i przystępna re s ta u ra c ja  Towarzystwa Wagonów Międzynarodowych.

Pozostałe karty uczestnictwa wydaje „KURJER WILE.ŃSKIJ, ul. Biskup? Bandurskiego 4.

W  P O D R O Ż Y
cera po częstym myciu 
wym aga przypudrow a
nia. N a jlep ie j odpow ia
da nadaniu nieszkodliwy, 
delikatny, przygotowany  
na sproszkowanych ce
bulkach liili białej, o 14-u  
o d c ie n ia c h ‘ do każdej 

karnacji

DLA O P A l O N b J  CERY BLONDYNEK POLECAMY KOLOR wPASTĘt

B iE Z K G H K U R E N C Y J ffT  M O T O C Y W L

ŁXC ELSIO R  SUTKA
bez p raw a azdy 1 p o d a tk u  d ro g o w eg o , zdobyw ca M istrzostw a Stolicy 
w c en ie  Zł. 1095.— p o trąc a ją c  20%  J ig ę  Zt- 2 2 0 — =  Zł. 875.— 

o raz  m o to cy k le  św iatow o znan y ch  m are k  N o r t o n  R o y a l - E n f l e l d l  Inno 
d o  nab y cia  n a  d o g o d n y ch  w aru n k ach  w firm ie

„ E S B f t O C B i M O T ^ R " — Wilno, *■'> telefon 18-06
Fachowa obsługa i bezpłatna nau.ca jazdy.

Prywatne Gimnazium i Liceum Żeńskie
im. Marii z Bilewiczów Piłsudskiej

w Earanowftzach
Przyjmuje zapisy uczenie w wieku szkolnym  na rok szk. 1938/39 

Egzam iny w stępne odbędą się  1 września 1938 r.

S k ł a d  b r o n i  i a m u n i c j i
___________________  pod  firm ą

))MEiś0$&w€PMm&€s«
Baranów cze, Szepty* kiego 50, tel. 97.

P o le c a : Artykuły sportow e, duży wvbór broni palnej, krótkiej i m y
śliwskiej, am unicję m yśliwską, rewolwerową i flowerową, rakiety te

nisow e, piłki do siatkówki i przypory do rybołówstwa.

P
A
K

Dziś p o c zą te k  o  godz. 2-ej. Dwa p ię k n e  film y w jed n y m  p ro g ram ie :

CNOTLIWA ZUZANNA ŚSSSJUSS
W ro lach  g łów nych: Meg Lemonler Henry Garat

?’) W sp a n ia ła  f ran c u sk a  k o m ed ia  m uzyczna

E x p r e £ $  P a r y ż —* u l o n
W roli głów nej F d r t i a n d  G ra v e t .

P rzebo jow e p io se n k i i m e lo d ie . T y siąc t n ic p u io z u m ie ń  i zab aw n y ch  sy tuacy j

P oczątek  o  godz . 2-ej. Podw ójny  p ro g ra m :
CĄ5IM 0J „ L i l i a n a

„7  p a liczków  —  7 t a łu iA w "
2) S E H S K I f  E W  E E M P E E

P a C A T O r L f a  n a  n ^ n p 1'  C e ry  na w s *y stk ie  seanse i
» r O S a t C T  3  l . d  b a lk o n 2 5 g r ,  parte od 54 gr

w najw iększym  
sw oim  film ie

Jn M żn  żona"
C h rześc ijań sk ie  k ino

ŚWIATOWID I
D o sk o n a ła  p o lsk a  k o m ed ia  

* m uzyczna

W ro lac h  gi. Kenda, Ćwiklińska, 2elict owska, Grossfiwna, Żabczyński, Znicz i In
Po czątk i sean só w : 5, 7 1 9. W n ied z ie le  i św ię ta  od  3 ej

HELIOS | 1) Film na- T l  L n k i o ł l f S 11 Dick POWELL
szych czasóM j j f c l O l C  K U D l C l n l  Joan  BLOODEL 

Humor — — — Pikanteria — — — Piosenki — — — Balet
2) Film dla mężów I żon, C A l r r A ł a  « 1 3  l O l  1 9 1 0 7 3  Atrakcje I
dla kochanek I narzeczonych l l f \ 0  J C j  I I I v < 4 _ U  aktualności

OGNISKO  f Dziś. S z a m p a ń sk a  k o m e d ia  p ro d u k c ji a u s tr ia ck ie j p. t.

M J u s z ę  b y ć  m ł o d y
W rolach głównych: Liana Haiti i H&trman THimitg

N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. l*ocz. seansów  o  6-ej, w nlrriz . i św . o  4-ej

K to chce m ieć u znane  księgi b u c h a lte ry jn e  p rzez  U rzędy S karbow e do w y m iaru  p o d a t
kow ego, w in ien  zg łosić  się do 

BIURA B U CH ALTERYJNO R E W IZ Y JN E G O  „RACHUBA*4 
W ilno , u l. T ro ck a  13 m. 1, tel. 28-35.

O rg an izu jem y  1 p ro w ad zim y  księgi h and low e zes taw ien ia  b ilansow e i sp raw o zd an ia  za
n iew ie lk ą  op łatą .

8 B 9 B B n O B S M n B B H i

BILANS surowy
Wileńskiego Prywatnego 
Banku Handlowego S. A.

n a  30 czerw ea  1938 r .
AKTYWA: K asa i sum y do dyspozycji zł 

380.215.10; W alu ty  zag ran iczn e  zł 15.606.13; 
P a p ie ry  w arlościow e zł 918.346.04, P a p ie ry  
w art. ustaw , k ap it. zapas, zł 64.680.— ; Ucizia 
ły  k o n so rc ja ln e  zł 50.000 — ; B anki k ra jo w e  
z ł 45.405.59; B anki zag ran iczn e  z ł 9.220.36; 
D yskonto  z ł 3.777.983.67; P ro te s ty  z ło tych  
184,550.88; K redy ty  w  r-k ach  b ieżących 
z ł 4.724.733,1.7; P ożyczki term in o w e  zł 
1.105.166.46; K red y ły  akcep t, i rem b u rs . zł
31.950.— ; N ieruchom ości zł 1.153.424.02; 
R óżne ra ch u n k i zł 111.446.19; R achunk i wy
n ik o w e  zł 208.577.89: Sum a b ilan so w a  zł
12.781.306.40; D łużn icy  z tyt. g w aran c ji zł 
1.295.053.42; In k aso  zł 2.927.410.98.

PASYW A: K ap ita ł z ak ład o w y  zł 2.500.000' 
K ap ita ły  rezerw ow e zł 127.908.81; F u n dusz  
am o rty za c y jn y  n ieru ch o m o ści z ł 24.796.02; 
W k ład y  zł 5.951.713.87; R achunk i b ieżące 
zł 296.434.59; Różne n a ty c h m ia s t p ła tn e  zo
bo w iązan ia  z ł 76.476.44; R anki krajorwe zł 
1.173.882 10: R anki zag ran iczn e  zł 7.738.11; 
R edyskon to  woksli zi 1.870.109.58; Z obow ią
zan ia  z ty t. k red y t, akcep t, i tem bnrs- zł
31.950.— ; R óżne r-k i zł 194.999.60: R achunk i 
w ynikow e zł 525.297.28; Sum a b ilansow a zł 
12.781.306.40; Z o bow iązan ia  z tyt. udzielon . 
gw ar. zł 1.295.053 42' R óżni za ink aso  zł 
2.927.416,98

O f i w t e s K z s n i e
O L IC Y T A C JI

W  m yśl p a r. 83 rozp. R ady M in istrów  t  
d n ia  25 czerw ca 1932 r. o post. egz. W ładz 
Skarb o w y ch  (Dz. U. R. P . N r 62, poz. 580), 
U rząd  S k arb o w y  w  P o s taw ach  p o d a je  do 
ogótnęi w iadom ości, że w clntu 29 lipca 1938 
ro k u  o godz. 12 w lo k a lu  sc h ro n isk a  Na- 
roc.z“ we wsi Ila to w icze , gm. k o by ln ick ie j, 
celem  u reg u lo w an ia  zaleg łe j na leżności. Jó
zefa  Sutockiego n a  rzecz S k arb u  P ań stw a , 
odbędzie  się sp rzedaż  z licy tac ji sam o ch o 
du od ceny szacunkow ej zł 1.000.

Z aję ty  sam ochód  m ożna o g lądać  w diniu 
29 lipca 1938 r. do godz 12 w w yżej w ym ic 
n ionym  sch ro n isk u .

(— ) X\ N ieciecki
Za N aczeln ika U rzędu 

R eferen d arz

L O K A J L E __
LOKAL duży, n a d a jąc y  się  pod fab ry k ę  

lu b  inne  p rzed sięb io rs tw o  hand low e, sk a n a 
lizow any , z w odociągiem  i in s ta la c ją  elek- 
tiy c z n ą  — do w y n a jęc ia . D ow iedzieć się u 
dozo rcy  p rzy  ul N ikodem a 6 (obok O stre j 
B ram y).

M IESZKA NIE 2 poik. z k u c h n ią  do w y
n a jęc ia , S ta ra  33 m. 5.

PO SZU K U JĘ m ieszkan ie  3 puko j. z og
ró d k iem  od 1 w rześn ia , bezd z ie tn e  m ałżeń 
stw o, na  Z w ierzyńcu  lub  A ntokolu . Z głosze
n ia ; M oniuszki 8 ro. 6 B G.

M IESZKANIE do w y d z ierżaw ien ia  4 p o 
k o je  z k u ch n ią  2 b a lk o n y , w olne od p o 
d a tk u . A ntokol ul. P iask i N r 9.

3 PO K O JO W E  m ieszkan ie  ze w szystk im i 
w ygodam i do w y n a jęc ia . K rak o w sk a  51. 1

DO W YNAJĘCIA m ieszkan ie  3 -pnkojo- 
we, o d rem o n to w an e  z w ygodam i. In form acj'e  
u  dozorczyn i —  G arb arsk a  N r 17.

UJ

P R *  C
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MŁODY EM ERYT by ły  zaw iadow ca s ta 
c ji p rz y jm ie  p o sadę  k a s je ra , ek sp ed y to ra  
lu b  inn ą , złoży kau cję . A dres w adm . „Ku- 
r je ra  W ileń sk ieg o 1*.

AGENTÓW  (KI) zdo lnych , w ym ow nych  
na  n a jlep szy ch  w a ru n k ac h  p o szu k u je  Po lsk i 
Z ak ład  P o rtre to w y  „PATRIA** Kielce, skrz . 
p o cztow a 291.

9,Arnold Fftolger**
n iech  każdy  p a m ię ta . Przez 
la t 60 w służb ie  k lien ta  —  

K alisz, S z o p e n a  9.
^ J e d y n a  po lsk a  fab ryka  fo rte  

p ian ó w  I p ian in  d o p u szczo 
n y ^  I  n a  d o  u d z iab i w Św iatow e) 

*• W ystaw ie w Nowym — Y orku
P rzedstaw icie l N. KkEM ER, 

W ilno , ul. N iem ieck a  19

 L E K A R Z E
DR MED. JANINA

P io tro  w ie z  J w r a f iiik o w a
o rd y n a to i szp ita la  Sawicz.

C horooy  sk ó rn e , w eneryczne  i kobiece 
p rzep ro w ad z iła  się 

na  ul. Jag ie llo ń sk ą  16 m. 6, tel. 18 66 
P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
J. Anforowicz-Szczepanowa
ch o ro b y  skórne, weneryczne, kobiece. 
Przyjmuje w go-z . 8 —9 12--1 1 4— 7. 

Z am kow a 3 m. 9.

D O K T O R
f t l u m o w i c z

choroby  w eneryczne, sk ó rn e  i m oczopłcio ,. e 
ul. W ie lka  21, tel. 921. P rz y jm u je  od  godz. 

9— 1 i 3— 7, w n iedziele od 10— 1.

DOKTÓR MED.
Z y g m u n t R u d rcw lcz

cho ro b y  w en ery -zn e , sk ó rn e  ' m oczopłciow e 
ul. Zam kow a 15, tel. 19-6C. P rz y jm u je  w  godz. 

o d  8— 1 ł od  3 -  ~

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m b l e r

C horoby  w eneryczne, syfii s, sk ó rn e  { m o
czopłciow e ul. M ickiew icza 12 (róg T a ta r  
sk ie j, tek 15-64 P rzy jm u je  od 3—2 i 5—8.

U i

A K U S Z E R K I
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A K U S Z E R K A
M a ria  l a k n e r o w a

p rzy jm u je  od godz. 9 ra n o  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a —3. róg  Ul. 

3-g„ M aja obok  Sądu.

  A K U S Z E R  K A
H .  B r z e z i n ?

m asaż leczniczy  1 e lek tryza . jn. Ul G rodz
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

A K U S Z E R K A
I m i a l o w  s k n

o ra z  G ab inet K osm etyczny, o d n p ad zan le  
cery, u su w an ie  zm arszczek , w ągrów , p ie 
gów, b rodaw ek , łup ieżu , u su w an ie  tłuszczu 
z b io d er i b rzu cn a , k rem y  odm ład zające , 
w enny  e lek tryczne, e len try zac js . C eny p rz y 
stępne. P o rad y  bezp łatne . Z am kow a 2o— 6. 
stępne. P o ra d y  b ezp łatne . W ie lk a  4— 1.

L E T N I S K A
KOSÓW  HUCULSKI — K raina słońca. — 
N ow oolw arty  ZkK ŁA D  ZDROJOW Y. K ąpiele 
so lankow e — in h a la to r ia . K asyno — k o rty  
ten isow e — p a rk  zak ład o w y  —  p laża. — 
In fo rm ac je ; Z arząd  Z ak ładów  Z drojow ych 
Z w iązek M iędzykom unalny  — Kosów H u 
culski.

LETN ISK O . D w ór w iejski p rzy jm ie  k i l
k a  osób z cało d zien n y m  u trzy m an iem  za 
2 z ł 70 g r dzienn ie. S tół b. obfity , m oc ja 
gód. R zeka tuż  p rzy  dw orze, jest rad io , k r o 
k ie t, p iłk a . P o cz ta  codzienn ie , kośc ió ł o 3 
kim . B ardzo  m iły jest tu ta j  i n iek ręp u jący  
w ypoczynek Szczegóły osobiście  od godz. 
10 do 11 rano . A dres: M ickiew icza 5 ir„ 8.

I U U U a A J U U U U  W U l u o h i J U U U  AJ

a sprz&eSai
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DOG TYGRYS (szczenię — suka) b. ład 
na do sp rzed an ia . T om asza  Z ana 7—3. Godz. 
17— 19. ________________________ _________

KOCIĘ cza rn e  an g o rsk ie  (po p rem io w a
nej m atce) do sp rzed an ia . T om asza Z ana 
7— 3. W  godz. od 17 do 19.

DOM DREW NIANY na w łasn e j ziem! z 
ogródk iem  ow ocow ym  i stu d n ią  z po rodu 
w y jazdu  sp rzed am  bez p o śred n ik a  z w olnym  
m ieszkaniem  — ul. C hełm ska 25.

SAMOCHÓD R en au lt w d o b re m  sta n ie  do 
sp rzed an ia  około  1000 zł. W iadom ość: G ra
bow ski B iuro  Ogłoszeń, G arb arsk a.

NA TRYSKIW a CZE  fa sadow e ze szczo t
kam i m ety low ym  lu b  gum ow ym i w yrąb ie  
Inż. Jó ze f W ein g ru n  K raków , G roble 19.

K A M IENIE do sp rzed an ia  G arb arsk a  2. 
D o zorca  wskaże.

P L U S K W Y
K A R A L U C H Y  1 I N N E  O W A D Y

W V T P  D l  Cl RADYKALNIE i 
Y 1 L j r .  . 1 p -7 C -0  ,VROTME

^ Y L K o  fP g f tJ jE & W fe l
Żą Jać  w d io g e ra c h

ł

Nauka ś Wychowanie
KO REPETYTOR stu d en t p rzy g o to w u je  do 

egzam inów  jes iennych . Adres w A lm . „K 
W .“.

R  g  4  B I ............................

P O S Z U K U JĘ ' energicznego w spó ln ika  z 
go tów ką n a jm n ie j 500 zł (weksle w yk luczo
ne): Cel. o tw arcie  z d. 16 s ie rp n ia  w ś r ó d 
m ieściu  b a rd zo  in tra tn eg o  i pożytecznego 
p rzed sięb io rs tw a. O ferty  z po d an iem  d anych  
o sobie do -R edakcji pod „Ż o łn ierz1

ZGUBIONY dow ód osob isty  w ydany  przez 
S ta ro stw o  b a ran o w ic k ie  na im ię F ilom eny  
B erezow ik , zam . w B aranow iczach , ul. Żw ir 
ki 10 un iew ażn ia  się.

B A R A N O W S K I E
NO W O CZESN E ra d io o d b io rn ik i - detefony  
na  głośnik , p rzy sto so w an e  do m iejscow ej 
rozgłośni w B aran o w iczach , poleca firm a  
R ożnow ski i K a raś B aranow icze, N ow ogró
dzka  2, tel. 141.

Kupujemy k ażd ą  ilo ść  teg o ro czn eg o  
MIODU, dojrzałych  S E R Ó W  
litew skich  I GRZYBÓW su szo n .

Płacimy n ajw yższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„ E K O N O M IA "
Baranowicze, 01. Szeptyckiego so

telefon 97

Kino „APOLLO
w Baranowiczach

Dziś. W ielki podw ójny  p ro g ram  £

Po wielkiej wojnie t
(NIĆ Z A B IjR J) t

2) N a jcudow nie jsza  k o m e d ia  m uzyczna £
„nieznośna dziewczyna" i

y T n m T T T ń n T T m  m  yyttyttytt* "

M ii ,  i i i i i i i ,  ŁAAAAJ U “ A! AAAŁ*aa,»i

! Kirio-Teatr „PAN" t
w Baranowlczarh

Dziś. N a jcu d o w n ie jsza  b ro ń  w sch o d u

KALIF BAGDADU .
3  W roli g łów nej n a jp o p u la rn ie jszy  ko- £  
|  m ik  {wiata EDD1E CANTOR £
"TTTT” , , T łW » T T T ł'» rrrT T IT T ?T t* rT n m

Sprzedaie sie plac
w BARANOWICZACH, u l. K olejow a 80 

R ozm iar 3,454,15 m tr1. Po In to rm acje  

zw racać s ię  -należy: B iuro  M acierzy 

S zk o ln e j, S e n a to rsk a  121, — tel. 177 
w B aranow iczach

K i p ś w i e s k i e
C hrześc ijań sk i sk lep  sk ń r 1 obuw ia

CIEŚLAK B., K łeck —  R ynek 
W yko-nuje so lidn ie , szybko i tan io  w szelkie 

ob sta lu n k i.

PO W IA TO W A  SPÓŁDZIELNIA ROLNI
CZO-HANDLOWA, z o dpow iedzialnośc ią  u- 
dzia łam i, w N ieśw ieżu, pod a je  R olnikom  do 
w iadom ości, że p rzy stąp iła  do sk u p u  bydła  
Pi s iad a  n a  sk ład ach : naw ozy sztuczne, m&« 
szyny i n a rzędzia  ro ln icze. S ku p u je  z b iż a  
i n asio n a.

KLUB PO LSKI „OGNISKO** — Nieśwież
ul P iłsudsk iego  19. L okal g ru n to w n ie  o d re 
s tau ro w an y . K ra jow e n ap o je  w yskokow e i 
o rzeźw iające  o raz  różne  zakąsk i. Ś n iadan ia , 
ob iady  i k o lac je . Na w aru o k ach  przystęp - 
i ych całodzienne  u trzy m an ia .

C h r z e ś c i j a ń s k i  B an k  L udow y w Nieświe 
żu, s p - n i a  z n ieo g ran iczo n ą  odpow iedz n a j 
s ta rsz a  in sty tu c ja  k red y to w a  w p o w ie ce , u- 
dzieła pożyczek czlonkon ., p rz y jm u je  w kła
dy  na  dogodnych  w aru n k ach , od  1 zł

K om u n a ln a  K asa O szczędności pow, ule* 
tw iesk iego  w N ieśw ieżu, p rz y jm u je  w kłady 
t d 1 iło teg o .

J a n  G led ro y ć-Ju rah a  —  „W arszaw ian*  
kV ‘. N ieśwież, ul. W ileńska  34. S p rzedaż o* 
n o có w  p o łudn iow ych  i de likatesów .

R ED A K CJA  i ADM INISTRACJA 
K onto P .K .O . 709,312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a :  W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4 
R edakcja: tel. 79. G odziny  przyjęć  1—3 po po łudniu  
A dm inistracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tei. 3-40. R edakcja rękopisów  nie zwraca.

a B S S a a g R g B g g g

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ul. B azylianska 35, tel. 169; 
L id a , ul. G órn iańska 8, te l. 166; B a ra n o w ic z e . 
U łańska 11; B rz eść  m /B.. P ierack iego  19, te l. 224; 
P iń sk , D om inikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  Kłeck, Nieśwież, S łonim , S tolpce, 
Szczuczyn, W ołożyn, W iiejka, G rodno — 3 Maja 6, 
■Suwałki — Em. P la te r 44, Równe — 3-go Maja 13, 
W ołkow ysk — B rzeska 9/1. 

rjgw esaaw asM M 8«a?ggm

CENA PRENUM ERATY m iesięcznie: 
z o d n o szen iem  do domu w kraju — 
3 zł., za g ran icą  6 zł., z odbiorem  w 
adm inistracji zł. 2.50, na w si, w m iej
scow ościach, gdz ie  niem a urzędu po 

cztow ego ani agencji zł. 2.50.

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr! przed  tekstem  7 5 g r ., w tekście 6ug r , ( 
za tekstem  30 gr, d robne  10 gr. za w yraz, k roudta  redakc. i kom unika ty  60 gr 
za w iersz jednoszp . Do tych  cen dolicza się  za*ogloszenia cyfrow e tabeiarycz* 
ne 50% . U kład ogłoszeń w tekście  5-tam ow y, za tekstem  10-łam owy. Z a 
treść  og łoszeń  i rubrykę  .n ad esłan e*  redakcja n ie odpow iada. A dm inistracja 
zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku  og łoszeń  i nie przy jm uje  zastrze
żeń m iejsca. O głoszenia są p rzy jm ow ane  w g o d z . 9.30 — 16.30 , 17 — 19

W ydaw nic tw o  „K urje r  W ileń sk i1* Sp. z o, o. Druk. „Z n icz1*, W ilno, ul. Bisk. B a n d u rsk ieg o  4, tel. 3-40 uo«. u e. iuułuw akiego, w iuatk*  u R e d ak to r  o d p .  J ó z e f  O n L sajt is


